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W  Z W IĄ Z K U  z  25-le- 
c iem  Lud ow eg o  W o jska  
Polskiego, Ń a ro do \py  B ank  
P o lsk i w p ro w a d z a  12 bm. 
do ob iegu  p a m ią tk o w ą  mo  
netą  —  10-z lo tów ką  z  us ­
ze ru n k ie m  g ło w y  żo łn ie ­
rza. M oneta  ta  w y b ita  je s t 
ze stopu  m ie d z io -n ik lo w e -  
go, m a 28 m m  ś re d n icy  i 
w a ży 9,5 g ram a. (w )

Z okazji 25-lccia ŁWP

Wizyta radzieckich 
weteranów

II wojny światowej
N r  237 (7501)

Tu Meksyk

Już tytko 
cztery dni!

C E R E M O N IA  otw arcia  
X I X  Ig rzysk  O lim pijskich  
w  dniu  12 bm. trw ać  bę­
dzie 2 godziny 8 m inu t i 
15 sekund i rozpocznie się
0 godz. 11 czasu m eksykan  
skiego. W eźm ie w  n ie j u - 
dział 340-osobowa o rk ie ­
stra  pod dyrekcją  Hectora  
Q uintam ara . W ykona ona 
utw o ry  w yłącznie kom po­
zytorów  m eksykańskich z 
w y ją tk ie m  dwóch japo ń­
skich m elodii „Sandaka”
1 „Sandunga”, k tóre  ode­
grane zostaną w  momencie  
oficjalnego przekazan ia f la  
gi o lim p ijsk ie j przez przed  
s taw ic ie lk i Tok io  przedsta  
w id e łk o m  M eksyku w  o- 
becności m erów  obydwu  
stolic.

•  •  •
IG R Z Y S K A  O L IM P IJ ­

S K IE  w  M e k s y k u  ju ż  za 
4 d n i!  P e łn y  i  n a ja k tu a l­
n ie js z y  se rw is  in fo rm a c y j­
n y , k o m e n ta rze , m ig a w k i,  
najśw ieższe  z d ję c ia  —  z n a j 
dziec ie  J U Z  O D  N IE D Z IE ­
L I  N A  Ł A M A C H  „K U R IE  
R A ” .

» *  •
D ziś  na s tr. 2 —  a k tu a l­

ne w ia d om ośc i z  M eksyku .

F U T E R K O  rozszyw ane  
s kó rza nym i, p oz io m ym i pas 
k a m i, zap inane  na m e ta ­
lo w e  zam eczki. M a ły  k o ł­
n ie rz y k  p łasko  leżący. 
M a n k ie ty  i  p lis a  p rz y  za­
p ięc iu  z  cza rn e j skóry. N a  
g ło w ie  p ilo tk a  obrzeżona  
skórą. M o d e l z  k o le k c ji 
w a rszaw sk iego  d om u  m o ­
d y  „A m b a s a d o r” .

(  C A F — M  a tuszew ski)

Rok założenia 1945 C ena 58 g r
C A F  —  C zarnogó rsk i

Z obrad XXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego \Z

W centrum uwagi
-  konstruktywne propozycje ZSRR

F ia s k o  z i m n o w o j e n n y c h  k o n c e p c j i  U S A
N O W Y  JO R K  K a p . Korespondent P A P  w  N ow ym  Jorku  

red. S. G łąbiński pisze: —  Praee X X I I I  sesji Zgrom adze­
nia  Ogólnego N Z  nadal ko n ce n tru ją  się n iem al w yłącznie  
w okół debaty generalnej. Po pierw szym  tygodniu te j deba­
ty , w  szczególności zaś po w ystąp ien iach  G ro m yk i i Ruska, 
w yraźn ie  skrystalizow ała się sytuacja polityczna na forum  
Zgrom adzenia Ogólnego. Po w  ysiąpieniu  sekretarza stanu 
U S A , k tó ry  w  m iejsce k o n stru ktyw n y ch  propozycji czy p la ­
nów  przedstaw ił jedynie a ta k i antyradzieckie, dyplom acja  
am erykańska i je j  sojusznicy znaleźli się w  separacji. Sepa­
rac ja  ta  w yn ik a  z fa k tu , że Rusk zaproponował sesji de­
s truk tyw ną  lin ię  obrad, drogę w iodącą do nikąd, a  na jw y że j 
do dalszego nasilan ia  z im nej w ojny.

Z  TE G O  w ła ś n ie  p ow o d u  o - 
g ro m n a  w iększość d e le g ac ji, 
w ią żą cych  z p racą  obecne j se­
s j i  ta k ie  lu b  in ne  n ad z ie je , od 
rzuca  k o nce pc je  R uska  i  n ie  
id z ie  w  ś la d y  d y p lo m a c ji am e­
ry k a ń s k ie j.

O K A Z A Ł O  się , że w b re w  a m e ry ­
k a ń s k im  in te n c jo m  tz w . „s p ra w a  
C z e c h o s ło w a c ji”  w c a le  n ie  w y w ie ­
ra  is to tn e g o  w p ły w u  w  o b rad a ch  
se s ji. W iększość d e le g a tó w , z a b ie ­
ra ją c  g los w  d eb a c ie  g e n e ra ln e j,  
bądź to  p ro b le m  te n  p o m ija  m ilc z e ­
n ie m , b ą d ź  to  w s p o m in a  o n im , 
le c z  w  c a łk o w ic ie  in n y m  k o n te k ś ­
c ie , n iż b y  sob ie  teg o  ż y c z y l i  A m e ­
ry k a n ie .

O g ro m n a  n a to m ia s t w iększość  
m ó w c ó w  n a w ią z u je  do  k o n s tru k ty w  
n y c h  p ro p o z y c ji. W y s u n ię ty c h  w  
p rz e m ó w ie n iu  ra d z ie c k im , k tó re  w  
te n  sposób s ta ło  s ię  zas a d n ic zy m  
i  ja k  do te j  p o ry , n a jb a rd z ie j tw ó r  
c z y m  w y d a rz e n ie m  d e b a ty .

W y d a je  s ię , że ta k ie j  s y tu a c j i d y  
p lc m a c ja  a m e ry k a ń s k a  n ie  p rz e w i­
d y w a ła . S tą d  też  ob ec n e sk o m as o w a  
n e w y s iłk i  ta k  p ra s y  -a m e ry k a ń ­
s k ie j ja k  i d y p lo m a c j i, z m ie rz a ją ­
ce do  z a ta rc ia  z łe g o  w ra ż e n ia  ja k ie  
w y w o ła n o  na s a m y m  p o c z ą tk u  se­
s j i ,  p o p rzez  p o d k re ś la n ie  m . in ., 
że R u s k  „ n a w o ły w a ł do k o n ty n u o ­
w a n ia  d ia lo g u  W sch ó d — Z a c h ó d ” .

W  K U L U A R A C H  O N Z  p rz y  
puszcza się, że p ie rw s z y m  i  
n a jw a ż n ie js z y m  s k u tk ie m  ta k  
p rze m ó w ie n ia  G ro m y k i ja k  i 
ca łe j d z ia ła ln o ś c i d y p lo m a c ji

J. Winiewlcz
s p o t k a ł  s ię

z M. Riadem
N O W Y  J O R K  P A P . P rze w o d n ic zą  

c y  d e le g a c ji p o ls k ie ]  n a X X I I I  se­
s ję  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e go  N Z , 
w ic e m in is te r  i  k ie ro w n ik  M S Z  J. 
W in ie w ic z  s p o tk a ł się w  p o n ie d z ia ­
łe k  z p rz e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji 
Z R A  na o b ecną sesję O N Z , m in i­
s tre m  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  Z R A ,  
M a h m u d e m  R ia d e m .

W  ro z m o w ie  p o ru s zo n o  a k tu a ln e  
p ro b le m y  m ię d z y n a ro d o w e  o raz  sy ­
tu a c ję  n a B lis k im  W sch o d z ie .

Z a w in iły  p lam y

na Słońca...

Włoski profesor 
przepowiada wzrost 

k a t a s t r o f  
ż y w io ło w y c h

R Z Y M  P A P . P ro fe s o r  R a ffa e le  
B e n d a n d i s tw ie rd z ił ,  że  p rz y c z y n a ­
m i n ap ię c ia  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o  
w e ), w z ro s tu  k a ta s tro f  ż y w io ło w y c h ,  
trzę s ie n ia  z ie m i w  Ir a n ie  i p o w o d zi 
na c a ły m  ś w ie e ie  — są p la m y  na 
S ło ń c u . 7 8 -le tn i p ro fe s o r, k t ó r y  ca­
łe  ż y c ie  z a jm o w a ł się a s tro n o m ią , 
trz ę s ie n ia m i z ie m i i za g a d n ie n ia m i 
p o g od y , a k tó re g o  lic z n e  d z iw a c z n e  
te o r ie  g o rs z y ły  ś w ia t  n a u k o w y , p rz e  
p o w ie d z ia ł w z ro s t ilo ś c i k a ta s tro f  
ż y w io ło w y c h  w  d ru g ie j p o ło w ie  paź  
d z ie rn ik a  n a s k u te k  n o w y c h  p la m  
s ło ne czn y ch .

Trofaszki 
na... zamówienie

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  sprze­
dano  na św iee ie  p ra w ie  5,5 m i­
lia rd a  dou s tnych  p ig u łe k  a n ty ­
ko n c e p c y jn y c h . Z d a n ie m  spe­
c ja lis tó w , m ożna  ju ż  m ó w ić  o 
„ r e w o lu c j i”  w  p la n o w a n iu  ro ­
d z in y , zw łaszcza że o s ta tn io  
w y p ro d u k o w a n o  w  A n g l i i  ś ro ­
dek h o rm o n a ln y , p o zw a la ją cy  
ko b ie c ie  „z a m ó w ić  sobie”  u ro ­
dzen ie  b liź n ią t  czy czw o ra cz­
k ó w . ( i)

k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  je s t 
to, że obecna sesja n ieza le żn ie  
od p o s ta w y  za ję te j na  je j  p o ­
czą tku  p rzez  d y p lo m a c ję  am e­
ry k a ń s k ą , n ie  będzie  je d n a k  
sesją z im n o w o je n n ą . Z  p rz e ­
biegu d eb a ty  g en e ra ln e j w y n i­
ka  w y ra ź n ie , że zaprezentow a  
na w  ra d z ie c k im  p rz e m ó w ie ­
n iu  l in ia  zw yc ię ży ła , â  o g ro m ­
na w iększość m ó w c ó w  dom aga 
się p ro w ad ze n ia  rzeczow e j, 
k o n s tru k ty w n e j p ra c y  nad  n a j 
w a ż n ie js z y m i p u n k ta m i porząd  
k u  dziennego i  n ie p rz e k s z ta ł-  
cania fo ru m  ses ji w  m ie js c e  
d y s k u s ji m ięd zy  W schodem  i 
Zachodem . S ta n o w isko  ta k ie  
re p re z e n tu ją  ró w n ie ż  n ie m a l 
w szyscy de legaci T rzec iego  
Ś w ia ta .

W C Z O R A J do Szczecina z 
o kazji 25-lecia Ludowego W oj­
ska Polskiego p rzybyli radziec­
cy w eterani, by li wyżsi ofice­
row ie W P  gen. le jtn . N ik o ła j 
W oliw achin i gen. dyw. B ro*  
nisław  Półturzycki.

D Z IŚ  R Ą N O  g e n e ra ło w ie  z ło ż y li  
w ie ń c e  po d  P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  
B ro n i n a C m e n ta rzu  C e n tra ln y m ,  
Z ło żo n o  ró w n ie ż  w ie ń c e  i w ią z a n k i  
k w ia tó w  od d o w ó d z tw a  P O W  I 
w ła d z  m ie js k ic h  i  w o je w ó d z k ic h . 
N a s tę p n ie  goście u d a li  się do  k o ­
sza r, gdzie  z w ie d z il i  r e jo n y  zak w a ś  
te ro w a n ia , sa le h is to r i i ,  w a rs z ta ty  
i  k lu b y  ż o łn ie rs k ie . U c z e s tn ic z y li  
ta k że  w  p o k a z ie  fra g m e n tu  ćw iezeA  
i  p o k a z ie  p ra c y  s z ta b o w e j.

W  p o łu d n ie  g e n e ra ło w ie  s p o tk a li 
się z k ie ro w n ic tw e m  p a r ty jn y m  |  
p a ń s tw o w y m  w o je w ó d z tw a . Gen^ 
W o liw a c h in  i  gen . P ó łtu rz y c k i zo ­
s ta li u d e k o ro w a n i p a m ią tk o w ą  odti 
z n a k ą  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ”  za za J  
s łu g i, k tó re  ja k o  b y l i  w y so c y  o f i ­
c e ro w ie  P o m o rs k ie g o  O k rę g u  W o j»  
sk o w e go  p o ło ż y l i  d la  ? ag o spoda- 
ro w a n ia  Z ie m i S zc ze c iń s k ie j.

W ie c zo re m  goście s p o tk a ją  się W  
G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  O fic e rs k im  
z k a d rą  o fic e rs k ą  g a rn iz o n u  Szczu­
c in . (w it )

Zderzenie pociągów
w  R u m u n i i
22 osoby zginęły

B U K A R E S Z T  P A P . J a k  in fo r m u ł
je  ru m u ń s k a  a g e n c ja  p ras o w a A» 
g e rp re s , 7 p a ź d z ie rn ik a  w y d a rz y !«  
się p o w a żn a  k a ta s tro fa  k o le jo w a  na 
l in i i  B la-j —  T e ju s . E x p res s z  B u ­
k a re s z tu  zd e rz y ! się z in n y m  pocią  
g ie m  p as aże rsk im . £2 osoby p o n io ­
s ły  ś m ie rć , a w ie le  zo s ta ło  ra n n y c h .

Z  C z e c h o s ło w a c j i

K o b ie ta
z niemowlęciem
u p r o w a d z i ła

s a m o lo t
H A W A N Ą  P A P . W y p a d k i te r r o -

y z o w a n ia  za łó g  i  u p ro w a d z a n ia  na 
K u b ę  za g ra n ic z n y c h  s a m o lo tó w  p a ­
s a żersk ich  są o s ta tn io  na p o rzą d k u  
d z ie n n y m . W  n ie d z ie lę  w ie c zo re m  
na h a w a ń s k im  lo tn is k u  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  im . Jose M a r t i  w y lą d o w a ł  
sa m o lo t m e k s y k a ń s k ic h  l in i i  lo tn i­
czych  „ A e ro m a y a ”  ty p u  H a w k e r -  
S ld e łe y  z 16 oso b a m i n a po-k ładzie. 
T y m  ra ze m  je d n a k  h is to r ia  u p ro w a  
d ze n ia  sa m o lo tu  b y ła  dość n ie z w y ­
k ła .

Z a ło g a  zo s ta ła  zm u szo n a  do z m ia ­
n y  k u rs u  p rz e z  k o b ie tę  k tó ra  u d a ­
w a ła  s ię  ze s to lic y  M e k s y k u  n a Is -  
las M u je re s  w ra z  ze s w o im  t r z y ­
m ie s ię c zn y m  s y n k ie m  i d z ie s ię c io ­
le tn ią  có re c zk ą . P a s a że rk a , k tó re j 
n a zw is k a  w ła d ze  k u b a ń s k ie  n ie  u ja w  
n iły ,  w ta rg n ę ła  do  k a b in y  p ilo tó w  
z n ie m o w lę c ie m  na rę k u  i p rz y  u ży  
c iu  b ro n i z m u s iła  za ło gę  do s k ie ­
ro w a n ia  s a m o lo tu  na K u b ę . B y ł  to  
d w u d z ie s ty  w  ty m  ro k u  ¡za g ra n ic zn y  
s a m o lo t p a s a że rs k i, u p ro w a d z o n y  
n a K u b ę .

Po rozmowach w M oskwie  
-milczenie polityków i prasy

P R A G A  P A P . Korespondent ci P A P  w  Pradze red. red. S.
Lewandow ski i W . K an iew ski donoszą: —  W  dalszym  ciągu  
brak au to ryta tyw nych w ypo w i edzi na tem at w yn ik ó w  ostat­
nich rozm ów  moskiewskich. N ie  w ypow iedzia ł się jesMj^e 
żaden z p o lityków , b rak  w ypo w iedzi uczestników tych  roz­
mów.

B R A K  ró w n ie ż  k o m e n ta rz y  
p rasow ych . Je d y n y m  ś ladem  
lego te m a tu  je s t o p u b lik o w a ­
n ie w  b ra ty s ła w s k im  d z ie n n i­
ku  „P ra v d a ”  k o re s p o n d e n c ji R.
N it tm a n a  -z M o s k w y . K orespon  
dent b ra ty s ła w s k ie j „P ra v d y ”  
uważa, że są p o d s ta w y  do 
tw ie rd z e n ia , iż  ra d z ie cka  s tro ­
na je s t zadow o lona  z w y n ik ó w  
ro zm ó w  m o sk ie w sk ich . N i t t -  
man p o w o łu je  się na  o p in ie  
ra d z ieck ich  k ó ł d z ie n n ik a r­
skich. Poza ty m  zw raca  on u - 
wagę na to , że je s t p e w ie n  
odcień z ró żn icow an ia  w  p o j­
m o w a n iu  s łow a „n o rm a liz a c ja ”  
w  o s ta tn im  k o m u n ik a c ie , w  
p o ró w n a n iu  z k o m u n ik a te m  po 
rozm ow ach s ie rp n io w y c h  w  
M o skw ie . O becnie  b o w ie m  mó 
w i się o „n o rm a liz a c ji spo­
łeczno -p o lityczne g o  życ ia  w  
CSRS” , co w e d łu g  a u to ra , je s t 
ju ż  w yższym , d ru g im  etapem  
procesu n o rm a liz a c j i.

O ś w ia d c z y ł on , Łź je s t p rz e k o n a ­
n y , że  „w ię ks zo ść  o b cych  o d d z ia ­
łó w  opuśc i C zec h os ło w a c ję  p rze d  
50 ro c zn ic ą  u tw o rz e n ia  R e p u b lik i” .  
J a k  w ia d o m o , 50 roczn ica  w y p a d a  
28 p a ź d z ie rn ik a . D o d a ł on Jednak, 
że w y c o fy w a n ie  w o js k  n ie  je s t p ro  
b le m e m  t y lk o  je d n o s tro n n y m  i że  
w ie le  b ęd z ie  za leże ć od s to p n ia  re a ­
l iz a c j i  p o ro z u m ie ń  m o s k ie w s k ic h .

R . N it tm a n  u w a ża  ró w n ie ż , że b a r  
d zie j s p re c y zo w a n e  s fo rm u ło w a n ia ,  
u żyte  w  o d n ie s ie n iu  do p ro b le m ó w  
e w a k u a c ji w o js k , p o w in n y  nas u ­
w ać ra c z e j o p ty m is ty c z n e  w n io s k i.
W ed iu g  R . N it tm a n n a , w  s ie rp n iu  
ro zw ią zy w a n o  p ro b le m y  zw ią z a n e  z 
p o w s ta ły m  w ó w c zas  g łę b o k im  k r y ­
zysem , o b ec n ie  n a to m ia s t ro zw a ża  
się ju ż  p ro b le m y  ro z w o ju  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  Z S R R  a C S R S .

W y d a rz e n ie m , p o d c h w y c o n y m  
przez za c h o d n ie  a g e n c je  p ras o w e , 
b yła  s o b o tn ia  w y p o w ie d ź  cze ch o ­
s ło w ac k ieg o  m in is tra  O b ro n y  M a r ­

t in a  D ż u ra  w  w y w ia d z ie  ra d io w y m , g lą d ó w  m o n a ri

Trzęsienie ziemi
w  J a p o n i i

T O K IO  P A P . D z iś  ra n o  dw a ś lin «  
w s trzą s y  p o d z ie m n e  n a w ie d z iły  ca­
łe  t e r y to r iu m  J a p o n ii od O k in a w y  
a ż  po  H o k k a id o . E p ic e n tru m  ty c h  
w s trzą s ó w  z n a jd o w a ło  s ię  w  o k o li­
ca ch  w y s p  B o n in  n a P a c y ftk u . P le r  
w sze in fo rm a c je  w s k a z u ją , że nie 
b y ło  o f ia r  w  lu d z ia c h  a n i- te ż  po w aż  
n ie js z y c h  s tra t  m a te r ia ln y c h .

W Iraku wykryto
spisek antyrządowy
K A IR  P A P . P rze s z ło  80 o fic e ró w

a r m ii  ir a c k ie j  a re s z to w a n o  w  tyc h  
d n ia c h  w  z w ią z k u  z w y k ry c ie m  spi 
s k u  a n ty rz ą d o w e g o . In fo r m a c ję  ta ­
k ą  p o d a je  m agrebsika a g e n c ja  p ra ­
sow a, p o w o łu ją c  s ię  n a in fo rm a c ja  
z B a g d a d u . W śró d  j) re szto w an y ch  
m ia ł się  zn a jd o w a ć  )# d e n  z genera  
łó w  ira c k ic h , z n a n y  k e  s w y c h  po -
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Władysław Gomułka
na Wojewódzkiej Konferencji PZPR

w  Katowicach
K A T O W IC E  P A P . Z  ud zia łe m  I  sekretarza K C  P Z P R  —  

W ładysław a G om ułk i rozpoczęły się w czoraj w  Katow icach  
dw udniow e obrady p ierw szej przedzjazdow ej, w o jew ódzkiej 
konferenc ji P ZP R .

P O N A D  270-tysięczną  k a to ­
w ic k ą  w o je w ó d z k ą  o rg a n iz a ­
c ję  p a r ty jn ą  re p re z e n tu je  na 
k o n fe re n c ji 449 d e lega tów , 
w ś ró d  n ic h  97 d e lega tów , w y ­
b ra n y c h  na V  Z ja z d  P a r t i i  bez 
p o ś re d n io  p rzez  o rg an iza c je  
p a r ty jn e  d użych  z a k ład ó w  
p rz e m y s ło w y c h .

O b r a d y  
n a u k o w c ó w  

w  P ło t a c h
Z  IN IC J A T Y W Y  k ie ro w n ic tw a  

[A rc h iw ó w  W o je w ó d z k ic h  w  S zcze­
c in ie  i  K o s z a lin ie  i  p rz y  w s p ó ł­
u d z ia le  W o j. Z a rz ą d u  T R Z Z  w  
S z c z e c in ie  4 b m . o d b y ła  się w  p ię k ­
n y m  re n e sa n so w y m  Z a m k u  w  P ło ­
ta c h  żró d ło zn a w c za  k o n fe re n c ja  n a ­
u k o w a , n a k tó re j w y g ło szo n o  7 n a ­
s tę p u ją c y c h  re fe ra tó w :  Z . D o w g ia ł -  
l o  —  „ A k t a  do d z ie jó w  ro ln ic tw a  
|W la ta c h  1945— 1950” , B . F ra n k ie w ic z  
„ A k t a  m ia s t w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  z  la t  1945— 1950” , H . L e -  
s iń s k i —  „ U d z ia ł W o j. A rc h iw u m  
P a ń s tw o w e g o  w  ż y c iu  szczec iń s k ie ­
g o  ś ro d o w is k a  n a u k o w e g o ” , J . P lu ­
c iń s k i —  „ A k t a  s ta ro s tw  w o je w ó d z ­
t w a  szc zec iń s kie g o ” , A . P o n ia to w ­
s k a  — „ Ź ró d ła  do  d z ie jó w  gospo­
d a r k i  m o rs k ie j na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  ” , H . R y b ic k i  —  „ O rg a n i­
z a c ja  te re n o w y c h  w ła d z  a d m in is tra ­
c y jn y c h  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  
W  la ta c h  1945—1950” , L .  T u r e k -  
K w ia Ł k o w s k a  —  „ M a t e r ia ły  ź ró d ło ­
w e  do d z ie jó w  s z k o ln ic tw a ” .

Z a ło ż e n ie m  o rg a n iz a to ró w  b y ło  
z a p o zn a n ie  b ad a czy  z m a te r ia łe m  
ź ró d ło w y m  do  d z ie jó w  P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o  w  o k re s ie  P o ls k i L u ­
d o w e j z n a jd u ją c y m  się w  A rc h i­
w u m  S zc ze c iń s k im . K o n fe re n c ja  
z g ro m a d z iła  k i lk u d z ie s ię c iu  u cze s t­
n ik ó w , k tó rz y  w  sw o ich  w y p o w ie ­
d z ia c h  p o d k re ś la li kon ie czn o ś ć  o r -  
g am izo w an ia  p o d ob n y ch  s p o tk a ń  i 
n a  in n y c h  te re n a c h . P o p rze d z iła  
o n a  ro z p o c z y n a ją c y  się 21. X .  IT I 
T y d z ie ń  A rc h iw ó w . (A .P .)

U cze s tn icy  k o n fe re n c ji w i ­
ta ją  d łu g o trw a ły m i o k la s k a m i 
z a jm u ją c y c h  m ie jsca  w  p re zy  
d iu m  W ła d y s ła w a  G o m u łk ę  i 
E d w a rd a  G ie rka .

Po w y b o rz e  k o m is ji g łos za- 
h ra ł cz łonek  B iu ra  P o lity c z ­
nego, I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
w  K a to w ic a c h  —  E d w a rd  G ie ­
re k .

P o  re fe ra c ie  E. G ie rk a  ro z ­
poczęła się d y s k u s ja , k tó re j 
uczes tn icy  p o ru s z a li sze rok i 
w a c h la rz  p ro b le m ó w  do tyczą ­
cych  p o d s ta w o w y c h  sp ra w  ży ­
c ia  p a r t i i  i  w o je w ó d z tw a .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s G N IE Z N O  po d  b a las te m  
z D a n ii ,

s/s K A L I S Z  p o d  b a las te m  z 
D a n ii ,

s/s K IE L C E  p o d  b a la s te m  z
D a n ii ,

m /s  W A R N A  p o d  b a las te m  
z  D a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s S K IE R K A  do A n tw e r p ii  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

m /s  D Ę B L IN  do H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą , 

m /s K U J A W Y  ze  Ś w in o u j­
śc ia do  L a  S p e z ia  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  w
p o rc ie  s zc zec iń s k im  p rz e ła d o ­
w a n o  269.9 ty s . to n , w  ty m  
124,5 — w ę g ła . 33 — ru d y , 58,5 
—  s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h  i  po  
n a d  38 — d ro b n ic y . P o zo s ta ­
łość s ta n o w iły  p rz e ła d u n k i  
zboża i d re w n a .

Śiuięto M il ic j i  O b y w a te ls k ie j
i  S łużby Bezpieczeństw a

Uroczysty koncert 
w  stolicy

W A R S Z A W A  P A P . 7 
październ ika, w  X X I V  
rocznicę pow ołan ia M i l i ­
c ji O byw ate lsk ie j oraz 
Służby Bezpieczeństwa, 
odbył się w  W arszaw ie  
uroczysty koncert.

N A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  p rz y ­
b y l i :  zastępca c z ło n k a  B iu ra  
P o lityczne go  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  —  M ie czys ła w  M ocza r, 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  A d m in i­
s tra c y jn e g o  K C  P Z P R  —  K a ­
z im ie rz  W ita sze w sk i, m in is te r

Smelczyński w dobrej formie

ta

Jeszcze n ig d y  w  h is to r i i  o lim p ia d  
n ie  m ie liś m y  t a k  s i ln e j re p re z e n ­
t a c j i  le k k o a t le ty c z n e j ja k  obecn ie  
—  o ś w ia d c zy ł t r e n e r  P a z to n  J o r ­
d a n  — t ru d n o  p o w ie d z ie ć  i le  zd o b ę­
d z ie m y  z ło ty c h  m e d a li, a le  z p e w ­
nością b ę d z ie  ic h  w ie le . W  o s ta t­
n im  o k re s ie  za w o d n ic y  w ie lu  k r a ­
jó w  u z y s k a li ś w ie tn e  w y n ik i .  K o n ­
k u re n c ja  b ę d z ie  w ię c  b a rd zo  s iln a . 
M y ś lę , że ig rz y s k a  w  M e k s y k u  p rz y  
niosą w ie le  w s p a n ia ły c h  re z u lta tó w  
i  b ę d ą  re k o rd o w e . P rz y g o to w a liś m y  

s trz e lc y  m a ją  Już za sobą S;Ę s ta r tu  w  o śro d k ac h  w y s o k o -

M E K S Y K  P A P . S p e c ja ln i w y s ła n ­
n ic y  P A P  re d . re d . Z b ig n ie w  C h m ie  
le w s k i, R y s za rd  D e f r a ty k a , M ie c z y ­
s ła w  E ib e l i  Z b ig n ie w  K o ss ek do­
n oszą :

W  s ie d z ib ie  e k ip y  p o ls k ie j w  w io -  
ece o lim p i js k ie j n a j t r u d n ie j jest 
e p o tk a ć  s trz e lc ó w . W y je ż d ż a ją  o n i 
toa-rdzo ra n o  n a o d d a lo n ą  o ponad  
30 k m  s trz e ln ic ę , ja szcze w ów c zas  

d y  w iększość p o zo s ta ły c h  ko leg ó w

®zereg p ró b . W  o s ta tn ic h  le p ie j sp i­
s a li  się ś ru to w c y , n a to m ia s t s t r z e l­
c y  k u lo w i w y ra ź n ie  o b n iż y l i  f o r ­
m ę , co z d a n ie m  k ie ro w n ic tw a  je s t  
■w yn ik iem  tru d n o ś c i a k lim a ty z a c y j­
n y c h .

N asz re p re z e n ta n t w  k o n k u re n c ji  
•„tra;p”  A . S m e lc z y ń s k i w z ią ł u d z ia ł 
w  zaw o da ch  o p u c h a r R e m in g to n a . 
S trz e la n o  do  50 r z u tk ó w . P o la k  w  
p ie rw s z e j s e r ii m ia ł je d n o  „ p u d ło ”  
a  d ru g ą  z a k o ń c z y ł na „c zy s to ” . U -  
e y s k a ł w ię c  b a rd zo  d o b ry  w y n ik  
49 p k t .  B e z b łę d n ie  u k o ń c z y ł za w o ­
d y  t y lk o  W ło c h  R oss in i.

W  s trz e la n iu  s k e e to w y m  G a w li­
k o w s k i i  R o g ow sk i u z y s k a li na t r e  
n in g a c h  p o  97 p k t .  a  D a n e k  m ia ł  
95 p k t .
P R Z E D O L IM P IJ S K IE
S P R A W D Z IA N Y

8 ty s . w id z ó w  p rz y b y ło  na o lim ­
p i js k i  to r  k o la rs k i, b y  o b e jrz e ć  k o ­
le jn ą  p ró b ę  to ro w c ó w . N ie s te ty  
g w a łto w n a  u le w a , k tó ra  p rzes zła  
n a d  s to lic ą  M e k s y k u  s to rp e d o w a ła  
z a w o d y . Z d o ła n o  p rz e p ro w a d z ić  je  
d y n ie  6 s e r ii w y ś c ig u  na d o ch o d ze­
n ie  na 4 ty s . m . N a jle p s z y  czas u -  
s y s k a ł re p re z e n ta n t N R F  R u p p e rt  
K r a t z e r  —  4.40,24. Jest to  n a jle p s zy  
■w ynik w  h is to r i i  ś w ia to w e g o  k o la r  
B tw a.

D r u g i re z u lta t  d n ia  u z y s k a ł R e -  
k i l la r d  — 4.45,67, w y p rz e d z a ją c  s w e ­
g o  ro d a k a  D a rm e ta  — 4.49,96, R o d ri 
g u eza (K o lu m b ia )  —  4.50,04 i K u ź -  
n ie c o w a  (Z S R R ) — 4.53,10. P o la c y  
■osiągnęli s łab e  w y n ik i .  L a to c h a  
m ia ł  d o p ie ro  10 czas —  5.00,44, a 
R u b in  z a ją ł o s ta tn ie  12 m ie js c e  z  
czasem  5.04.40.

g ó rs k ic h  w  S o u th  L a k ę  T a h o e  i A -  
ia m o s ie . Z  a k lim a ty z a c ją  n ie  p o ­
w in n iś m y  w’ię c  m ie ć  p o w ażn ie js zyc h  
k ło p o tó w .

—  W  s p rin ta c h  zd o b ę d z ie m y  w szy  
s tk ie  m e d a le  —  p o w ie d z ia ł a m e ry ­
k a ń s k i s p r in te r  M e l P e n d e r. Je ­
ś l i  z m ia n y  b ęd ą d o b re , w  sz ta fe c ie  
4x100 m  p a d n ie  re k o rd  ś w ia ta . W  
b ie g u  na 100 m  t r z e j  p ie rw s i na  
m e c ie  b ęd ą A m e ry k a n ie .

A m e r y k a ń s k i sp e c ja lis ta  le k k o a t ­
le ty c z n y  P a u l Z im m e rm a n  z  „ T h e  
Los A n g e le s  T im e s ”  tw ie rd z i,  że w  
b ie ga ch  s p r in te rs k ic h  re p re z e n ta n c i 
U S A  zd o b ęd ą  5 z ło ty c h  m e d a li, 
t r iu m f u ją c  n a w s zy s tk ic h  d y s ta n ­
sach 100 m , 200 m , 400 m , 4x100 m  
i  4x400 m .

O B R A D Y  F IF A

O J  3 b m . to c zą  się  w  G u a d a la ja -  
ra  o b ra d y  ró żn y c h  ag e n d  m ię d z y ­
n a ro d o w e j fe d e r a c ji  p iłk a rs k ie j  
( F IF A ) .  P rz y g o to w u ją  one w n io s k i  
na k o n g re s  fe d e r a c ji ,  k tó r y  ro z ­
p o c zn ie  się tu  w  n a jb liż s z ą  środę .

N a jw a ż n ie js z e  d e c y z je  z a p a d ły  do  
tyc hc zas  na p o s ie d zen iu  k o m is ji  a -  
m a to rs k ie j F IF A .  D o ty c zą  one tech  
n ic z n y c h  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  
t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  w  M e k s y k u .  
J a k  d o n o s iliś m y  ze zw o lo n o  na w y ­
m ia n ę  d w ó ch  z a w o d n ik ó w  p rz e z  Jed  
n ą  d ru ż y n ę  w  c iąg u  ca łego  m eczu .

S p a rr in g o w e  s p o tk a n ie  ro z e g ra li  
ta k ż e  p iłk a rz e  F r a n c ji  i E t io p ii.  
M e c z  z a k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  
F ra n c u z ó w  5:1 (0-0).

Je d en  z  p re te n d e n tó w  do  m e d a li 
— b ie ga ch  n a  5 i 10 tys . m e tró w ,

D o  M e k s y k u  p rz y b y ła  k o le jn a  s re b rn y  m e d a lis ta  z T o k io , M o h r -  
154-osobow a e k ip a  re p re z e n ta n tó w  m e d  O a m m o u d i u z y s k a ł w  n iedż'**
U S A . W  g ru p ie  $ * j  p rz y je c h a li  m . 
|n . lekkoatleci.

]ę  v / s a m o tn y m  b ie g u  t re n in g o w y m  
czas 14.02,0.

S p ra w  W e w n ę trz n y c h  —  K a z i­
m ie rz  Ś w ita ła , w ic e m in is te r 
O b ro n y  N a ro d o w e ’ g łó w n y  
in s p e k to r O b ro n y  T e ry to r ia ln e j 
—  gen. d y w . G rze go rz  K o r ­
czyń sk i.

P rze m ó w ie n ie  oko liczno śc io ­
w e  w y g ło s ił w ic e m in is te r  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h , ko m e n ­
d a n t g łó w n y  M O  gen. Tadeusz 
P ie trz a k .

W  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  M i 
n is te rs tw a  O b ro n y  N a ro do w e j, 
w  im ie n iu  ca łego W o js k a  P o l­
sk iego  serdeczne g ra tu la c je  z 
o k a z ji X X I V  ro c z n ic y  p ow s ta ­
n ia  M O  i S B  z ło ży ł gen. dyw . 
G rze go rz  K o rc z y ń s k i.

W  części a rty s ty c z n e j u ro ­
czystośc i u d z ia ł w z ię li popu­
la rn i a r ty ś c i scen w a rs z a w ­
sk ich  o raz zespół es trad o w y 
M S W  i  c h ó r Z w ią z k u  Z aw o­
dowego K o le ja rz y .

Odznaczenia 
dla marynarzy 
-weteranowi! wojny

G D Y N IA  P A P . W  G d y n i odbyło  
s ię  s p o tk a n ie  u c z e s tn ik ó w  w a lk  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j z d o w ó d z tw e m  
M a r y n a r k i  W o je n n e j , na cze le  z w i 
c e a d m ira łe m  Z d z is ła w e m  S tu d z iń ­
s k im . R o z k a z e m  m in is tra  O b ro n y  
N a ro d o w e j 80 n a js ta rs z y c h  stażem  
o fic e ró w , c h o rą ży c h  i p o d o fic e ró w  
M a r y n a r k i  W o je n n e j zo s ta ło  odzna 
czo n y ch  Z ło ty m  M e d a le m  „S iły  
Z b ro jn e  w  S łu ż b ie  O jc z y z n y ” . P o ­
n a d to  w rę c zo n o  S re b rn e  i  B rązo ­
w e  M e d a le  „ Z a  Z a s łu g i d la  O b ro n ­
nośc i K r a j u ” .

K o n tr a d m ir a ł L u d w ik  Janczyszyn  
u d e k o ro w a ł 8 c z ło n k ó w  b o h a te r­
s k ie j z a ło g i śc igacza D S —305, k tó ra  
w  p o ło w ie  b r . u ra to w a ła  za łogę i 
u g as iła  p o ża r na ra d z ie c k im  tra w ­
le rz e  ry b a c k im  „ W ie t łu g a ”  w  po b ­
l iż u  H e lu .

P o m y ś ln e  r e z u l t a t y

Trzy kwartały 
w gospodarce morskiej

G O S P O D A R K A  M O R S K A  S Z C Z E C IN A  P O M Y Ś L N IE  ZA ­
K O Ń C Z Y Ł A  T R Z Y  K W A R T A Ł Y  B IE Ż Ą C E G O  R O K U . N IE M A L  
W S Z Y S T K IE  Z A K Ł A D Y  O S IĄ G N Ę Ł Y  D O B R E  W Y N IK I  P R O ­
D U K C Y JN E , W Y K O N A Ł Y  I  Z N A C Z N IE  P R Z E K R O C Z Y Ł Y  
Z A D A N IA  P L A N O W E .

R Y B O Ł Ó S T W O  M O R S K IE  
z ło w iło  w  c ią gu  o s ta tn ic h  dz ie ­
w ię c iu  m ies ię cy  ponad  306 tys. 
to n  ry b ,  w y k o n u ją c  ty m  sa­
m y m  p la n  w  106 p roc. N asi 
ry b a c y  d a le ko m o rscy  d o s ta r­
c z y li na r y n k i  k ra jo w e  i  za­
g ra n ic z n e  o ko ło  210 tys . t. ry b , 
re a liz u ją c  p ia n  w  106 proc. 
D o b re  w v n ik i  p o ło w o w e  osiąg­
n ę li ry b a c y  ś w in o u js k ie j 
„O d ry ” , k tó rz y  z ło w il i  66 tys . 
t .  r y b  (115 p ro c . p la n u ). N ie ­
s te ty , szczeciński „ G r y f ”  n ie  
w y k o n a ł za łożeń p la n o w y c h . 
R yb acy  m a ją  na  ko nc ie  za­
le d w ie  26 tys . to n  (84 p roc. 
założeń p la n o w y c h  na t rz y  
k w a r ta ły ) .

A  O T O  w y n ik i uzyskane  w  
szczecińsk ich  p rz e d s ię b io rs t­
w a ch  m o rs k ic h . O d p o czą tku  b r. 
w  p o rc ie  szczec ińsk im  p rz e ła ­
dow ano  ogó łem  9.683 tys . ten  
to w a ró w  i obsłużono 4.200 s ta t 
k ó w , a zatem  znaczn ie  p rze ­
k ro czo n o  zadania  p la n o w e  na 
t r z y  k w a r ta ły  b r. S tąd  w n io ­
sek. że p la n  ro c z n y  zostan ie  
znów  p rze k ro czo n y  p rzez  n a ­
szych p o r to w c ó w . T a ka  sama* 
s y tu a c ja  p a n u je  w  S to czn i R e­
m o n to w e j „P a rn ic a ” . Z adan ia  
p lan o w e  dotyczące  p ro d u k c ji 
g lo b a ln e j w y k o n a n o  w  103,7 
p roc. to w a ro w e j (w  cenach 
zb y tu ) —  104, 8 p ro c ., ekspo r­
to w e j —  198,8 p ro c . U zyska n ie  
ta k  p om yś lnvch  w y n ik ó w  orzez 
s toczn ię  b y ło  m o ż liw e  d z ię k i 
u z y s k a n iu  zleceń z „C e n tro -  
m o ru ”  o ra z  w y k o n a n iu  zobo­
w ią za ń  z ja zdo w ych  p rzez  p ra ­
c o w n ik ó w  „P a rn ic y ” . D o b ry m i 
w y n ik a m i może poszczycić się 
ró w n ie ż  Szczecińska S toczn ia  
R em o n to w a . P la n y  p ro d u k c y j­
ne za t r z y  k w a r ta ły  w yk o n a n o  
ze znaczną n a d w yżką .

S Ł Ó W  K IL K A  jeszcze o p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  s p e d y c y jn y c h . S zcze­
c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c y j­
ne C. A . H a r tw ig  w y k o n a ło  ju ż  85 
p ro c . ro c zn y c h  zad a ń  p la n o w y c h ,  
d o ty c zą c y c h  tra n s p o r tu  i s p e d y c ji 
m a sy  to w a ro w e j w  o b s łudze p o l­
sk iego  h a n d lu  z a g ra n ic zn e g o  i t r a n ­
z y tu .

I  W R E S Z C IE  M o rs k a  A g en c ja  
S zc zec in  w y k o n a ła  za d a n ia  za 3 
k w a r t a ły  b r . w  105,2 p ro c . P la n  
p rze k ro c zo n o - d z ię k i d o b re j k o -

D O  c z y n ó w  m ło d z ie ż o w y c h  
p o d e jm o w a n y c h  na cześć V  
Z ja z d u  P a r t i i  w łą c z a ją  się  
ró w n ie ż  s tu d e n c i. Podczas  
o s ta tn ie j N ie d z ie li  M ło d z ie ż o ­
w e g o  C zy n u  Z ja z d o w e g o ’ w  
d n iu  6 b m ., 400 s tu d e n tó w  
s ta rs zy c h  la t  W y żs ze j S z k o ły  
R o ln ic z e j w y k o n y w a ło  p rac e  
z ie m n e  p r z y  b u d o w ie  now ego  
g m ac h u  k a te d ry  m e c h a n iz a c ji 
ro ln ic tw a  p rz y  u l.  S ło w a c k ie ­
go . W  c z y n ie  s tu d e n c k im , k tó ­
r y  p rze b ie g a ł pod h a s łe m  „ O j ­
czy źn ie  i  P a r t i i ” , w z ią ł u d z ia ł 
d z ie k a n  W yd z-ia łu  R o ln icze g o  
W S R  d oc. d r  J e rz y  P ia s e c k i. 
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  p o d ję ­
te  p ra c e  sp o łe czn e  k o n ty n u o ­
w a ć b ęd ą s tu d e n c i m ło d s zyc h  
la t  W S R .

F o to :  S t .  C IE Ś L A K

n iu n k tu rz e  w  o b ro ta c h  p o lsk ie g o  
h a n d lu , a  co za ty m  id z ie  — d u ż e j 
l i  zb ie  s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  do  
n aszych  p o rtó w  w  S zc zec in ie  i Ś w i­
n o u jś c iu . la w a )

S p o tk a n ie
pracowników żeglugi
z przedstawicielami wojska
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji 

25 -lec ia  Lud ow eg o  W o jska  P ó l 
skiego  p ra c o w n ic y  M in is te r ­
s tw a  Ż e g lug i s p o tk a li się w  
p o n ie d z ia łe k  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i W P . W śród  gości re p re ­
ze n tu ją c y c h  M in is te rs tw o  O - 
b ro n y  N a ro d o w e j i  n ie k tó re  
je d n o s tk i w o js k o w e  obecny 
b y ł zastępca szefa G Z P  W P  
gen. b ry g . Jan  C zapla.

W  czasie sp o tka n ia  m in is te r  
Ż e g lu g i Janusz B u ra k ie w ic z  
u d e k o ro w a ł p ra c o w n ik ó w  l u b  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  tego re s o r­
tu  w y s o k o m i odznaczen iam i 
p a ń s tw o w y m i i  w o js k o w y m i 
n a d a n y m i im  p rzez  Rado P ań ­
s tw a .

M/s „K a s z u b y  
schodzi z łowiska

W  T Y C H  D N IA C H  z ło w i­
ska G eorges B a n k  schodzi s ta - 
te k -b a z a  —  m /s  „K a s z u b y ” . 
Jednostka  p rz y w ie z ie  do k ra ju  
ponad  34 tys . beczek ry b y  so lo­
n e j. B aza za w in ie  do p o r tu  w  
G d y n i. Po ro z ła d u n k u  s k ie ro ­
w a n a  zostan ie  na re m o n t k la ­
sow y do SSR.

W  d rodze  na  ło w is k a  północ» 
no-zachodn iego  A t la n ty k u  je s t 
d ru g a  nasza baza —  m /s „P o ­
m orze ” . P rze byw a ć  ona będzie 
w  m o rzu  do 1 g ru d n ia  b r. Ń a  
ś w ię ta  s ta te k  p rz j^w ie z ie  do k ra  
ju  2 tys . to n  ry b  m rożonych , 
o raz  f i le ty  ze ś ledz ia  i  m a k re li.

T rz e c ia  baza —  m /s  „G r y f  
P o m o rs k i”  je s t w  k a n a d y js k im  
p o rc ie  H a lifa x ,  gdz ie  p o b ie ra  
p a liw o  i  w o dę  d la  s ta tk ó w  po ­
ła w ia ją c y c h  a A tla n ty k u .

O gó łem  na ło w is k u  Georges 
B a n k  p rz e b y w a  w  te j c h w il i  
30 je d n o s te k  ło w czych : 12 t r a w  
le ró w  „O d ry ” , 10 —  „ G r y fa ”  
o raz 8 —  D a lm o ru ” . (aw a)

Tragiczny finał
jazdy „pod gazom”

W C Z O R A J  ra n o  ro z b ił s ię o d rze  
w  o na p o ln e j d ro d ze  m ię d z y  B o ­
le s zk o w ic a m i a  C h w a rs zc za n a m i p o w  
C h o jn a  m o to c y k l S H L , p ro w a d z o n y  
p rze z  28 -le tn ie g o  Z d z is ła w a  D a lid o -  
w ic za , m ie szk ań c a  je d n e j z o k o lic a  
n ych  w io s e k . P a sa żer m o to c y k lis ty , 
Jó ze f W ., w y rz u c o n y  s iłą  p ęd u  z  
s io d e łk a , u d e rz y ł g ło w ą  o d rz e w o  
i p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u .

J a k  się o k a za ło , D a lid o w ic z  p ro ­
w a d z ił  m o to c y k l będąc w  s ta n ie  
za m ro c z e n ia  a lk o h o lo w e g o . Z a n ie ­
u m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  ś m ie rc i 
c z ło w ie k a  s ta n ie  o n  —  po  u k o ń c ze ­
n iu  ś led ztw a  — p rze d  są d em .

(ap)

Żn iw  zatrucie 
grzybami

S Z C Z E C IŃ S K IE  P og o to w ie  
R a tu n k o w e  za no tow a ło  ub. do­
b y  znow u  p ięć z a tru ć  g rz y b a ­
m i. D w ie  osoby, po k o n s u lta ­
c j i  w  s zp ita lu , w ró c iły  do do­
m u , stan trze ch  pozos ta łych  
w ym ag a  k u ra c j i  k lin ic z n e j.

Jeszcze ra z  w ię c  a p e lu je m y  
do w s z y s tk ic h  sm akoszy g rz y ­
b ó w : bądźcie  o s tro żn i!
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W illi B r a n d t  w  N o w y m  J o r k u

Próba zahamowania postępu
w  pracach ONZ
N Ó W Y  J O R K  P A P . 7 bm . p rzybył do Nowego Jorku m i­

n ister S praw  Zagranicznych N R F  W . B randt. Jest to  w izy ­
ta  bardzo szczególnego ro d za ju . W . B rand t za trzym uje  się 
w  N ow ym  Jorku jedynie p rze jazd em , gdyż udaje się do 
A m e ry k i Południow ej, by w z iąć udzia ł w  m a jące j się tam  
odbyć kon ferencji am basadorów  N R F  na tym  kontynencie. 
T a k  w ięc należałoby sądzić, że w izy ta  m a ch ara k te r całko  
w ic ie  n ieo fic ja ln y.

W  R Z E C Z Y W IS T O Ś C I ta k  
n ie  je s t, a za de cydo w a ły  o 
ty m  d w a  c z y n n ik i.  P o  p ie rw ­
sze a d m in is tra c ja  Johnsona po 
s ta n o w iła  w y k o rz y s ta ć  n ow o ­
jo r s k i p o b y t B ra n d ta  d la  za­
d e m o n s tro w a n ia  sw o jego  po­
p a rc ia  d la  N R F . Po w tó re  —  
sam  B ra n d t p o s ta n o w ił sw o ją  
w iz y tę  w y k o rz y s ta ć  d la  p od ­
k re ś le n ia  za in te re sow an ia  N R F  
d z ia ła ln o śc ią  O N Z  j  chociaż —

Z A J Ś C IA
W  IR L A N D I I  P Ó Ł N O C N E J

♦  R ada M ie js k a  D u b lin u  
(s to lic a  R e p u b lik i  Ir la n d z k ie j )  
w y s to s o w a ła  do p re m ie ra  I r ­
la n d i i ,  J a ck a  L y n c h a , re z o lu ­
c ję  w z y w a ją c ą  go do z ło że n ia  
p ro te s tu  w o b ec  rzą d u  b r y t y j ­
s k ie g o  p rz e c iw k o  „p o g w a łc e ­
n iu  p o d s ta w o w y c h  p ra w  lu d z ­
k ic h  w  P ó łn o c n e j I r l a n d i i” , w  
z w ią z k u  z z a jś c ia m i t r w a ją c y ­
m i od so b o ty  w  L o n d o n d e rry ,  
d ru g im  co do w ie lk o ś c i m ie ś­
c ie  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j. Z a jś c ia  
te  ro zp o c zę ły  się w  sobotę, 
g d y  p o lic ja  za a ta k o w a ła  d e ­
m o n s tra c ję  m ie js c o w e j g m in y  
k a to l ic k ie j,  p ro te s tu ją c e j p rze  
c iw k o  d y s k ry m in o w a n iu  m n ie j  
szóści k a to l ic k ie j p rz e z  p ro te ­
s ta n tó w .

♦  5 b m . w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  w y s trz e lo n o  k o le jn e  
go  s a te litę  te le k o m u n ik a c y jn e  
go „ M o łn ia  1” . S p u tn ik  te le k o  
m u n ik a c y jn y  „ M o łn ia  1”  m a  
na ce lu  z a p e w n ie n ie  e k s p lo a ­
t a c j i  sy s te m u  d a le k o s ię żn e j te -  
le fo n ic z n o -te le g ra fic z n e j łą c z ­
nośc i ra d io w e j , a ta k ż e  p rze k a  
z y w a n ie  p ro g ra m ó w  c e n tr a ln e j  
te le w iz j i  Z S R R  do p u n k tó w  
siec i „ O r b ita ” , ro zm ie szc zo ­
n yc h  w  o k rę g a c h  D a le k ie j P ó ł 
no cy , S y b e r i i ,  D a le k ie g o  
W sch o d u  i A z ji  Ś ro d k o w e j.

♦  Z e  s to lic y  Z a m b ii Lusaikl 
donoszą, że rz e c z n ik  A fr y k a ń  
s k ie g o  L u d o w e g o  Z w ią z k u  
„ Z im b a b w e ”  s tw ie rd z ił  w  po ­
n ie d z ia łe k , ja k o b y  b r y ty js k i  

.p re m ie r  H a ro ld  W ils o n  m ia ł 
s ię  s p o tk a ć  w  ś ro d ę  n a w y s p ie  
M a u r it iu s  ' z s a m o zw a ń c zy m  
p re m ie re m  R o d e z ji ła n e m  
S m ith e m . R z e c z n ik  d o d a ł, że  
W ils o n  p rz y b y w a  n a M a u r it iu s  
a b y  „ s f in a liz o w a ć  sw ó j sp isek  
p rz e c iw k o  a f ry k a ń s k im  m iesz­
ka ń co m  R o d e z ji” .

ja k  w ia d o m o  —  N R F  n ie  je s t 
c z ło n k ie m  O N Z , B on n  chodzi 
o w y w a rc ie  w p ły w u  na o b ra ­
d y  o d b y w a ją c e j się obecnie  
X X I I I  se s ji Z g ro m a dze n ia  
O gó lnego  N Z .

D L A  R E A L IZ A C J I  teg o  p ro g ra ­
m u , n ie  b ez p e w n y c h  k ło p o tó w  z re  
sz tą , zm o n to w a n o  w c a le  b o g a ty  p ro  
g ra m  p o b y tu  i  s p o tk a ń . G łó w n y m  
p u n k te m  p ro g ra m u  m ia ło  ł?yć spot 
k a n ie  m in is tró w  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  P a k tu  A tla n ty c k ie g o , o rg a n i­
z o w a n e  p rz e z  R u s k a . P la n y  R u sk a  
w  ty m  za k re s ie  n ie  z o s ta iy  je d n a k  
w  p e łn i z re a liz o w a n e , g d y ż  szereg  
k r a jó w , w  ty m  p o d o b n o  F ra n c ja , 
n ie  w y ra z i ło  zg o d y  na o d b y c ie  w  
N o w y m  J o rk u  fo rm a ln e g o  s p o tk a ­
n ia  m in is tró w  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  
p a k tu . S e k re ta rz  s ta n u  U S A  o rg a ­
n iz u je  w ię c  je d y n ie  p rz y ję c ie  d la  
ty c h ż e  m in is tró w , co m a zas tąp ić  
o f ic ja ln e  s p o tk a n ie .

B ra n d t  s p o tk a  się p o n a d to  z p rze  
w o d n ic z ą c y m  se s ji Z g ro m a d ze n ia  
O gó ln e go  N Z  i z s e k re ta rz e m  g en e­
r a ln y m  O N Z  o ra z , ja k  s ię  m ó w i w  
k u lu a ra c h  O N Z , z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m i n ie k tó ry c h  d e le g a c ji.

D L A  O BS E R  W  A T O R Ó  v 7 
p ra c  obecne j ses ji O N Z  n i'*

u lega w ą tp liw o ś c i,  że p rz y ja z d  
B ra n d ta  do N ow ego J o rk u  
w ła ś n ie  w  okres ie  t rw a n ia  
X X I I I  se s ji je s t je d n ą  z ko ­
le jn y c h  p ró b  p o li ty k i b oń sk ie j 
w y w a rc ia  okreś lonego  w p ły w u  
na  p race  O N Z . W  szczególno­
śc i d y p lo m a c ja  bońska je s t 
za in te re sow an a  opóźn ien iem  
p ra c  s e s ji nad n ie k tó ry m i 
p u n k ta m i z p a k ie tu  sp ra w  roz 
b ro je n io w y c h  o raz n ie k tó ry m i 
in n y m i p ro b le m a m i, ja k  np . 
nad  sp ra w ą  zaw arc ia  m ię d z y ­
n arodow ego  u k ła d u  o n ie p rz e - 
d a w n ia n iu  z b ro d n i w o je n n y c h .

D yskus je  o gospodarce Jugosław ii

Kredyty trzeba spłacać..
B E L G R A D  P A P . T e le w iz ja  belgradzka w  kom entarzu na­

danym  w  ubiegłym  tygodniu, 
cję  gospodarki jugosłowiańsk  
nie gospodarki, które zanotow  
wzrost p rodukcji i zbytu  
w yłącznie w yn ik iem  in terw en

Z  T Ą  T E Z Ą  te le w iz y jn e g o  
k o m e n ta rza  p o le m iz u je  „B o r -  
ba”  z 7 bm . p isząc, że z w ię k ­
szone k re d y ty  są z ja w is k ie m  
p o z y ty w n y m  w  g ra n ica ch  po ­
s taw ion e go  zadania  o żyw ie n ia  
g o s p o d a rk i p rz y  zachow an i ’ 
s ta b iliz a c ji.

W  n ie d z ie ln y m  num erze  za- 
g rzebsk iego  d z ie n n ik a  „V je s -

Krupp znowu
„kuźnię zbrojeń”
B O N N  P A P . Znana  ja k o  

„k u ź n ia  z b ro je ń ”  f irm a  K ru p p  
z Essen p ra g n ie  znów  m o ż li­
w ie  szybko  p o w ró c ić  do s ta re  
go p ro ce d e ru  i  odegrać g łó w ­
ną ro lę  w  p rze m yś le  zb ro je n io  
w y m  N R F .

D o w o dy  tego p rz y n o s i n a j­
n ow szy n u m e r h am bu rsk ie g o  
ty g o d n ik a  „S te rn ” . C y tu je  on 
f ra g m e n ty  op raco w a ne j przez 
f irm ę  d o k u m e n ta c ji,  w s k a z u ­
ją c e j na obecną p ro d u k  ‘ ■ 
z b ro je n io w ą  K ru p p a . T a k  w ię c , 
p ro d u k u je  się w  Essen m .in . 
p o ja z d y  gąs ien icow e  o p rz e ­
znaczeniu  w o js k o w y m , m a łe  
ło dz ie  pod w o dn e  i  ło dz ie  do 
zadań sp ec ja ln ych . K ru p o  b y ł 
także  p ow ażn ie  zaangażow any 
p rz y  p ra cach  zw ią za nych  .z p ro  
d u k c ją  now ego czo łgu  ty p u  
„L e o p a rd ” .

J a k  p o d k re ś la  ty g o d n ik ,  fa k  
t y  te  dow odzą, że z m a r ły  n ie ­
d aw no  szef p rz e d s ię b io rs tw a  
A lf r ie d  K ru p p  n ie  d o trz y m a ł 
sk ła d a n ych  w ie lo k fo tn ie  p u ­
b lic z n ie  zapew n ień , iż  f irm a  
je go  n ie  będzie  z a jm o w a ła  się 
n ig d y  w ię c e j p ro d u k c ją  zb ro ­
je n io w ą .

Salon A u to m o b ilo m ^ iu P aryżu

Cssfin się w jedzie  
w  r e k  1 S S 9 ?

P A Ź D Z IE R N IK  JEST K A Ż D E G O  R O K U  miesiącem przeło­
m ow ym  d la  wszystkich, k tó rzy  m a ją  coś wspólnego z m otory  
zacją: w  tym  to bowiem miesiącu prezentuje w  P aryżu swoje 
wspaniałości doroczny Salon Autom obilow y, k tóry  jest m iędzy­
narodową rew ią  osiągnięć w  te j dziedzinie. Od dnia 3 paździer­
n ika  liczy się początek następnego roku samochodowego, a  więc  
obecnie już rok 1969.

C Ó Ż W IĘ C  pokazano nam  
te ra z  w  p a w ilo n a c h  w y s ta w o ­
w y c h  p rz y  P o rte  de Y e rs a ił le , 
gdzie  na  o tw a rc ie  z ja w iło  się 
ty lu  zw ie d za ją cych , że p ra w ie  
n ie  b y ło  w id a ć  samochodów?

T R U D N O  T O  U J Ą Ć  w  k i lk u  sło ­
w a ch , p o n ie w a ż  z zasady k a ż d y  
w y s ta w io n y  m o d e l je s t  w ła ś c iw ie  
p ro to ty p e m  w p ro w a d z a ją c y m  ja k ą ś

„ R o lls -R o y c e ”  o fa s c y n u ją c e j n a z ­
w ie  „ F a n to m  5” , k t ó r y  w a ż y  2 500 
k g  i  k o s z tu je  40 ty s . d o la ró w . M o ­
d e l „ M e rc e d  es-600” p rze zn a c zo n y  
je s t  z k o le i d la  p o d ró ż u ją c y c h  sze­
fó w  p a ń s tw  —  p re z y d e n tó w , k r ó ­
ló w  —  i d la te g o  po s ia d a  w e  w n ę ­
t r z u  te le fo n , ra d io  s te re o fo n ic zn e , 
tra n z y s to ro w y  te le w iz o r , m a g n e to ­
fo n  i b a r - lo d ó w k ę . C en a  ta k ż e  k r ó ­
le w s k a : 180 tys . n o w y c h  f ra n k ó w .

. . . . .  J E Ż E L I J E D N A K  te ra ż -
E S T S . K E S '  S o i  n ie js fo ś ć  p re z e n tu je  s ię  o k a - 

żale, to  p rzysz łość , ow  X X I  
w ie k  w  k o m u n ik a c ji na raz ie  
zapow iada  się  dosyć b lado . 
F ra n c u z i w y s ta w il i  t rz y k o ło w y  
sam ochodzik  o napędzie  e le k ­
tro n o w y m , a le  ja k  dotychczas 
ro z w ija  on  szybkość le d w ie  
50 km /g od z . i „ w  je d n y m  rz u ­
cie”  n ie  może p rze jech a ć  w ię ­
ce j n iż  100 k m . M im o  to  je d ­
n a k  i  ten  m ode l zn a la z ł ju ż  
n a b y w c ó w : k u p ił  go m iędzy

n a tó w , z  n o w y m i m o d e la m i „ R e -  
n.’,u lt -6 ” , „Peugeo t-504” , i  „ C it ro e n  
I D -20”  n a cze le . A le  n o w e m o d e le  
p o k a z a ły  ró w n ie ż  ta k ie  f i r m y  ja k  
„ F ia t ” , „Y o lk s w a g e n ” , „ V o lv o ”  i 
w ie le  in n y c h .

W Y D A J E  S IĘ , że n a s tę p u ją ­
ce te n d e n c je  d o m in u ją  w  ty m  
ro k u  w  m o to ry z a c y jn y c h  ro z ­
w ią za n ia ch : bezpieczeństwo i  
wygoda jazdy oraz oszczędność 
paliw a. C oraz  w ię c e j sporzą ­
dza się m o d e li -o  napędzie  na 
p rze dn ie  k o ła , co m a w ie lk ie  in n y m i p ew ien  p rze m ys ło w ie c  
znaczenie  d la  s tab iln o śc i sa - fra n c u s k i,  k tó r y  —  ja k  óśw iad  
m ochodu  na au to s trad a ch  a c z y ł —  będzie  n im  je ź d z ił 
zw łaszcza na w iraża ch , k o n -  p o k ła d z ie  sw o jego  ja c h tu . M oż 
s tru u je  s ię  coraz obsze rn ie j-ze  na i  ta k !  Je dn akże  do p o p u - 
b a g a żn ik i, ta k  aby ro d z in y  w y  la rn y c h  ro z w ią z a ń  sam ochodu, 
jeżdża jące  na  w eekendy m o g ły  k tó r y  b y  n ie  w y d z ie la ł sp a lin
zab ie rać bez t ru d u  w s z e lk i p o ­
trz e b n y  sp rzę t. K a ro se rie  n a ­
tom ia s t, zgodnie  z d o tych cza ­
sową te n d e n c ją , s ta ją  się coraz 
d e lik a tn ie js z e , coraz lże jsze, 
ta k  aby p rz y  s tosunkow o  n ie ­
w ie lk ie j m o cy  s iln ik a , a ty m  
sa m ym  p rz y  n is k ie j ko nsu m p ­
c j i  b en zyny  m ożna b y ło  os iąg - 
oąć ja k  n a jw ię ksze  szybkości.

S Ą  T O  O C Z Y W IŚ C IE  k ie r u n k i
o g ó ln e , n ie k tó re  f i r m y ,  za c h o w u ­
ją c  w ła s n ą  l in i ą  ro zw o ju , n ie  z w a ­
ż a ją  a n i na w a g ę  sam ochodu , a n i  
n a  je g o  ce n ę  i p o s tę p u ją  c o ra z  
d a le j w  k ie ru n k u  zw ię k s ze n ia  m o r  
cy  s i ln ik a  i  w y ra fin o w a n e g o  w y p o ­
sażen ia  w n ę trz . N a jd ro żs zy m  sa m o ­
c h o d e m  obecnego S a lo n u  Jest

i n ie  h a ła s o w a ł m o to rem , jesz­
cze daleko ...

M iro s ła w  A Z E M B S ^ T

om aw iającym  obecną sytua- 
ie j, wysunęła tezę, że ożyw ie- 
anó w  ostatnich miesiącach —  
ry n ku  w ew nętrznym  —  jest 

m onetarno-kredytow ej.

n ik ” ukazał się natom iast dłuż  
szy kom entarz zatytu łow any  
„Kosztowne zastrzyki kredyto ­
w e”. W  podtytu le  kom entarza  
czytam y: „Zwiększone k red y ty  
doprow adziły  do ożywienia go 
spodarki, ale grożą tym , że 
zwiększone stopy procentowe  
jeszcze bardzie j zubożą gospo­
darkę. G rozi stagnacja i in fla ­
c ja  —  jeśli nie zm ieni się za­
sadniczo całego systemu pro­
dukcji społecznej”.

„V je s n ik ”  in fo rm u je ,  że na 
każde  100 d in a ró w  ś ro d k ó w  
w ła sn ych  p rze c ię tn e  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  p rze  
m yś low e  zużyw a w  ty m  ro k u  
103 d in a ry  obce. Z w iększona  
p ro d u k c ja  z n a jd u je  zb y t g łó w ­
n ie  na ry n k u  w e w n ę trz n y m . 
N a to m ia s t e k s p o rt n ie  w z ras ta  
ja k  należy. P rzyczyną  tego 
je s t —  zdan iem  d z ie n n ik a  —  
n iezdo lność do k o n k u re n c ji na  
ry n k a c h  zagran icznych .

W ska zu jąc  na  zm n ie js z a ją c y  
się u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw  w e  
w zrośc ie  p ro d u k tu  n e tto  —  
g łó w n ie  w s k u te k  ko n ie czn ośc i 
sp łacan ia  coraz w ię k s z y c h  kre  
d y tó w  i p ro ce n tó w  od  nich —4 
„V je s n ik ”  p isze:

„Z  punktu  w idzenia przed­
siębiorstwa oznacza to dalszy  
wzrost kosztów produkcji, co  
—  jeśli będzie trw a ło  —  m usi 
naruszyć stabilizację ćen. Do­
prow adziłoby to do now ej in­
fla c ji lub  now ej stagnacji’*.

Krewki wyznawca
antykoncepcji

-L O N D Y N . P rz e d  tu te js z y m  sądem  
s ta n ą ł w  so-botę 3 1 -le tn i Ir la n d c z y k ,  
G e o rg e  T a y lo r ,  o sk a rżo n y  o to , żo 
ro z b ił ce g ła m i k i lk a  szy b  w  a m b a ­
sa d z ie  sw ego k r a ju .  T a y lo r  o św iad  
c z y ł, że u c z y n ił  to  na z n a k  p ro te ­
stu  p rz e c iw k o  b ra k o w i k o n t r o li  u -  
ro d z in  w  Ir l a n d i i .  P o w ie d z ia ł on  % 
g n ie w e m , że Ir la n d ia  s ta ła  s ię  lu d *  
k ą  f a r m ą  ro z p ło d o w ą , m a ją c ą  do­
sta rcza ć  ta n ie j s i ły  ro b o cze j n a  ry ­
n e k  b r y ty js k i.

n o w y  m o d e l w o zu  p ro d u k c ji  s z w a jc a rs k ie j, z a p re z e n to w a n y  na te g o ro c zn y m  S a lo n ie  A u -  
w  P a ry ż u . (C A *ą

Z  d n ia  n a  d z ie ń

A t o m o w a  o ś
B o n n  — T e l - A u j i u i

D O N IE S IE N IA  o zaw arc iu  tajnego porozum ienia Bonn —t  
T e l-A w iw  w  spraw ie  p rodukcji pocisków rakie tow ych  i wspól­
nych badań nuklearnych  nie zaskoczyły b ynajm n ie j opin ii 
publicznej. Od dłuższego ju ż  czasu m ożna było w  prasie za­
chodniej napotkać w zm ia n k i o tym , że Iz ra e l prow adzi in ten ­
sywne prace w  dziedzinie a tom ow ej. N ie  było też dla nikogo  
ta jem nicą, że k ra j ten należy do tych państw nieatom owych, 
k tóre  w  k ró tk im  czasie m ogłyby w yprodukow ać w łasną broń  
jądrow ą.

Je ś li n a w e t S ta n y  Z je dn o c zo ne , k tó re  n ie  u k r y w a ły  sw ego p o p arc ia  
d la  ag re s ji iz ra e ls k ie j w  cze rw c u  ubieg łego  ro k u , zm uszone zos ta ły  
z b ie g iem  czasu do  g im n a s ty k i p o lity c z n e j, a b y  zaw o a lo w a ć  to  p o p ar­
c ie  o ty le  N ie m c y  zach o d n ie  od p o czą tk u  do ko ń c a  b y ły  ko n s e k w e n tn e  
w  u m a c n ia n iu  osi B o n n -T e l -A w iw . P rz y c z y n  po tem u  b y ło  w ie le , po­
czą w s zy  od em oc jo n a ln eg o  p o p a rc ia  u d zie lan e go  p rzez  pog ro bo w có w  
w ie lk ie j R zeszy p ań s tw u , k tó re  w  z n a n y m  s ty lu , i  to  z sukcesem# 
p rze p ro w a d z iło  sw ój b litz k r ie g  -  p rze z  p o lity c zn e  p o p arc ie  d la  kra ju #  
k tó ry  w y d a ł w o jn ę  po stęp o w y m  rzą do m  a ra b s k im  -  aż  do poczuc ia  
w s p ó ln o ty  z rzą de m  iz ra e ls k im , z k tó ry m  rząd  b o ń sk i czu je  się z w ią ­
z a n y  w ie lo m a  a k tu a ln y m i ce la m i. -

T o  o s tatn ie  s tw ie rd ze n ie  m a  n ie w ą tp liw ie  szczególne znaczen ie . 
W sp ó ln o ta  ce lów , to  p rzede w s zy s tk im  p o d ob ieństw o  p ro g ra m ó w  p o li­
ty c zn y c h . o p a rty c h  na roszczen iach  te ry to r ia ln y c h  w o b ec sąsiadów , n a  
p rz e c iw d z ia ła n iu  p rocesom  o d p ręże n ia , a w re szc ie  n a a m b ic ja c h  ato­
m o w y c h , k tó ry c h  n ie  u k ry w a ją  k o ła  m il ita rn e  a n i w  Iz ra e lu , an i 
w  N R F .

A T O M O W Y  spisek, bo jakże  inaczej m ożna to nazwać, nie  
może nie budzić n iepokoju. Tym  bardzie j, że uczestniczą 
w  nim  dw a państwa, k tó re  są stałym  źródłem  niebezpiecznych  
n ap ‘ęć; jedno, k tó re  zrealizow ało swoje roszczenia odwetowe  
drogą agresji, drugie —  k tó re  na razie  u trzym uje , że swoje  
własne roszczenia chce zaspokoić... pokojow ą drogą. T a jn a  
um owa z Izrae lem  jest dostatecznie w ym ow nym  kom entarzem , 
ja k  w  praktyce m ogłaby w yglądać ta  pokojow a droga w  w j h  
daniu zachodnioniam ieckich s ił rew iz jon izm u  ft Ctiwetu...

Z . A r t .
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Owoce przedzjazdowej dyskusji

0 szybki i równomierny 
rozwój gospodarki rybnej

(„Kurier”  rozmawia z dyrektorem naczelnym Z G R  -  St. Jaskólskim)

PO N A D  D W A  M IE S IĄ C E  
m in ę ły  ju ż  od p rz y ję ć  a 
przez X I I  P le n u m  K C  

tez na V  Z ja z d  P ZPR . Od po­
n ad  - d w óch  m ies ięcy w  p rzed- 

: » ięb io rs tw ach , zak ładach  i  in ­
s ty tu c ja c h  toczy się p rzedz jaz- 
dow a  d yskus ja . Z a ło g i poszcze­
g ó ln ych  p rze d s ię b io rs tw  i  i '  - 
B ty tu c ji tw ó rczo  ro z w ija ją  m y - 

,W i za w arte  w  tezach dostoso­
w ując  je  do  p o trze b  i  specy­
f ik i  swego zak ładu . K ażd a  dys­
ku s ja , aby b y ła  k o n s tru k ty w n a  
i pożyteczna  m u s i b yć  za koń ­
czona w n io s k a m i, p ro po zyc ja ­
m i, p o s tu la ta m i.

^  W ie le  cennych  w n io sków , 
W yn ika ją cych  z dośw iadczenia  
k la s y  ro b o tn ic z e j i  in te lig e n c ji 
tech n iczne j, w ie ń czy  także  dys­
k u s ję  p rzedzjazdow ą . S poro 
W n iosków  złożono w  to k u  dys­
k u s ji ró w n ie ż  w  gospodarce 
ry b n e j.  J a k ie  to  są w n io s k i, 
czego do tyczą  —  z ty m  p y ta ­
n ie m  „K u r ie r ”  z w ró c ił s ię  do 
d y re k to ra  nacze lnego Z je d n o ­
czenia  G osp o da rk i R yb n e j —  
m g ra  S te fana  Jaskólskiego .

—  W  C H W IL I O B E C N E J —  
m ó w i d y r. J a skó lsk i —  je s t 
rzeczą n ie m o ż liw ą  osta teczn ie  
s tw ie rd z ić  i le  w n io s k ó w  w p ły ­
n ę ło  w  ca łe j b ra n ży  gospodar­
k i  ry b n e j,  bo i  d y s k u s ja  trw a  
jeszcze i  z łożone ju ż  w n io s k i 
sys tem a tyzu je  się, łą czy  s ię  w

Żelazny Rur
O T W A R C IE  28 u b . m . sta łego  

„S a lo n u ”  rze źb y  p le n e ro w e j  
n a W o li w  W a rs z a w ie  z a in a u ­
g u ro w a ło  B ie n n a le  rze źb y  w  
m e ta lu , w  k tó ry m  b io rą  u d z ia ł  
c zo ło w i a r ty ś c i z  ca łego  k r a ju .

N A  Z D J Ę C IU :  M a r ia  F o ro -  
w ic z -J a n k o w s k a  — a u to rk a  
iz e ż b y  „ K o g u t”  w y k o n a n e j w  
w a rs z a w s k ie j z b io rn ic y  z ło m u .

(C A F — S o k o ło w s k i!

g ru p y  tem atyczne, u s ta la  k tó ­
re  p o s tu la ty  mogą b yć  za ła ­
tw io n e  na  szczeblu p rzedsię ­
b io rs tw a , k tó re  w  Z jednocze ­
n iu , a  w reszc ie  k tó re  w ym ag a ­
ją  pom ocy re so rtu  czy w ła d z  
ce n tra ln y c h . D ysp o n u je m y  obec 
n ie  —  na  p ew no  jeszcze n ie ­
p e łn y m  —  zestaw em  w n io skó w , 
k tó ry c h  z a ła tw ie n ie  w ym aga  
pom ocy re so rtu  i  w ła d z  cen­
tra ln y c h . S ys te m a tyzu jem y  ta k ­
że w n io s k i, s k ie ro w a n e  pod 
adresem  Z jednoczen ia .

-  N A D  J A K IM I  p ro b le m a m i k o n ­
c e n tro w a ła  się d y s k u s ja  p rzed z jazd o  
w a  w  gospodarce ry b n e j,  czego do ­
tyc zą  z łożone w n io s k i i p o s tu laty ?  
C h o dzi o to , c zy  d y s k u s ja  w  p rze d ­
s ięb io rs tw ac h  p o ło w o w y c h  i p rze ­
tw ó rc zy c h  Z G R  w y s z ła  poza pew ien  
k rą g  p ro b le m ó w  i sp ra w  n aro s ły ch  
od la t  i w  w ie lu  jeszcze w y p a d k a c h  
n ic  ro zw ią za n y c h , czy też  n o tu je  się 
n o w e p ro b le m y , w y n ik a ją c e  z b u rz ­
liw e g o  ro z w o ju  te j g a łęz i gospodar­
k i  m o rs k ie j?

—  N IE  JE S T  T A J E M N IC Ą , 
że w  pop rze dn ich  la ta c h  a 
sk u te k  szybk iego  ro z w o ju  gos­
p o d a rk i ry b n e j n a ro s ły  d ysp ro ­
p o rc je , ham u ją ce  ro z w ó j te j 
ga łęz i g ospoda rk i. N ic  w ięc 
dz iw nego , że u sun ięc ie  tych  
d y s p ro p o rc ji b y ło  i  je s t w c ią ż  
jeszcze p rz e d m io te m  tro s k i i  
d y s k u s ji za łóg p rz e d s ię b io rs tw  
p od le g łych  naszem u Z jednocze ­
n iu . S p ra w y  te  b ardzo  ostro  
b y ły  s taw ian e  przez za łog i ta k ­
że i w  obecnej d y s k u s ji, po ­
p rze d za ją ce j V  Z ja z d  P a r t i i .  
G e n e ra ln y m  w n io s k ie m  z te j 
d y s k u s ji je s t p o s tu la t p rzysp ie ­
szen ia  ro z b u d o w y  zaplecza lą ­
dowego g ospoda rk i ry b n e j.  W  
o d różn ie n iu  od la t  pop rzedn ich , 
dosz ły  tu  je d n a k  n ow e  e le­
m e n ty , n ie  ty lk o  d la tego , że 
w ie le  się ju ż  ro b i w  ce lu  usu­
n ięc ia  d y s p ro p o rc ji m o rze  -  lą d , 
a le  także  d la tego , iż  b u rz liw y  
ro z w ó j g ospoda rk i ry b n e j p rz y ­
nosi now e  ja kośc iow o  e lem en­
ty . Np. d z is ia j m ó w im y  n ie  
ty lk o  o p o trze b ie  ro z w o ju  ba ­
zy  re m o n to w e j d la  s ta tkó w , 
p o s tu la t ten  zosta ł poszerzony, 
za łog i p o s tu lu ją  także  budow ę

bazy re m o n tu  urządzeń  ch ło d ­
n iczych  i p rze tw ó rczych , z te j 
p ro s te j p rzyczyn y , że coraz 
w ię ce j s ta tk ó w  ło w czych  w y ­
posażam y w  różnorodne  m aszy 
n y  i  u rzą dze n ia , ch łodn icze  
o raz  p rze tw órcze . Te u rządze ­
n ia  trze ba  rem ontow ać. T 
trze b n a  je s t także  szybka  ro z­
b ud ow a  bazy re m o n to w e j d la  
ch łodn iczego  ta b o ru  sam ocho­
dowego. P o s tu la ty  obecne za­
w ie ra ją  znaczn ie  w iększe  w y ­
m og i w  zakres ie  np. p ro d u k c ji 
o p a k o w a ń  b laszanych  d la  p rze ­
tw ó rs tw a  rybnego. Rosną p rze ­
cież z ro k u  na ro k  w ym ag a ­
n ia  naszego ry n k u , rosną w y ­
m a g an ia  ekspo rtu . W ie le  w n ios 
k ó w  o trz y m a liś m y  z różnych  
p rz e d s ię b io rs tw  Z G R  po łożo­
n ych  w  g łęb i k ra ju , chodzi 
zw łaszcza  o  ce n tra le  ry b n e  i 
z a k ła d y  p rze tw ó rs tw a . P os tu ­
la ty  te  dotyczą  przysp ieszen ia  
ro z b u d o w y  zaplecza m agazyno­
w ego i  ch łodn iczego  w  poszcze­
g ó ln y c h  reg ionach , ~o p ozw o li 
znaczn ie  rozszerzyć ry b n y  r y ­
nek, o b ją ć  n im  także w ieś.

-  P R Z E D S T A W IO N E  w n io s k i  i  po  
s tu la ty ,  w p r a w d z ie  ro z s z e rz o n e , d o ­
ty c z ą  je d n a k  s p ra w , o k tó r y c h  w  
g o s p o d a rc e  r y b n e j  m ó w i s ię  o d  p e w  
n e g o  cza su . J a k ic h  s p ra w  d o ty c z ą  
n o w e  w n io s k i  i  p o s tu la ty ?

—  JE S T  T A K IC H  sp ra w  
w ie le , i  —  ja k  p ow ied z ie liśm y  
—  w y n ik a ją  one z n ie z w y k le  
b u rz liw e g o  ro z w o ju  p rze m ys łu  
rybnego. Sądzę, że na  p ie rw ­
szy p la n  w y s u w a ją  się trz y  
g ru p y  tem atyczne. S p raw a  
p ie rw sza  d o tyczy  m etod  p la n o ­
w a n ia  i  za rządzania  w  gospo­
darce  ry b n e j.  W  s tosunku  do 
p o ło w ó w  stosow a ło  się ta k ie  
same m e to d y  p la n o w a n ia  ja k  
i  w  s tosu n ku  do z a k ła ­
d ów  lą d o w y c h , w  k tó ry c h  
c z y n n ik i b io log iczne  czy pogo­
d ow e  n ie  o d g ry w a ją  żadnej 
lu b  ty lk o  m in im a ln ą  ro lę . W  
ry b o łó w s tw ie  n a to m ia s t w y d a j­
ność ło w is k  czy pogoda m a ją  
k a p ita ln e  znaczenie  d la  w y k o ­
n a n ia  zadań p lan o w ych . A  p rze 
cięż ty c h  e lem en tów  n ie  spo­
sób p rze w id z ieć , zaplanow ać.

W  b r . po  ra z  p ie rw s zy  p rz y  usta­
la n iu  zad a ń  p o ło w o w y ch  zastosow a­
no  ko n c e p c ję , w y s u w a n ą  p rze z  d z ia ­
ła c zy  p rze m y s łu  ry bn e g o , p o leg a ją ­
cą n a  ty m , że  ja k o  podstaw ę w y jś ­
c io w ą  do  u s ta le n ia  p la nu  p rz y ję to  
śred n ie  p o ło w y  z  pop rzed n ic h  trzec h

la t. Z a ło g i p o s tu lu ją , a b y  tę m e to ­
d ę u trw a l ić , a b y  stosow ać w  ry b o ­
łó w s tw ie  p la n o w a n ie  w a ria n to w e , 
u w zg lę d n ia ją c e  ró żn e  s y tu a c je , z  
ty m , że p rz y  s p rz y ja ją c y c h  d la  r y ­
b o łó w s tw a  oko liczn o śc ia ch  o b o w ią ­
z y w a łb y  w a r ia n t  m a k s y m a ln y . Z a ­
ło g i d o s trze g a ją  ta k ż e  po trzebę  
zw ię k s za n ia  e fe k ty w n o ś c i f lo ty , d o ­
d a jm y  f lo ty  bard zo  ró żn o ro d ne j, 
trz e b a  w ię c  d la  te j f lo ty  w cześn ie j 
p rz y g o to w y w a ć  ko n c e p c je  i ; w a r ia n ­
ty  e k s p lo a ta c y jn o -o rg a n iza e y jn e , za-, 
p e w n ia ją c e  m a k s y m a ln e  w y k o rz y s ta  
n ie  p o te n c ja łu  łow czego  . w  ró żn yc h  
w a ru n k a c h . T rz e b a  w ię c  w y p ra c o ­
w a ć  n o w e fo rm y  za rzą d za n ia  w  r y ­
b o łó w s tw ie , o p a rte  n a d a n y c h  do­
s ta rcza n yc h  p rzez  o ś ro d k i te c h n ik i 
o b lic ze n io w e j.

P ra k ty k i p o ło w o w e j n ie  m oż­
na o d ry w a ć  od  badań n au ko ­
w ych , re a liz a c ja  poprzedn iego  
p o s tu la tu  w ym ag a  zacieśn ien ia  
w s p ó łp ra c y  n a u k i z p rze m y­
s łem  ry b n y m . C hodz i także  o 
ro z w ó j badań n a u ko w ych  i to 
n ie  ty lk o  badań doraźn ie  s łu ­
żących p ra k tyce , a le  także 
p e rspe k tyw iczn ych , s łużących  
ogó lnem u  w zbogacan iu  w ie d zy
0 życ iu  m ó rz  i  oceanów . Do­
tychczas b ad an ia  n au kow e  f i ­
n an su je  sama gospodarka  ry b ­
na i  n ie  stać nas na dalszy 
ro z w ó j ty c h  badań, ty m  b a r­
d z ie j, że w  coraz w ię kszym  
s top n iu  n ie  d a ją  one szybk ich  
korzyśc i. Z a ło g i w y s u n ę ły  w ię c  
p os tu la t, aby b ad an ia  ic h t io lo -  
g iczne i  oceanog ra ficzne  zosta­
ły  o b ję te  przez Polską  A ka d e ­
m ię  Ń a uk, k tó ra  b y ła b y  k o o r­
d y n a to re m  badań  i  p a r ty c y p o ­
w a ła b y  w  kosztach ic h  p ro w a ­
dzenia . W ysu n ię to  ró w n ie ż  po­
stu la it o b ję c ia  g o sp o d a rk i r y b ­
n e j c e n tra ln ą  pom ocą fin a n s o ­
w ą  w  zakres ie  ro z w o ju  n a u k i
1 te c h n ik i o raz  postępu tech ­
n iczno-ekonom icznego. P o z w o li 
to  znaczn ie  przysp ieszyć tem po 
w d ra ż a n ia  n o w e j te c h n ik i i  w  
p o łow ach  i  w  p rz e tw ó rs tw ie .

O czyw iśc ie  w sp o m n ia łe m  tu  
ty lk o  o k i lk u  w n io skach  i  po­
s tu la ta ch , sp recyzow anych  w  
to k u  d y s k u s ji p rze dz ja zd ow e j 
w  gospodarce ry b n e j.  W n ios­
k ó w  ty c h  je s t w ie le  i  —  ja k  
ju ż  p o w ie d z ia łe m  —  zostaną 
one  w szys tk ie  p rzeana lizow ane, 
a by  ca ły  d orobek  d y s k u s ji 
p rze dz ja zd ow e j zosta ł w y k o rz y  
s tan y  do jeszcze szybszego, a 
zarazem  b a rd z ie j ró w n o m ie r­
nego i  e fe k tyw n e g o  ro z w o ju  
p rze m ys łu  rybnego.

R o z m a w ia ł: A. K IL N A R

Blisko 200 milionów!
Ś W IA T O W A  te le -ro d z in a  l i ­

czy b lis k o  200 m ilio n ó w  
„o g n iw ” , bo ty le  m n ie j w ię ce j 
a p a ra tó w  T V  za in s ta lo w a n o  na 
naszym  g lob ie . P on iew aż p rz e ­
c ię tn ie  p rz y  s z k la n y m  k o m in k u  
zasiada po p a rę  osób, n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o  te le w iz o ra c h  p rz e ­
znaczonych  do z b io row eg o  u - 
ż y tk u ,  ła tw o  sobie  u z m y s ło w ić  
ja k  ko losa ln ą  k a r ie rę  w  n ie ­
spe łna  20 la t  z ro b iła  n a jm ło d ­
sza z m uz. W łasne  p ro g ra m y  
e m itu je  dziś 100 p a ń s tw  ś w ia ­
ta . (iw s)

C z y  powtarzać, 
co powtarzać?

N A R Z E K A M Y  n ie ra z  na te łe  
v ; iz y jn e  p o w tó rk i.  Cóż, o g lą d a ­
n ie  d w a  razy- n ie  na jlepszego 
f i lm u  tra k to w a n e g o  ja k o  „z a ­
p c h a jd z iu rę ”  n ik o m u  do gustu  
n ie  p rzyp ad a . A le  w skrzeszen ie  
np. „K a b a re tu  S ta rszych  P a­
n ó w ”  w ie lu  w id z ó w  p o w ita ło b y  
z radośc ią . A  w ię c  ja k  p o w tó r ­
ka , to  św ia d om a. Podobne sta­
n o w is k o  z a jm u je  T e le w iz ja  
B B C  i  T V  F ra n c u s k a , gdzie  zaj 
m o w a no  s ię  p ow a żn ie  tym że  
p ro b le m e m . (iw s)

N a  w a b i a
S Ę D Z IA  F itz g e ra ld  w  S a n  F r a n ­

cisco , p rz e w o d z ą c y  k a m p a n ii p rz e ­
c iw k o  w z m a g a ją c e j się  w  ty m  m ieś  
c ie  p r o s ty tu c j i  doszed ł do  w n io ­
sk u , że n ie  w o ln o  o g ra n ic za ć  się  
do re p r e s ji w o b ec  s a m y ch  ty lk o  
p ań  le k k ic h  o b y c z a jó w , le c z  że n a le  
i  y  śc igać ró w n ie ż  ic h  k l ie n te lę .  
Z a p ro p o n o w a ł w ię c  w y s y ła n ie  na  
u lic e  do s łu żb y  p a tro lo w e j ró w n ie ż  
p o lic ja n tk i p rz y b ra n e  w  kuszące  
sp ó d n ic zk i „ m in i”  i m o cn o  w y ­
d e k o lto w a n e . M ia ły b y  one w a b ić , 
a  p o te m  p o cią gać do  o d p o w ie d z ia l­
nośc i le k k o m y ś ln y c h  m ę żc zy zn . K o  
m e n d a  p o l ic j i  u s to s u n k o w a ła  się 
je d n a k  k r y ty c z n ie  do  p ro p o z y c ji 
c n o tliw e g o  sędziego . U z n a ła  to  za 
m a ło  s k u te c zn ą  m e to d ę  zw a lc za n ia  
p ro s ty tu c j i ,  a  to  m ię d z y  in n y m i  
d la te g o , że  m ie js c o w e  p o lic ja n tk i  
są p rz e w a ż n ie  k o b ie ta m i w  ped e sz-  
ly m  w ie k u  i  n ie  w y g lą d a ły b y  dość 
n ę c ąc o  n a w e t w  k u s y c h  sp ódn ic z­
ka c h  i w ie lk im  d e k o lte m .

„—  ros ła  liczebność in ­
te lig e n c ji s o c ja lis ty c z n e j; 
p rz y b y ło  140 tys. lu d z i z 
w yższym  w yksz ta łcę  juem
i  ponad m i lio n  ze ś re d n im  
o gó ln ym  i  z a w o d o w y m .
0  1/3 z w ię kszy ła  się ilość  
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -  
tech n icznych  w  p rzem yśle  .
1 b u d o w n ic tw ie ;  o przeszło  
30 proc. w z ro s ły  k a d ry  na 
uczy c ie li” .

Z  tez K C  P Z P R  na  
V  Z ja z d  P a r t i i

+  R a jsk i zaką tek  ♦  P rze jęc ie  po g ruzińsku

Toast za Tbilisi
CKorespondencja API z ZSRR)

Z  L O T U  P T A K A  T b ilis i w yg ląda ja k  o lbrzym ie  m row isko  
domów wciśnięte m iędzy w zgórza i  przecięte w ężykiem  s tru ­
m ienia. Lecz całk iem  inaczej w ygląda to z b liska, ó w  strum yk  
—  to okazała rzeka  K u ra , k tó re j brzegi spinają  solidne mosty, 
je d n e  p am ię ta ją  carycę Tam arę , inne zaś pachnące jeszcze 
św ieżym  betonem —  urzeka ją  swą nowoczesną lin ią .

P o o bu  s tro n a c h  rz e k i ro z ­
s ia d ło  s ię  p ię k n e  m ias to , h a r ­
m o n ijn ie  łącząc w  sobie  cechy 
w ie lo w ie k o w y c h  t r a d y c j i  z e le ­
m e n ta m i n a jb a rd z ie j nowoczes­
ne j a rc h ite k tu ry .  S upe rnow ocze  
sny w yso kośc iow iec  h o te lu  „ I -  
w e r ia ”  s ą s ia d u je  z d z ie ln ic ą  o 
s ta re j g ru z iń s k ie j za bu do w ie , o -  
bt>k n ow oczesnych  o szk lon ych  
s ta c j i m e tra  spo tkać  m ożna eg­
zo tyczną  c e rk ie w k ę  czy też s ta ­
ry  dom  o c h a ra k te ry s ty c z n e j 
g ru z iń s k ie j o rn a m e n ta c ji.  Z  w y ­
so k ie j s k a lis te j s k a rp y  n ad  K u  
rą , z a s ty g ły  na  s p iż o w y m  ru m a  
ku  spog ląda  na m ia s to  je g o  za­
ło ż y c ie l W  ach ta n g  G orga sa li. 
Jeszcze w y ż e j,  na szczycie  
w zg ó rza  gó ru ją ce go  nad  m ia ­
stem , w z n o s i s ię  s re b rz y s ty  20- 
m e tro w y  m o n u m e n t p rz e d s ta ­
w ia ją c y  ko b ie tę , k tó ra  w  je d -

as u m p t ra d o m  n a ro d o w y m  n iżs zyc h  
szc zeb li o ra z  o d p o w ie d n im  o g n i­
w o m  h a n d lu  i u s łu g  do  za tro s zcze ­
n ia  się  o to , a b y  ru c h  te n  p rzy b ie  
ra ł co ra z  b a rd z ie j n a  s ile . T rz e b a  
p rz y z n a ć , iż  u c h w a la  W R N  t r a f i ła  
n a p o d a tn y  g ru n t.  T r z y  o s ta tn ie  la ­
ta  o k a z a ły  się  la ta m i —  u ż y w a ją c  
p rze n o ś n i —  n ie z w y k le  t łu s ty m i . P o  
ró w n a jm y :

Wieś buduje
W IE L K IE  p lace budów , rusz  

to w a n ia , d ź w ig i, k o p a rk i —  to  
n ieo d łą czny  e lem en t naszych  
m ias t. B u d o w n ic tw o  rzuca  się 
tu  n ie ja k o  w  oczy. In a c z e j na  
wsi. T rze b a  za jrzeć  do zagro ­
dy, aby zobaczyć co też je j  go ­
spodarz b ud u je . A  ro ln ic y  
szczecińscy b u d u ją  o s ta tn im i 
la ty  n iem a ło . Z n a le ź liś m y  si~ 
n aw e t pod  ty m  w zg lędem  na  
p ie rw s z y m  m ie js c u  w ś ród  w o ­
je w ó d z tw  zachodn ich  i  p ó łnoc­
nych. W ypada  się z  tego fa k tu  
cieszyć, lecz n ie  z a p o m in a jm y  
w szakże, iż  przez d łu g i czas 
c h ło p i in w e s to w a li w  now e  
o b ie k ty  o raz w  re m o n ty  sta­
ry c h  k w o ty  n ie  o dpow iada jące  ty c h , k tó re  p o z w a la ją  na  szyb-

W  1963 ro k u  r o ln ic y  szczecińscy 
p o s ta w ili 246 n o w y c h  d o m ó w  m iesz  
k a ln y c h  i  o b ie k tó w  g ospodarczych  
o ra z  w y re m o n to w a l i  865 o b ie k tó w . 
W a rto ś ć  ty c h  ro b ó t łą c zn ie  z m a te ­
r ia ła m i w y n io s ła  29,2 m !n  z ł. W  u -  
biegły.m  ro k u  n a to m ia s t c h ło p i w 
S zc ze c iń s k ie m  p o s ta w ili 924 do m y  
m ie s zk a ln e  i b u d y n k i g o sp odars ko - 
in w e n ta rs k ie  o ra z  w y re m o n to w a l i 
8 603 o b ie k ty  p r z y  c zy m  w a rto ś ć  
ty c h  w s zy s tk ic h  ro b ó t o siąg n ęła  su 
m ę  227,9 m in  z ł .

R O L N IC Y  w  d użym  s top n iu  
ko rz y s ta ją  na cele b u d o w n ic ­
tw a  ze ś ro d k ó w  w ła sn ych . Ten  
fa k t  św ia d czy  szczególn ie o 
p rzeob rażen iach  w  ś w ia d om o ­
ści nasze j społeczności w ie j­
s k ie j d oce n ia jące j coraz b a r­
d z ie j ro lę  in w e s ty c j i zw łaszcza

potrzebom .
D O B R Y  p rz y k ła d  p o tr a f i  zd z ia ła ć  

cuda . P ra w ic  w  k a ż d e j w s i szcze­
c iń s k ie j z n a jd z ie  sie k i lk u  gospo­
d a rz y  w y ró ż n ia ją c y c h  się n ie  ty lk o  
w z o ro w ą  u p ra w ą  g ru n tó w  i liodo.w  
lą  in w e n ta rz a  a le  ró w n ie ż  u tr z y m a  
n y m i w z o ro w o  b u d y n k a m i.

M in ę ły  o n e g d a j t r z y  la ta  od  p o d ­
ję c ia  s p e c ja ln e j u c h w a ły  p rze z  W o ­
je w ó d z k a  R ad e  N a ro d o w a  d a ją c e j

K w adrans z Beatą T yszk ie w icz

„Lalka”, Warwara i inne
W K R Ó T C E  N A  E K R A N Y  naszych k in  w c h o d z i „L a lk a ” . 

Rolę  ty tu ło w ą  g ra  B ea ta  T yszk ie w icz . O to  co sam a a k to rk a  
m a  do p ow ied ze n ia  o Iz a b e lli Ł ę c k ie j.

—  Szczerze m ó w ią c  n ie  je s te m  z  sieb ie  za do w o lo na  w  te j 
ro li.  N a jw y ż e j cenię m o m e n t, je s t to  może 6 sekund, na  
w yśc ig a ch  konnych , k ie d y  m a  zw yc ię żyć  k la cz  W o ku lsk ie go . 
Iz a b e lla  zd radza  po ra z  p ie rw s z y  sw o je  nam iętnośc i.

Dużo p e łn ie j czu ję  ro lę  W a rw a ry  P a w io w e j w  „Sz lachec­
k im  gn ieźdz ie ”  T u rg ie n ie w a . O grom n ie  się u c ieszy łam  k ie ­
d y  reżyser n o w e j f a l i  ra d z ieck ieg o  f i lm u ,  K o n c z a lc w s k i —  
M ic h a łk ó w , p rz y s ła ł m i p ropozyc ję  o b ję c ia  te j ro li.

T o  d la  m n ie  duża szansa d ra m a tyczn a , coś tak iego , ja k b y  
w ła ś n ie  ro lę  Iz a b e lli Ł ę c k ie j pow ie rzon o  R osjance !

—  „ L a lk a ”  i  „ S z la c h e c k ie  G n ia z d o ”  są m o n o g ra f ia m i w ie lk ie j  
n a m ię tn o ś c i. A  w ię c  i  m ię d z y  o b u  ro la m i is tn ie je  zb ieżność?

—  T a k , a le  W a rw a ra  je s t pe łn ie jszą  postac ią  n iż  Izabe lla . 
O na n ap ra w d ę  kocha  E rnesta , podczas g dy  Iz b e lla  kocha  
ty lk o  siebie.

—  D laczego  r o ła  W a r w a r y  m a  być p a n i szansą d ra m a ty c zn ą ?  P o  
ty lu  film a c h ?

—  W ła ś c iw ie  m a rz y ła m  o ko m e d ii. Za  m is trz a  u w ażam  
B i l ly  W ild e ra  w  jego  „P ó l ża rtem  p ó ł se rio ” . K o m e d ia  w y ­
d a je  m i się n a jtru d n ie js z ą  fo rm ą  e k s p re s ji a k to rs k ie j...

—  A  zaw sze  g ra ła  p a n i w  d ra m a ta c h , w y ją w s z y  „ M a ry s ię  i  N a ­
p o leo n a” . P rz e c ie ż  i  T e o d o z ja  w e  „ W s p ó ln y m  p o k o ju ”  i  K a ta r z y n a

w  „ Z a d u s z k a c h ”  w s zy s tk ie  rS le  w  f ilm a c h  w o je n n y c h !  „ D z iś  w  
n o c y  u m rz e  m ia s to ”  i  „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i” , te ó b y d w ie  In g i  
c zy  T ru d a  w  „ S k ą p a n i w  o g n iu ”  — w s z y s tk ie  te  ro le  są tra g ic z ­
n e . Jest ja k ie ś  n a p ię c ie  w  s io s trz e  m a g a  w  „ P a m ię tn ik a c h  z n a le ­
z io n y c h  w  S aragossie” , m a  je  k s ię ż n ic z k a  G in t u lt ,  a  p o te m  k s ię ż ­
n ic z k a  O lo w s k a  w  „ P o p io ła c h ” .

—  T a k ! N a  p e w n o ! I  może d la tego  te m a rze n ia  o ko­
m edii...

—  J a k ie  d o ś w ia d c ze n ia  w y n io s ła  p a n i ze  w s p ó łp ra c y  z re ży s e ­
ra m i z a g ra n ic z n y m i, A n d re é  D e l v a u  i  S a n th o s him ?

—  W  f i lm ie  reżysera  b e lg ijsk ie g o  „C z ło w ie k  z  k ró tk o  
o s trz y ż o n y m i w ło s a m i”  g ra m  dośw iadczoną a k to rkę . M ó w ię  
po f la m a n d z k a . To b y ło  dość tru dn e . W  f i lm ie  Santhosh iego  
„C esa rzow a  I n d i i ”  —  b y ł to  f i lm  m o n u m e n ta ln y  m a ją c y  
pokazać In d ie  —  n ie  b y ło  w ła śc iw ie ... d użych  m o ż liw ośc i 
a k to rs k ic h . Je dn ak  d z ię k i tem u  f i lm o w i pozna łam  Ind ie . 
M o ja  córeczka, K a ro lin a -B e a ta , nos i trzec ie  im ię  L a kszm i, 
h in d u s k ie j b o g in i szczęścia.

—  C zy  c h c ia ła b y  p a n i, a b y  z o s ta ła  a k to rk ą ?

—  O czyw iśc ie ! To p ię k n y  zawód. G łoszen ie  w ie d z y  o ż y ­
c iu , p rze kazyw a n ie  w  sposób ja s n y  czyjegoś życ ia , sposobu  
m yślen ia . To  p ię k n e ! Z resz tą  m o ja  c ó rk a  ju ż  „g ra ”  p ie rw ­
szą ro lę ... m o je j w ła s n e j c ó rk i w  f i lm ie  „W szys tko  na  
sprzedaż” , pośw ięconym  p a m ię c i Zbyszka  C ybulsk iego .

—  A  p a n i n a jb liż s z e  p la n y  po  sk o ń c ze n iu  „S z lac he ck ie g o  
g n ia z d a ” ?

—  M ó w i się o r o l i  d la  m n ie  w  f i lm ie  o p a rty m  o n ie  pu ­
b lik o w a n a  opow ieść K a z iw i erza B ra nd ysa  „R y n e k ” . O trz y ­
m a ła m  też p ro po zyc ję  za g ran ia  w  f i lm ie  W ito ld a  O rzechow ­
skiego  p i.  „Z g u b io n o , znaleziono...” . M o im  d e b iu te m  w  T V  
będzie je de n  z o d c in k ó w  w  „S taw ce  w ię k s z e j n iż  życ ie ”  
z  sam ym  k a p ita n e m  K lossem .

Rozm . K R Y S T Y N A  T Y S Z K IE W IC Z

ką  in te n s y f ik a c ję  p ro d u k c ji 
ro ln e j.  C h ło p i szczecińscy s ta ­
ra ją . się w p ra w d z ie  budow ać  
ja k  n a jw ię c e j za w łasne  p ie ­
n iądze, a le  przec ież ko rzys ta ­
n ie  z  k re d y tu  państw ow ego  
s ta je  się często ekonom iczną  
koniecznością. N ie  m a ją  o r ii 
żadnego k ło p o tu  z o trz y m a ­
n ie m  pożyczk i na  te cele. B an - 
Ai ro ln e  i  S pó łd z ie ln ie  Oszczęd  
n ościow o-P ożyczkow e  w y p ła c i­
ł y  w  zesz łym  ro k u  b u d u ją c y m  
i  re m o n tu ją c y m  gospodarzom  
105 879 tys. z ł. W a rto  ró w n o ­
cześnie w iedz ieć , iż  w  tym że  
sam ym  okres ie  ro ln ic y  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  sko rzys ta ­
l i  z  u lg  p od a tko w ych , z ty tu łu  
p od ję c ia  in w e s ty c j i b u d o w la ­
n ych , na  sum ę 39 145 tys. z ł.

L ic z b y  te  są n ie z w y k le  w y ­
m ow ne. D z ia łaczom  w ie js k im  
n ie  p rz y s ła n ia ją  one je d n a k  
w ie lu  p ro b le m ó w  s to jących  na  
drodze  do n a d a n ia  jeszcze  
w iększego ro zm a chu  ta k  po­
m y ś ln ie  rozpoczę tem u ru c h o w i 
b ud o w la n e m u  na  w s i szczeciń­
sk ie j. W c iąż  jeszcze n ie  ro z­
w iązano  za ga dn ie n ia  u s ług . Je ­
szcze p ow a żn ie jszym  h a m u l­
cem je s t b ra k  n ie k tó ry c h  m a ­
te r ia łó w  b ud ow la nych . Jedno­
cześnie roz lega  się żądanie  
ch łopów , aby m a te r ia ły  p rze ­
znaczone d la  n ic h  n ie  t ra f ia ły  
do o d b io rc ó w  n ie  m a ją cych  
n ic  w spólnego  z ro ln ic tw e m .  
T a k ich  sp ra w  je s t sporo. W y ­
m aga ją  one szybk iego  z a ła tw ię  
nia. O d in w e s ty c j i d o ko n yw a ­
nych p rzez ro ln ik ó w  in d y w i­
d ua ln ych  za leży  b ow iem  po- 
t io m  całego ro ln ic tw a  szczeciń- 
tk iego.

G . R O M S K I

n y m  rę k u  t rz y m a  m iecz, a w  
d ru g im  —  czaszę. To  „M a tk a  
G ru z j i” : m ieczem  w ita  w ro g ó w , 
a p e łn ą  czaszą —  p rz y ja c ió ł. ..

N O C N E  Ż Y C IE

K ie d y  się id z ie  w ie czo re m  a - 
le ją  Szota R u s ta w e li, n ie o d p a r­
c ie  n asuw a  się p o ró w n a n ie  z 
z a k o p ia ń s k im i K ru p ó w k a m i.  T o  
sam o rze śk ie  g ó rs k ie  p o w ie trz e ,' 
bogate  w y s ta w y  m agazynów , 
t łu m y  sp ace ro w iczó w  na  chod ­
n ik a c h  i  w  o d d a li —  ła ńcu sze k  
ś w ia te ł znaczący tra sę  k o le jk i 
na  górę M ta c m in d a , gdz ie  p o d ­
ś w ie t lo n y  re f le k to ra m i ja ś n ie je  
na t le  c z e rn i n ieb a  now oczesny 
p a w ilo n  re s ta u ra c ji.

N a  M ta c m in d ę  m ożna się do­
stać n ie  ty lk o  w ozem  k o le jk i 
g ó rs k ie j, a le  też w is z ą c y m  w óz 
k ie m  k o le jk i l in o w e j a lbo  sa­
m ochodem  —  po k rę te j se rpen­
ty n ie  a s fa ltu . Z  ta rasu  re s ta u ra ­
c j i  m ożna ta m  p o d z iw ia ć  n ieza ­
p o m n ia n y  w id o k  —  rozs iane  w  
do le  is tn e  m orze  ró ż n o k o lo ro ­
w y c h  ś w ia te ł m ilio n o w e g o  n ie ­
m a l m ias ta .

Z re s z tą  w  s a m y m  m ie ś c ie  n ie  
b r a k  te ż  c ie k a w y c h  m ie js c  d la  spę­
d ze n ia  w ie c z o ru . W  T e a tr z e  O p e ry  
i  B a le tu  im . P a lia s z w il i  id z ie  C a r­
m en  ze s ły n n y m  te n o re m  A n d ża-  
p a rid z e  w  r o l i  Josego. W sp an ia le  
g ło sy  i  n a tu ra l is ty c z n a  d e k o ra c ji  
z fa lu ją c y m  m o rz e m  i  p ęd zą c y m :  
po  n ie b ie  c h m u ra m i. C zy n n y c h  
je s t  je szcze osiem  in n y c h  te a tró w  — 
g ru z iń s k ic h  i  ro s y js k ic h , je s t  f i l ­
h a rm o n ia , c y r k . W  n o w o cze sn y m  
P a ła c u  S p o rtu  m ie s zc zą c y m  10 t y ­
s ięcy w id z ó w  w y s tę p u je  go śc in n ie  
L e n in g ra d a k i B a le t  na L o d z ie  pod  
k ie ro w n ic tw e m  zn an e g o  b a le tm i-  
s trz a  K o n s ta n te g o  B o ja rs k ie g o . N a  
t a f l i  sz tu czn e g o  lo d o w is k a  is tn a  
fe e r ia  b a rw . P r y m  w o d zą  16-let-nie 
s o l is tk i H e le n a  A ie p k o  i  E lż b ie ta  
D ie m id o w a  — o b ie  m is tr z y n ie  sp o r­
t u  w  je ż d z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 
Jest to  n a jm ło d s z y  w  Z S R R  b a le t  
n a  lo d z ie , w y s tę p u ją c y  d o p ie ro  z  
d ru g im  s w o im  p ro g ra m e m , i na 
p e w n o  m o żn a  m u  ro k o w a ć  w ie lk ą  
p rzys zło ś ć.

Po im p re z ie  je s t jeszoze dość 
czasu, b y  z w ie d z ić  tb i l is k ie  lo ­
ka le , zjeść g ru z iń s k ą  k o la c ję  w  
g ro n ie  p rz y ja c ió ł.  A  m o ż liw o ś c i 
po te m u  w  ty m  m ieśc ie  je s t w ie  
le ;  obszerne  re s ta u ra c je  h o te lo ­
we, z re g u ły  z o rk ie s trą ,  p rz y ­
tu ln e  o g ró d k i na ś w ie żym  p o ­
w ie trz u , o tw a r te  p rz e w ie w n e  pa 
w ilo n y  re s ta u ra c y jn e  w  a tra k ­
c y jn y c h  za k ą tk a c h  m ias ta . Wszę 
dz ie  d o m in u ją  m ężczyźn i, n ie ­
lic z n e  zaś k o b ie ty  n ie  w y g lą d a ­
ją  na  G ru z in k i.  K o b ie ty  s ię  tu  
szanu je , ce n i, w zn os i się za ich  
z d ro w ie  k w ie c is te  to a s ty , a le  
uw aża  się p rz y  ty m , że one  sa­
me n ie  m uszą b ra ć  w  ty m  u dz ia  
łu .

S Z T U K A  T O M A D Y

Na u lic a c h  T b il is i  o  żadnej 
porze d n ia  czy nocy  n ie  w id z i 
s ię  lu d z i p i ja n y c h . , M oże d la te ­
go, że w ó d k a  n ie  c ieszy się tu  
p o p u la rn o ś c ią  —  p ije  się w in o , 
rza d z ie j k o n ia k . Z re sz tą  sam 
sposób p ic ia  ró ż n i się tu  zasad­
n iczo  od p rz y ję ty c h  u  nas z w y ­
c za jów . N ie zn a n y  je s t tu  sy­
s tem  „n o  to  c y k ” , za s to łem  pa ­
n u je  d y s c y p lin a  i  a bso lu tn e  po ­
s łu szeń s tw o  w obec ro zka zów  
w y b ra n e g o  „sze fa  s to łu ”  —  to -  
m ady. O n re g u lu je  tem po  p ic ia , 
w yg ła sza  toa s ty , d o p iln o w u je , 
b y  k a żd y  w y p i ł  w e d łu g  sw ych  
m o ż liw o ś c i i  p rz y z w o ic ie  zaką ­
s ił.

A  z a k ą s k i p o d a je  s ię  tu  w y ś m ie ­
n ite , w p ro s t w y m a rz o n e  p o d  d o b re  
w y tr a w n e  w in o . N a  stó ł p o d a ją  
o stre  se ry , p a lą c e  Jak og ień  sa­
ła tk i  z m ie js c o w y c h  o d m ia n  ja rz y n ,  
s u ro w e  ja r z y n y  — p o m id o ry , o g ó r­
k i ,  p a p ry k ę  s ło d k ą  i o s trą , ja k ie ś  
o s tre  t r a w k i  w  ro d z a ju  p ie tru s z k i

o eg zo ty c zn y c h  n a zw a c h  re ch an y , 
ta rc h u n . D o  teg o  p o d a je  s ię  ch leb  
—  c ie p łe  p u lc h n e  p la c k i w ie lk o ś c i 
b e re tu  b a s k ijs k ie g o , k tó re  z ro z ­
m a c h e m  ro zd z ie ra  się w  rę k u  na 
k a w a łk i .  N a s tę p n ie  id ą  ry b y  — w ę ­
d zo n e , g o to w a n e  1 sm ażone. P ó ź­
n ie j d a n ia  g o rą c e : p ie czo n e  pod  
pras ą  k u rc z a k i „ ta b a k a ” , sza sz łyk i 
na d łu g ic h  ja k  sza b le  ro żn ac h , 
c h in k a l i  — w ie lk ie  ja k  p ięść k o ł­
d u n y , lu la  ke b a b  — w a łe c z k i z sie­
k a n eg o  m ię sa z a w ija n e  w  coś w  ro ­
d z a ju  b lin a . N a  k o n ie c  id ą  o w o ­
ce —  w in o g ro n a , b rz o s k w in ie , 
g ru s z k i, g ra n a ty , o rze c h y .

U cz ta  t rw a  z re g u ły  k ilk a  go­
d z in  i  d o p ie ro  p ó ź n ie j c z ło w ie k  
u ś w ia d a m ia  sobie, że w y s łu c h a ł 
trz y d z ie s tu  lu b  c z te rdz ies tu  toa 
s tó w . O s ta tn i toa s t w y p ija  się 
za tom adę , k tó r y  ta k  ła d n ie  po­
p ro w a d z ił p rz y ję c ie  i  każdem u 
p o w ie d z ia ł coś m iłego .

T o a s t o c z y w iś c ie  może być  
baTdzo d łu g i,  z w y m ie n ie n ie m  t 
w s z y s tk ic h  zas ług  i za le t a dre ­
sata , z anegdo tą  i  d ow c ipem ,- 
czasem z o d ro b in ą  ir o n i i .  N iech  
więc to, co napisałem  p o w y że j,1 
uznane zostanie za toast — toast 
*a  urocze Tb ilis i.

W Ł A D Y S Ł A W  K U L IC K I  ;

PÓŁ WIEKU POLSKI MEIIMIŁEGUŚI

(6)Naród w walce
-  o wolną i nową Polskę

JES ZC ZE  D O G A S A Ł  tragiczny w rzesień roku 1939, jeszcze 
nie złożyły  broni lub  też przeszły do akc ji partyzanckich n ie­
k tóre  oddziały w ojskow e, gdy 10 październ ika  ukazało się w y ­
danie p ierw szej (czy na pewno?) konspiracy jne j gazetki „P o l­
ska Ż y je ” , przygotow anej przez lubelską organizację K om ite t 
O byw ate lsko-P atrio tyczny.

N im  p rzysz ła  z im a d z ia ła ły  
ju ż  —  n ieza leżn ie  od siebie  i 
n ic  o sobie n ie  w ie d ząc  —  g ru  
py k o n s p ira c y jn e  w  W arsza­
w ie , na Ś lą s k u , w  Z a g łę b u , 
w  L u b e ls k ie m , K ie le c k ie m , 
K ra k o w s k ie m , o rg a n iz a c je  a - 
k ła da n e  p rzez  ro b o tn ik ó w , 
w o js k o w y c h , n a u c z y c ie li, k o le ­
ja rz y , ch łop ó w . N ie k tó re  z n ic h  
o s iąg a ły  znaczne n a w e t s tan y  
ilo śc io w e  —  ś ląska  g ru p a  „K u  
W o ln ośc i”  lic z y ła  w  g ru d n iu  
1939 ro k u  o k o ło  1 000 cz łon ­
kó w . Rozpoczęto  a k c je  sabota­
żowe, p ro pa ga n do w e , szko le ­
n ie  w o jsko w e .

B Y Ł A  T O  b ezp o ś red n ia  k o n t y ­
n u a c ja  o g ó ln o n a ro d o w e j w a lk i z 
n a je źd źc ą , p rz e d łu ż e n ie  o p o ru , k tó ­
r y  s ta w ia ł p o ls k i ż o łn ie rz  nad  B z u ­
rą , n ad  N a rw ią , n a  W e s te rp la tte .

M otocykle
ze znakiem jakości

C enny sukces u zyska ła  W y ­
tw ó rn ia  S p rz ę tu  K o m u n ik a ­
cy jn e g o  w  Ś w id n ik u ,  je d y ­
n y  w  K ra ju  p ro d u c e n t m a ­
ło lit ra ż o w y c h  m o to c y k li o po­
je m n ośc i 125 cm  sześć. P ro d u ­
k o w a n y  w  ty m  za k ład z ie  ty p  
m o to c y k la  M O -6-B 1 o trz y m a ł 
k ra jo w y  znak  ja kośc i. Jest to  
p ie rw s z y  znak  ja k o ś c i na w y ­
ró b  f in a ln y  w  n aszym  prze­
m yś le  m o to ry z a c y jn y m .

Wszystko oddycha azotom
A Z O T  b ie rz e  u d z ia ł w  o d d yc ha­

n iu  ro ś lin , z w ie rz ą t  i  c z ło w ie k a . 
T e g o  d o n io s łe g o  o d k ry c ia  d o ko n ał 
p ro f .  M ic h a ł W o ls k i z  U n iw e rs y te tu  
w  G o r k i.  O b a la  to , u tr z y m u ją c ą  się  
od  p ra w ie  d w ó ch  s tu le c i, o p in ię  u -  
czo n y ch  o  „ b io lo g ic z n e j b ie rn oś c i”  
a z o tu .

U c zo n y  d o w ió d ł, że a z o t a s y m ilu -  
j ą  w  o k re s ie  sw ego ro z w o ju  em brio  
n y  k u rz e . T a k ie  sam e w y n ik i  d a ły  
e k s p e ry m e n ty  z  p o c z w a rk a m i  

p szc zó ł. D o ś w ia d c ze n ia  W o lsk ieg o  
z o s ta ły  p o tw ie rd z o n e  w  w ie lu  in ­
n y c h  p la c ó w k a c h  n a u k o w y c h  Z S R R  
i  za g ra n ic ą .

P r o f .  W o ls k i s tw ie rd z ił ,  że ro ś l i­
n y , z w ie rz ę ta  i  o rg a n izm  c z ło w ie ­
k a  a s y m ilu ją  azo t ró ż n y m i sposo­
b a m i. A s y m ilu ją  go w  p o stac i z w ią z  
k ó w  o rg a n ic z n y c h , z a w a rty c h  w  
c h lo r o f i lu  ro ś lin  i w  k r w i  z w ie ­
r z ą t ,  p rz y  o d d z ia ły w a n iu  jo n ó w  a t ­
m o s fe ry c z n y c h , p o d  w p ły w e m  m i-  
k r o p ie rw ia s tk ó w , a  ta k ż e  —  z u d z ia  
łe m  b a k te r i i  — w  p ro ce s ie  fo to s y n ­
te z y . O d k ry c ie  p r o f .  W o ls k ie g o  w  
n o w y  sposób w y ja ś n ia  m e ch an izm  
p rz e m ia n y  b ia łe k . M a  ono duże zna  
cze n ie  d la  ro z w o ju  b io lo g ii, a  
zw ła szc za  b io lo g ii k o s m ic zn e j.

(N N T - P A P )

Żaroodporne żeliwo
Ż A R O O D P O R N E  Ż E L IW O  now ego  

g a tu n k u  u z y s k a li ra d z ie c c y  sp ecja­
liś c i z  C e n tra ln e g o  In s ty tu tu  N a u ­
k o w o -B a d a w c z e g o  T e c h n o lo g ii B u ­
d o w y  M a s z y n . „ P ra c u ją c ”  w  tem pe  
ra tu rz e  1 200 s t. C , ż e l iw o  p rze z  
d łu g i czas za c h o w u je  s w o je  w ła śc i­
w ości i  n ie  p o k ry w a  się z g o rz e l:ną. 
W y n a la z e k  te n  o tw ie r a  szerokie  

m o ż liw o ś c i w y k o rz y s ta n ia  tego  p ro  
d u k tu  zw ła szc za  w  e n e rg e ty c e  ciep l 
n e j.

W y n a la z e k  zas tos o w a no  po ra z  
p ie rw s z y  w  za k ła d a c h  „ K ra s n y j K o  
t ie ls z c z ik ”  w  T a g a n ro g u . Z  ża ro o d ­
p o rn eg o  ż e l iw a  o d le w a  się tam  czę­
ści k o t łó w , m o g ąc e p ra c o w a ć  w  tem  
p e ra tu r z e  do 1 100 s t. C.

R ó w n o cze śn ie  b y ła  ta k ż e  k o n ty n u a ­
c ja  ży c ia  p o lity c zn e g o  n a ro d u  — 
o d n a w ia ją  się w  p o d z ie m iu  d a w ­
n e s tro n n ic tw a  p o lity c z n e , tw o rz ą  
się  now e u g ru p o w a n ia , n a s tę p u ją  
ro z ła m y  i p o łą c ze n ia . K a ż d y  p rz e ­
ja w  ży c ia  n a ro d o w e g o  — ta jn e  
s z k o ln ic tw o , n ie le g a ln e  t e a tr z y k i ,  
tw ó rczo ś ć  p o e ty c k a  — je s t  p r z e ja ­
w e m  trw a n ia  P o ls k i.

R o k 1941, p o w s ta n ie  radz iec  
k ie go  f ro n tu  w a lk i z h it le r y z ­
m em  s tw o rz y ło  now ą  s y tu a c ję  
p o lity c z n ą  n ie  ty lk o  w  św iec ie , 
lecz i  w  o k u p o w a n y m  k ra ju .  
R e w o lu c y jn y  ru c h  ro b o tn ic z y  
ja k o  n a tu ra ln y  s o ju s z n ik  n o ­
w ego a lia n ta  k o a lic j i  a n ty h i­
t le ro w s k ie j,  zaczął o d g ry w a ć  
co raz  znaczn ie jszą  ro lę . P o­
w s ta ła  n ow a  k o n f ig u ra c ja  m i­
l i ta rn a  —  P o lska  zna laz ła  się 
na  zapleczu f ro n tu  i  to  f ro n tu  
w  te j w o jn ie  na jw ażn ie jsze go . 
W  s ty c z n iu  1942 ro k u  re w o lu ­
c y jn e  s iły  p o lsk ieg o  p ro le ta ­

r ia tu  z je d n o c z y ły  się w  n o w i  
p o w s ta łe j P o ls k ie j P a r t i i  Ro­
b o tn ic z e j, a w  m a ju  p ie rw s z y  
b o jo w y  o d d z ia ł zo rg an izo w an y  
p rzez  P P R  G w a rd ii L u d o w e j 
w y ru s z y ł do lasu . N ie  s tan ie  z 
b ro n ią  u  n og i, le cz  w a lk a  
z b ro jn a  o P o lskę  —  w o ln ą  t 
lu d o w ą  —  b y ła  nacze lną  ideą 
P PR . Rozpoczęła się w ię c  w o j­
na p a r ty z a n c k a , o k rze p łe  ju ż  
g ru p y  w o js k o w e  o ż y w iły  a k c je  
d y w e rs y jn e .

S Ł Y N N Y M  a k to m  b o jo w y m  -  
a t a k  n a w a rs za w s k i w ę ze ł o k u p a ­
c y jn y , zam ach  n a  C afe  C lu b , od­
b ic ie  w ię ź n ió w  pod A rs e n a łe m , za ­
m a c h  n a K u ts c h e rę  — to w a rz y s z y ­
ły  m n ie j e fe k to w n e , a le  s k u te czn e  
i  w  m asow ości s w e j w ie lc e  zn ac zą ­
ce d y w e rs je  k o le jo w e , l ik w id a c je  
p o s te ru n k ó w  w o js k a  i p o lic j i ,  n ę ­
k a n ie  g a rn izo n ó w  p rze z  leśne o d ­
d z ia ły . O d  lip c a  1943 ro k u  w ła d ze  
G e n e ra ln e j G u b e r n i , u z n a ły  P o ls k ę  
za te re n  o b ję ty  w o jn ą  p a r ty z a n c k ą .

N ie  m ia ły  to  ju ż  być  a k ty  
b ra w u ry ,  d e m o n s tru ją c e  trw a -- 
n ie  s tan u  w o jn y ,  a n i p rzeds ię ­
w z ię c ia  o d e rw a n e  od g e n e ra l­
n ych  założeń s tra te g iczn ych . 
O d w schodu  z b liż a ł się f ro n t  
•— w o jn a  p a r ty z a n c k a  m ia ła  
być  je g o  a w a n g a rd ą , zw ia d em  
i  desantem . L iczebność p o l­
s k ic h  u g ru p o w a ń  p a r ty z a n c ­
k ic h  i k o n s p ira c y jn y c h  sięga­
ła  k ilk u s e t  ty s ię c y  lu d z i,  g ru ­
p y  leśne d o k o n y w a ły  ko nce n ­
t r a c j i  g rom adzących  pod je d ­
n y m  d o w ó d z tw e m  po  k i lk a  t y ­
s ięcy ż o łn ie rzy . B itw y  w  lasach 
ja n o w s k ic h , p a rcze w sk ich , w  
Puszczy S o ls k ie j, ra jd y  przez 
K ie lecczyzn ę  i  R zeszow skie  od 
b ie ra ły  z f ro n tu  „ r e g u la rn e j”  
w o jn y  coraz to  n ow e  je d n o s t­
k i,  w y m a g a ły  d os ta w  s p rzę tu  
c iężk iego , w s p ó łp ra c y  lo tn ic ­
tw a . Z n ie k o m p le tn y m  zdo­
b y c z n y m  często u z b ro je n ie m , 
ze z n ik o m y m  zapleczem  k w a -  
te rm is trz o w s k im  b a ta lio n y , 
p u łk i  i  d y w iz je  A r m i i  L u d o ­
w e j, A r m i i  K ra jo w e j o raz  sa­
m o d z ie lne  g ru p y  p o n o s iły  s tra  
ty  p ro p o rc jo n a ln ie  n ie  m n ie j­
sze n iż  f ro n to w i żo łn ie rze  p o l­
scy.

R ó w n o le g le  ze w zm ag an ie m  
i rozsze rzan iem  pod z ie m n e j 
a k c j i  z b ro jn e j,  P PR  p rz y g o to ­
w y w a ła  o rg a n iza c ję  k o n s p ira ­
cy jn e g o  a p a ra tu  lu d o w e j w ła ­
dzy  —  R ady N a rodow e . (A P )

O praco w a n ie  C A F

Społecznicy w harcerskich mundurkach

To nie tylko zabawa
T R A D Y C Y J N E  spojrzenie na 

harcerzy —  że p rzy jem nie  ba­
w ią  się na b iw akach, że po­
m agają  staruszkom  przejść  
przez jezdn ię, że n ie  pa lą  p a ­
pierosów —  ulega stopniowo  
m odyfikac ji. Społeczeństwo eo 
raz częściej w idz i m łodzież w  
harcerskich m undurkach w  cza 
sie licznych a k c ji, k tórych nie  
sposób, skw itow ać zdaw kow ą je  
dynie sym patią. W id z i ich , gdy 
z a jm u ją  się zago spo d a row yw a ­
n ie m  sw o ich  m ia s t i  o s ie d li; 
g dy  ja k o  „M ło d z i G ospodarze 
W o je w ó d z tw a ”  uczą się  b yć  u -  
ż y teczn ym i d la  społeczeństwa, 
ja k  —  zgodnie  z d uch em  i  l i ­
te rą  n o w e j u c h w a ły  „P o lsce  
L u d o w e j —  Serca, M y ś li,  
C zyn ”  —  d e b iu tu ją  ja k o  m ło ­
dz i o b y w a te le  w  n a jle p s z y m  te ­
go s łow a  znaczeniu.

Jest w  P o ls ce  p o n a d  m il io n  d z ie ­
w ię ć s e t ty s ię c y  h a rc e rz y . Są w  k a ż -  
d -m  m ie śc ie , w  k a ż d e j w s i g d z ie  
is tn ie je  szk o ła  — i w s zęd z ie  z co ­
ra z  w ię k s z y m  z a p a łe m  u cze stn ic zą  
w  p ra c y  sp o łe czn e j. W ie le  m ó w ią

T e z y  n a  V  Z ja z d  P a r t i i  o w y c h o ­
w a w c z e j ro l i  o rg a n iz a c j i m ło d z ie ­
ż o w y c h . Z H P  je s t w ła ś n ie  je d n ą  
z ty c h , k t ó r e  o g ro m n ą  w a g ę  p r z y ­
w ią z u ją  do  w ła ś c iw e g o  k s z ta łto w a ­
n ia  p o s ta w y  m ło d y c h  lu d z i. Jest 
to  ty m  ce n n ie jsze , że w  szeregach  
Z H P  z n a jd u ją  się d z ie c i, w ię c  w d ra  
ż a n ie  do cn ó t o b y w a te ls k ic h  o d b y ­
w a  się b a rd zo  w c ześ n ie . W a żn e  je s t  
ta k ż e  i  to , że d z ię k i a t ra k c y jn o ś c i 
h a rc e rs k ic h  a k c j i  n ie  trz e b a  do  
n ic h  n ik o g o  n a k ła n ia ć ; k a żd a  s ta ­
n o w i „ ta k ą  z a b a w ę !” , a le  je d n o ­
cześn ie  zab a w ę p e łn ą  g łę b o k ie g o  
sensu. M o ż n a  się d z ię k i n ie j n au ­
czyć w ie lu  p ra k ty c z n y c h  rz e c z y , a  
p rz e d e  w s z y s tk im  spo łecznego  m y ­
ś len ia . M o ż n a  zas p o ko ić  chęć w y ­
ró ż n ie n ia  Się. M o ż n a  b ły sn ąć  in i ­
c ja ty w ą .

A n a liz ie  do tych czaso w e j p ra ­
cy  w  szeregach Z H P  pośw ięco ­
n y  będzie  IV  Z ja z d  te j o rg a ­
n iz a c ji,  k tó r y  ro zpoczn ie  się 14 
p a źd z ie rn ika . A  z a n a liz y  w y ­
n ik n ą ć  m a ją  p ra k ty c z n e  w n io ­
s k i:  ja k  w  p rzysz ło śc i ro z w ija ć  
u d z ia ł h a rc e rz y  w  p ra c y  d la  
k ra ju  i  n a jb liższe g o  ś ro d o w i­
ska, ja k  w y c h o w y w a ć  —  ba ­
w ią c . (kos)
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W  N IE D Z IE L Ę  na Odrze  
odbyły się regaty w io ś la r­
skie o puchar przew od n i­
czącego Prez. M R N , które  
zgrom adziły  na starcie za ­
w odników  z ZS R R , W ęgier 
i  czołówkę k rajow ą.

N A  Z D J Ę C IU : przew od­
niczący M K K F iT , Ryszard  
Z a to r w  tow arzystw ie  pre  
zesa O Z T W , H ie ron im a  Ce 
gielskiego wręcza puchar 
załodze litew skie j.

Fo to  St. C ieś lak

R egatjj o p u ch ar „K u rie ra  Szczecińskiego*

W icher" pierwszy
na honorowej liście

17 W R Z E Ś N IA  1949 R O K U  DO  P IE R W S Z Y C H  R E G A T  
Ż E G L A R S K IC H  o puchar „K u rie ra  Szczecińskiego” w ystartow a­
ło 21 jachtów  z 4 działających wówczas w  Szczecinie k lubów  
żeglarskich. Najszybszą jednostką okazał się „W icher” prowadzo­
ny przez p. Adę Kościńską.

J A C H T U  TE G O  ju ż  d aw n o  t ra d y c y jn y c h  ju ż  i  n a jw ię k -  
n ie  ma,, p rzekazano  go do  k a -  szych szczecińsk ich  re g a t że - 
sa c ji, pozosta ły  ty lk o  w s p o m n ie - g la rs k ic h . Im p re z a  ta  z ro k u  
n ia . „W ic h e r ”  i  je g o  s te rn iczka  na ro k  g ro m a d z iła  na s ta rc ie  
o tw ie ra ją  lis tę  t r iu m fa to ró w  coraz w ię c e j ja c h tó w , oczy­

w iś c ie  coraz lepszych  i  szyb ­
szych je dn o s te k . T a k  np . w  
1952 r .  s ta r to w a ło  37 ja c h tó w  
67 ja c h tó w  i  159 że g la rzy .

I lu  będz ie  w  ty m  ro ku ?  —  
Tadeusz T o b iasz  ko m a n d o r 
se kc ji ż e g la rs k ie j P ogoni 
o rg an iza to ra  X X  re g a t o p u ­
char „K u r ie r a  S zczecińsk iego”  
n ie  m ó g ł u d z ie lić  w y c z e rp u ją ­
ce j odp ow ie dz i. L is ta  zgłoszeń 
n ie  zosta ła  jeszcze za m kn ię ta . 
W  ka ż d y m  bądź ra z ie  spodzie­
w ane są zg łoszenia  od 11 szcze 
c iń sk ich  s e k c ji że g la rsk ich
oraz z K a m ie n ia , Ś w in o u jś c ia , 
M y ś lib o rz a  i  T rze b ieży .

J E Ś L I M O W A  o o rg a n iz a to ­
rach  —  p ie rw sze  re g a ty  o p u ­
char „K u r ie ra  Szczecińsk iego”  
z o rg a n iz o w a li żegla rze  L M K  
d z ia ła ją c  pod k ie ro w n ic tw e m  
in ż  Józefa  O w ie ś n ia k a . Do 1964

ro k u  o rg a n iz a to re m  b y ł L O K  
a p ó ź n ie j M K S  Pogoń.

W  ty m  ro k u  sędzią g łó w n y m  
b ędz ie  W . O w ie ś n ia k , b ra t  Jó ­
zefa  O w ie śn iaka .

X X  regaty  żeglarskie o pu ­
char „ K u rie ra  Szczecińskiego” 
odbędą się w  najb liższą n ie ­
dzielę na Jeziorze Dąbskim .

Pierwszy
rekord

olimpijski
P O L O N IA  Z A G R A N IC Z  

N A  u s ta n o w iła  p ie rw s z y  
re k o rd  o l im p ijs k i .  Zebrała  
i przekazała do P olski 90 
tysięcy dolarów . P ien iądze  
o fia ro w a n e  p rze z  ro d a k ó w  
z A n g li i ,  A u s t ra l i i ,  K a n a ­
d y , U S A  i  in n y c h  k ra jó w  
p o k ry ją  c a łk o w ic ie  koszty  
p od ró ży  i  p o b y tu  p o ls k ie j 
re p re z e n ta c ji o lim p ijs k ie j,  
k tó ra  w  ko m p lec ie  p rzeby  
w a  ju ż  w  M e ksyku .

(In te rp re ss)

Ciężarowcy Pioniera
pokonali Chemika

W  D O M U  K U L T U R Y  K O L E J A ­
R Z A  o d b y ły  s ię  w  u b . n ie d z ie lę  
za w o d y  w  p o d n o s ze n iu  c ię ża ró w , 
7. u d z ia łe m  ze s p o łó w  szczec ińskiego  
P io n ie ra  i  C h e m ik a  P o lic e . L Z S  
K a m ie ń  P o m o rs k i, k t ó r y  m ia ł być  
trz e c ią  d ru ż y n ą  b io rą c ą  u d z ia ł w  
t e j  im p re z ie  — n ie  s ta w i ł  się  do 
za w o d ó w .

S p o tk a n ie  P io n ie r  — C h e m ik  za ­
k o ń c z y ło  się  zw y c ię s tw e m  k o le ja ­
rz y , k tó rz y  u z y s k a li 2160 kg , p rz y  
c z y m  C h e m ik  — 1840 k g . N a  z a ­
w o d a c h  ty c h , ro z g ry w a n y c h  w  ra ­
m a c h  l ig i o k rę g o w e j, u ta le n to w a ­
n y  ju n io r  P io n ie ra  — L o rk ie w ic z ,  
zw y c ię zc a  w  w a d ze  p ó łc ię ż k ie j , w y ­
n ik ie m  117,5 kg  w  w y c is k a n iu , usta  
n o w ił n o w y  re k o rd  o k rę g u  ju n io ­
ró w . W  t ró jb o ju  z a w o d n ik  te n  u -  
zy s k a ł 332,5 kg . W  p o zo s ta ły c h  w a ­
g ach  z w y c ię ż y l i:  w  w a d ze  p ió rk o ­
w e j J a s in a  — 287,5 kg , w  w a d ze  
le k k ie j  —  K o w a lc z y k  322,5 kg , w  
ś re d n ie j —  K ru rp h o lz  297,5 kg , i  w  
w a d ze  c ię ż k ie j M a c ie je w s k i —  280 
kg . ( ja -g r )

K a jak a rze  za ko ń c zy li sezon

Nr iiniszu Bydgoszcz 
lepsza od Szczecina

R E G A T A M I o Puchar 
Polskiego K o m ite tu  O lim ­
pijskiego ka jakarze  zakoń­
czyli sezon s tartow y 1968 
roku. Zaw ody zgrom adziły  
na torze w  W ałczu 11 re ­
prezentacji w ojew ódzkich, 
w  których  w ystąp ili a k tu ­
a ln ie  na jleps i. Zabrak ło  
jedyn ie  o lim pijczyków .

N A S Z E  W O JE W Ó D Z T W O  
re p re z e n to w a li cz ło n ko w ie  O r ła  
i  C za rn ych  o ra z  je d n a  zaw od­
n ic z k a  W łó k n ia rz a . G ros re ­
p re z e n ta c ji s ta n o w iła  m łodzież. 
S zczecin ian ie  w  W a łczu  sp isa li 
s ię  bardzo  dobrze  będąc obok

W ik in g  W o lin  
i Z ie lo n i S targard  
-  w półfinale MP 

w zapasach
Z A P A Ś N IC Y  L Z S  W ik in g  

W o lin  za p isa li na s w o im  k o n -- 
c ie , w e spó ł z zespołem  L Z S  
Z ie lo n i S ta rg a rd , k o le jn y  s u k ­
ces. W  o d b y w a ją c y c h  się  w  
u b . n ied z ie lę  w  W o lin ie  ć w ie rć  
fin a ła c h . d ru ż y n o w y c h  M i­
s trz o s tw  f*o ls k i ju n io ró w  w  
s ty lu  w o ln y m , W ik in g  w y w a l­
c z y ł p ie rw sze  m ie jsce , w y p rz e ­
d z a ją c  d ru żyn ę  s ta rg a rd z k ą . 
O ba zespoły z a k w a lif ik o w a ły  
s ię  do p ó łf in a łó w , k tó re  odbę­
dą się 20 bm . w  Ł o d z i. N a za­
w o d a c h  ty c h  nasze ze spo ły  po ­
w in n y  w y w a lc z y ć  m ie jsca  w  
f in a le  M P . .

Podczas n ie d z ie ln y c h  zaw o­
d ó w  w  W o lin ie , w  k tó ry c h  
s ta r to w a ły  jeszcze zespoły z 
w o j.  ko sza lińsk ie g o , odb y .o  
się k i lk a  w a lk  na  w y s o k im  p o ­
z iom ie . M .in . c ie k a w ą  w a lk ę  
s to c z y li:  S te c y k  (S ta rg a rd ) i 
K o jra  (W o lin ). Z w y c ię ż y ł w  
ła d n y m  s ty lu  w o lin ia n in .  P o­
d ob a ł się ró w n ie ż  p o je d y n e k  
K a sp rza ka  (S ta rg a rd ) z M ade- 
r ą  (W o lin ) . . ( ja -g r )

B ydgoszczy n a js iln ie js z ą  d ru ­
żyną. To też . w ła ś c iw ie  m ięd zy  
ty m i zespo łam i to c z y ł s ię  za­
c ię ty  b ó j o p ie rw sze  m ie jsc? . 
N a  fin is z u  le ps i o k a z a li się 
bydgoszczanie  w y p rz e d z a jrc  
szczecin ian  6 p k t.  N a  da lszych  
m ie jscach  u p la s o w a ła  s ię  W a r­
szawa i  P oznań.

Z  N A S Z Y C H  O S A D  n a j le p ie j  
s p is a li s ię : J . S ty p -R e k o w s k i — 
p ie rw s ze  m ie js c e  w  w y śc ig u  je d y ­
n e k  n a 10 ty s . m  i  t r z e c i n a 1000 m . 
D w ó jk a  P a jo r -C h im k o w s k i —  p ie rw  
sze m ie js c e  n a  10 ty s . m , w  ty m  
s a m y m  b ie gu  szc ze c in ia n ie  J e re -  
m ic z — B rz o z o w s k i z a ję l i  d ru g ą  lo ­
k a tę . P o n a d to  d ru g ie  m ie js c a  w y ­
w a lc z y ła :  c z w ó rk a  (G rz y w a c z e w s k i, 
D u rc z a k , L e ś n io w s k i, P rz y b y ło w -  
s k i)  — 10 ty s . m , d w ó jk a  (k a n a ­
d y jk i )  S to łe k — M ro ź  —  10 tys . m . 
C i sa m i z a w o d n ic y  z a ję li  trz e c ie  
m ie js c e  w  w y śc ig u  na 1000 rn, a D ą ­
b ro w s k i za ją ł*  ró w n ie ż  t rz e c ią  p o ­
z y c ję  w  w y śc ig u  k a n a d y je k ' n a  d y ­
stans ie  1000 m .

T E G O R O C Z N Y  S E Z O N  b y ł b a r -  
. dzo  b o g aty  w  im p re z y . N a s i re p r e ­
z e n ta n c i o d n ie ś li k i lk a  ce n n yc h  
su k ce só w . W y w a lc z e n ie  d ru g ie g o  
m ie js c a  w  W a łc zu  p o tw ie rd z i ło  u -  
t r z y m a n ie  p rz e z  o k rę g  szc zec iń s k i 
c z o ło w e j lo k a t y  w  k r a ju .  Je s t to  
ty m  c e n n ie js ze , że p rze c ie ż  w y s tę ­
p o w a l i o n i beż asa a tu to w e g o , 
o lim p i jc z y k a  W ła d y s ła w a  S z u s z k ie ­
w ic za . ( r )

KOSZYKÓWKA

S P O R Y  S U K C E S  odn ios ła  
d ru żyna  k o s z y k ó w k i —  M K S  
Pogoń, k tó ra  w  tu r n ie ju  e lim i 
n a c y jn y m  m is trz o s tw  P o ls k i 
ju n io ró w , zakończonym  w  n ie  
dzie lę  w  Z ie lo n e j G órze  za ję ła  
d ru g ie  m ie jsce  za A Z S  P oz­
nań. O ba te  zespoły z a k w a li­
f ik o w a ły  się do tu r n ie ju  p ó ł f i ­
na łow ego, k tó r y  w  p ią te k  ro z -  
poc2Jiie się w  P oznan iu . Szcze­
c in ia n ie  p o k o n a li Z ry w  Z ie lo ­
na  G óra  52:42 i  Z n ic z  K osza ­
l in  61:37 o ra z  p rz e g ra li z  A Z S  
40:57.

T u rn ie j p o zn a ń sk i je s t b a r­
dzo s iln ie  obsadzony. P rz e c iw  
n ik a m i P og o n i będą  G a.S  
G dańsk i  A Z S  P oznań —  f i ­
n a liśc i u b ie g ło roczn ych  m i­
s trz o s tw  o ra z  A Z S  A W F  —  
obrońca  t y tu łu  m is trz a  P o ls k i 
ju n io ró w . (r)

Stargardczanin St. Weryk 
triumfował w Bułgarii

P O D  K O N IE C  u b ieg łego  t y ­
godnia  p o w ró c iła  z B u łg a r ii 
e k ip a  k o la rz y  ju n io ró w  L Z S  
Pom orze  S ta rg a rd , k tó ra  ucze­
s tn ic z y ła  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
5 -e ta p o w y m  w y ś c ig u  k o la r ­
sk im . W  im p re z ie  te j s ta r to ­
w a ła  ró w n ie ż  re p re ze n ta c ja  
ju n io ró w  R u m u n ii o ra z  7 ze­
spo łów  se n io rsk ich  z B u łg a r ii.  
W sp a n ia le  sp isa ł się 1 9 - le tn j 
s ta rg a rd c z a n in , S ta n is ła w  \y e -  
r y k ,  k tó r y  b y ł ta m  k la są  d la  
s ieb ie . W e ry k  w y g ra ł I ,  I I  i 
I I I  e tap  w y ś c ig u  a w  V  e ta ­
p ie  b y ł d ru g i.  P onadto  w y g ra ł 
ob ie  g ó rsk ie  p re m ie . W  końco  
w e j p u n k ta c j i  z a ją ł zdecydo­
w a n ie  p ie rw sze  m ie jsce  p rzed  
zn an ym  k o la rz e m  b u łg a rs k im , 
Z a cha ro w e m . T r iu m fa to re m

IV  e tapu  b y ł d ru g i re p reze n ­
ta n t  L Z S  P om orze, K rę c z y ń -  
s k i.

M g r L . G raczyk
trenerem

pływaków Arkouii
J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  z 

d n ie m  1 lis to p a d a  fu n k c je  t r e ­
n era  s e k c ji p ły w a c k ie j A rk o n ii  
o b e jm u je  m g r L u c ja n  G ra czyk . 
L . G ra c z y k  k tó r y  o s ta tn io  p ra ­
c o w a ł w  W o je w ó d z k im  Zespole 
S z k o le n io w o -M e to d y c z n y m , je s t 
abso lw e n te m  A W F , m a  u k o ń ­
czoną sp ec ja liza c ję  p ły w a n ia  i 
s top ie ń  tre n e ra  p ływ a ck ie g o . 
T re n e r  M ic h a ł K n a u s z  sp ra w o  
w a ć będzie  op ie kę  nad  zespo­
ła m i p i ł k i  w o d n e j. J a k  in fo r ­
m o w a liś m y , p rz y  S G K S  A rk o -  
n ia  m a b yć  p o w o ła n y  o ś ro de k  
o l im p ijs k i w a te rp o lo .

Piłkarze Wiarusa
przegrywają w Poznaniu

W niedzielę — 
Pogoń contra Wiarus

W  R O Z E G R A N Y M  w  u b . n ie ­
d z ie lę  w  P o z n a n iu , k o le jn y m  m e­
czu  o m is trz o s tw o  11 l ig i  t e ry to ­
r ia ln e j  w  p iłc e  rę c z n e j m ę żczy kn , 
p iłk a rz e  szczec ińskiego  W ia ru s a  do ­
z n a li w y s o k ie j p o ra ż k i z m ie js c o ­
w y m  E n e rg e ty k ie m  9:22 (4:8). S zcze­
c in ia n ie  w y s tą p il i w  P o s n a n iu  w  
o s ła b io n y m  s k ła d z ie , bez Zyg a sa .

D o  ko ń c a  I  ru n d y  ro z g ry w e k  po ­
z o s ta ły  jeszcze d w ie  k o le jk i .  W  n a j­
b liższą n ie d z ie lę  13 b m . o d b ędzie  
się w  S zc zec in ie  m e cz  sezonu z u -  
t lz ia le m  P o g o n i i W ia ru s a . F a w o ­
ry te m  tego  m e czu  są z  pew no ś c ią  
ń lk a rz e  p o rto w c ó w , k tó rz y  z a jm u -  
ą a k tu a ln ie  w  l ig o w e j ta b e l i I I  
n ie jsc e , za  p o zn a ń s k im  E n e rg e ty -  
i ie m . W  o s ta tn ie j s e r ii s p o tka ń  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  te r y to r ia ln e j ,  
k tó ra  o d b ęd z ie  się 20 b m . —  P o goń  
g fa  u s ieb ie  z g o rzo w s k ą  W a r tą  a  
W ia ru s  w y je ż d ż a  do N ie lb y  W ą g ro ­
w ie c . ( ja -g r»

Belg Joel Robert 
misirzem świata

W  a u s tr ia c k ie j m ie js co w o ś ci 
L a u n s d o rf  o d b y ła  s ię  o s ta tn ia  e l i ­
m in a c ja  m o to c ro s s o w y c h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  k la s ie  500 ccm . W  w y n ik u  
łą c z n e j p u n k ta c ji  w s zy s tk ic h  e l i ­
m in a c ji  t y t u ł  m is tr z o w s k i n a 1968 
ro k  z d o b y ł B e lg  Jo e l R o b e r t  p rze d  
S zw e d e m  ToY stenem  H *> lim a n em  1 
S y lv a in e fa i G e b oe rs em  (B e lg ia ).

P o p lo t k u jm y
SF J U G O S Ł O W IA Ń S K I „ i n ­

te rn a c jo n a ł" ,  b ra m k a rz  R aden- 
k o v ic  w ys tę p u ją c y  w  ba rw ach  
T S V  M o n a c h iu m  (o g ląd a liśm y  
go w  I  części m eczu T S V  z 
L eg ią ) je s t postacią  bardzo  po­
p u la rn a  w  N R F  i  to  n ie  ty lk o  
z ra c j i  sw o ich  u m ie ję tn o śc i 
p iłk a rs k ic h :  P ad e nko u ic  p róbo ­
w a ł ju ż  sw o ich  s il ja k o  p io ­
se nka rz  i  a k to r  f ilm o w y .

★  N A J P R A W D O P O D O B N IE J  
h oke jo w e  m is trz o s tw a  św ia ta , 
z k tó ry c h  o rg a n iz a c ji —  ja k  
w ia d om o  —  zre zyg no w a ła  
CSRS. p rze pro w a d zą  w  1969 r. 
Szwedzi. R o z g ry w k i o d b y w a ły  
by się ■»» 3 m ias ta ch : G oete- 
borgu , Vesteras  i  S z to kh o lm ie .

Georges SIMENON

Tłum. Maria STEFAŃSKA

C h od z iła m  od d rz w i do d rz w i po­
p ycha ją c  m ó j rę czn y  w ó zek , b y  sp rzedaw ać 
ry b y ...  W ięc, ro zu m ie  pan , że zn a ła m  w szy ­
s tk ie  d z iec iak i...

—  Je s t d ług a  i chuda, z w ło s a m i p ra w ie  
b e z b a rw n y m i, k o lo ru  s łom y....

—  N osi w a rkocze?
—  K ie ...
—  Szkoda. Z n am  je dn ą  z w a rk o c z a m i... 

To c ó rk a  bednarza...
—  M a  cz te rna śc ie  lu b  p ię tn aśc ie  la t?
—  C h yba  w ię c e j... Jest ju ż  ro z w in ię ta ... 

P ię kna , m a ła , p e łn a  p ie rś .
—  Proszę dob rze  poszukać...
—  N ie  w idzę ... N ie ch  pan  poczeka ty lk o  do  

p o łu d n ia , ju t ro .. .  D z ię k i lu d z io m , k tó rz y

p rzychodzą  do m ego s k le p ik u  w k ró tc e  sie 
d ow iem ... Poza w s z y s tk im , m ias teczko  n ie  
je s t ta k  duże...

—  M a ig - j t  m u s ia ł p rzyp om n ie ć  sobie  te  
s ło w a  tro chę  za .późno. M ias te czko  n ie  je s t 
ta k  duże!

—  C zy odnosi p an  w ra że n ie , F ra n c is , że 
p ań scy  ch leb o da w cy  dobrze  ze sobą ży ją?

B e lg  n ie  w ie d z ia ł, co o dppw iedzieć.
—  Często s ię  k łócą?
—  N ig d y .

W y d a ło  m u  się o s łu p ia ją ce , b y  m ożna b y ­
ło  k łó c ić  się z d ok to re m .

—  Z d a rz y ło  m u  się o s tro  m ó w ić  do sw o ­
je j  żony?

—  N ie , proszę pana...
M a ig re t ro z u m ia ł, że n a le ży  nalegać.
—  K ie d y  są razem , na p rz y k ła d  p rz y  s to ­

le  są weseli?
—  T a k .
—  M ó w ią  ze sobą dużo?
—  P an m ó w i... Jego m a tk a  też...
—  M a  pan  w ra że n ie , że p a n i B e lla m y  je s t 

szczęśliwa?
—  Czasam i... To  tru d n o  pow iedz ieć ... G d y ­

b y  pan  le p ie 5 zn a ł pana...
—  P roszę  sp róbow ać w y ja ś n ić .

—  N ie  mogę... T o  n ie  je s t c z ło w ie k , do 
k tó re g o  m ó w i się ja k  do każdego innego... 
S p o jrz y  na pana i  ju ż  czu je  się pan  m a ły ...

—  Jego żona c zu je  się p rzed  n im  m ała?
—  M oże, czasam i... Z d arza  je j się m ó w ić  

ja k  w sz y s tk im ... O po w ia d a  coś śm ie ją c  sie... 
P óźn ie j s p o jrz y  na n iego  i  o p a m ię tu je  się...

(c.d.n.)
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W T O R E K
8 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ : B ry g id y  

J U T R O : L u d w ik a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

i  deszcz. Tem p. do 12 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , po­
łu d n io w o -za ch o d n ie .

RADA DNI A
A  Dziś  o godz. 19 w  H a - 
^  l i  S p o rto w e j A n d rz e j 
R o k ita  i  W a c ła w  P rz y b y l­
s k i p o p ro w a dzą  p o p u la rn ą  
„Z g a d u j Z g a d u lę ” . Ż y c z y ­
m y  p rz y je m n e j z a ba w y !

KLUBY

T P P H  —  W o j. P o l.  66 —  f i lm  „ W o ­
je n k a , w o je n k a ”  g. 18 —  ru m . od  
la t  16; D K F  g . 20; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o j. P o l. 20 —  D K F  g . 19; 
P A P IE R N I  — S to łc z y ń s k a  134 —  
p ró b a  te a tr z y k u  „ P u c h a te k ”  g . 17.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
s z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o l­
s k ie j;  rene sa n so w e s t ro je  k s ią żą t  
szczec iń s k ic h  go d z . 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rzed  1000 la t;  żeg lug a , bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o, p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a , rze m io s ł p o k re w n y c h  i m o­
n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
rę k o d z ie ło  a r ty s ty c z n e  ra d z ie c k ie j  
Ł o tw y  go d z . 11— 17; B W A  — S ta ro ­
m ły ń s k a  27 —  m a la rs tw o  A lf re d a  
L e n ic y  g . 11— 17; N O T  — W o j. P o l.  
67 —  w y s ta w a  k s ią ż k i i  p ra s y  te c h ­
n ic z n e j g . 16—20.

TEATRY
P O L S K I —  „ K ró lo w a  rT z e d m ie s c ia ’I  
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ty ­
g o n a ”  g . 16.30, 19; M U Z Y C Z N Y  —  
„ D a m a  od M a x im a ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ K r z y ż  w a ­
le c z n y c h ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  p o i. 
c d  la t  16; ś rod a : „ E s k a d ra  c z u w a ”  
g . 10.30, 13 — ra d ź . od  la t  11 —  d u b  
b in g ;  „ K w ie c ie ń ”  g. 15.30, 18, 20.39 
•— p o i.  od  la t  16; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ K o c h a n y  ło b u z”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r .  od  la t  16 —  
p a n o ra m , (w to r e k  i  ś ro d a ); M I N I -  
ÜCINO — f i lm y  d o k u m e n ta ln e  — ze ­
s ta w  „ b ”  — g. 19 (w to r e k  i ś ro d a );  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ K s ię ż ­
n ic z k a ” g . 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —  
s z w e d z k i od  la t  18 (w to r e k  i śro­
d a ); . B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „S y n o ­
w ie  K a t ie  E ld e r”  g . 10.30, Ï3 , 15.30, 
M , 20.30 — U S A  o d  la t  16 —  p a n o ra m , 
(w to r e k  i  ś ro d a ); O G R O D O W E  —  
„ T a k s ó w k ą  do T o b r u k u ”  g. 18.15 — 
f r .  od  la t  14 — p a n o ra m .;  D E R B Y
—  „ F a n to m a s  w ra c a ”  g. 18 — f r .  
p a n o ra m .;  P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„ H ra b in a  C ose l”  g . 14, 17, 20 — p o i. 
©d la t  14; ś ro d a : „ G e n tle m a n  z  C o -  
e o d y ”  g . 10, 12, 14 —  f r .  o d  la t  14
—  p a n o ra m .;  „ W a le c z n i p rz e c iw  
r z y m s k im  le g io n o m ”  g . 16, 18.15,
20.30 —  f r . - r u m .  od  la t  14 —
p a n o ra m .:  P IO N IE R  ( te l. 475-02)
„ L a t a r n ik ”  g. 9.45; „ P rz y b y c ie  T y ­
ta n ó w ”  g. 10.45, 12.50, 15 — w l . - f r .  
o d  la t  11; „ C h w ila  w s p om nień  
1956—58”  g . 17; „ D w a j  p a n o w ie  
„ N ”  g. 18, 20 — p o i. od la t  16; 
..Ś m ie rć  n a zy w a  się E n g e lc h e n ”  
g . 22 —  C S R S  od  la t  16 (w to r e k  
i  ś ro d a ); M A R S  „ E ro ic a ”  g . 17,
19.30 —  p o i. od la t  16; F A L A  —  
„ G ro b o w ie c  L ig e i”  g. 17, 19 — ang . 
od  la t  16 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  
„ C :  w -span iali m ę ż c z y ź n i w  s w yc h  
la ta ją c y c h  m a s zy n a c h ”  g. 16, 18.30 
21 — an g . od la t  11 — p a n o ra m -;  
E C H O  (K rz e k o w o )  „ W in n e to u ”  g. 
18, 20 —  ju g . od la t  11 —  p a n o ra m . 
I I  cz . M E W A  (Z e le c h o w ó ) „ P ię k n a  
A n g e lik a ”  g. 18.30 —  f r .  p a n o ra m , 
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  „ H ra b in a  C o se l”  g . 17, 19.45 —  
p o i. od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ O fe r ta  m a try m o n ia ln a ”  g. 17, 19 — 
■wł. od  la t  16; B A J K A  (P o lic e )  
„ W o ln e  m ia s to ”  g . 17, 19 — p o i. 
©d la t  14; S Y R E N K A  —  n ie c z y n ­
n e ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ R z e k a  C z e rw o n a ”  g. 18 — U S A  
o d  la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ B a r w y  w a lk i”  g. 18, 20 —  p o i. od 
Jat 14 — p a n o ra m .;  W E N U S  (G o ­
le n ió w )  „ G d z ie  je s t g e n e ra ł”  —  p o i. 
o d  la t  12; G R Y F  (G ry f in o )  .. Z a ­
m a c h ”  — p o i. od  la t  14; R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e )  „ K a n a ł”  — p o i. od  
la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „ Z a  w aszą  
1 naszą w o ln o ś ć”  g. 18, 20 —  p o i. 
o d  la t  11; IN A  (S ta rg a rd ) ..Q u e n ­
t in  D u r w a r d ”  —  U S A  p a n o ra m , od 
la t  11; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ K a ­
cia B a llo u ”  —  U S A  od la t  16.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR .  i W E W N . 
—  G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io  
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7; 
O G O Ł N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 —  
g . 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ia s tó w  1 —  g. 20—8; P R Z Y ­
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  — u l .  H . P o b o żn eg o  14, g. 
6— 17, a l .  M . B u c zk a  40/42, g . 8—17, 
u l.  W . P o la  6 g . 8— 15.30, u l. N a d  
O d rą  14 g. 8— 18, u l.  K a p ita ń s k a  
g . 8—15, u l. A rk o ń s k a  g. 8—17, u l .  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  86 g. 14— 16.

A P T E K I
N R  4 — W o j. P o l. 14 — t e l.  352-61; 
N R  6 —  W o j. P o l.  134 —  t e l.  240-68; 
N R  47 —  a l .  W y z w o le n ia  11 (do ­
d a tk o w o  o d tr u t k i  i t le n ) te l. 422-46.

P R O G R A M  P O L S K I

14.55 P ro g ra m  d n ia , 15.05 P rzy sp o s o ­
b ie n ie  ro ln ic ze , 15.40 i  16.15 P o lite c h  
n ik a  T V ,  16.45 D z ie n n ik  T V ,  16.55 
„ F iz y k a  n a c z te rec h  k ó łk a c h ” , 17.15 
„ L a ta ją c y  H o le n d e r  w  L e n in g ra ­
d z ie ” , 17.45 „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” ,
18.05 —  P ro g ra m  f i lm o w y , 18.25 
„ P o  szó s te j” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 M u z e u m  W P , 
20.35 „ G ie łd a  p io s e n k i” . 21.05 F ilm  
„ D r  W ie r a ” , 22.30 D z ie n n ik  T V ,
22.45 P ro g ra m  n a d z ie ń  n a s tę p n y . 
Ś R O D A
9.55 H is to r ia  d la  k l .  V I I ,  10.25 F ilm  
ra d ź . „ G rz e s z n ic y  b e z  w in y ” , 
15 P ro g ra m  d n ia , 15.10 M a te m a ty ­
k a  w  s zk o le , 15.40 P o li te c h n ik a  T V ,
16.45 D z ie n n ik  T V ,  16.55 D la  d z ie c i 
„ Z w ie rz y n ie c ”  o ra z  „ P rz y g o d y  
d ziw n e g o  psa H u c k le b e r .ry ” , 17.25 
„K ra m d k  z M u z a m i” , 17.50 W szec h ­
n ic a  T V ,  18.30 „ S y lw e tk i X  M u z y  —  
M a r ta  L ip iń s k a ” , 18.50 „ P e jza że ” , 
19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,
20.05 F i lm  z c y k lu  „ A lf r e d  H i t ­
ch c o ck p rz e d s ta w ia ” , 20.55 „ Ś w ia ­
to w id ” , 21.25 S tu d io  W spó łczesne  
„G io v an n d  w  o le ju ” , 22.20 D z ie n ­

n ik  T V ,  22.35 P ro g ra m  n a  dzień  
n a s tę p n y , 22.40 i  23.40 P o llte c h n .-  
ka  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a , 16.30 F ilm  d la  d z ie c i, 
17 W iad o m o śc i, 17.05 T e le tu r n ie j ,  
18.05 L e k c ja  ję z . a n g ., 18.30 T e le -  
re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 T e le re k la m a , 19.30 K r o ­
n ik a ,, 20 „ C z a rn y  k a n a ł” , 20.05 F ilm  
„ T r z e j  C o d on a s” , 22 K ro n ik a , 22.20 
„ S z y b c ie j, w y ż e j,  m o c n ie j” .

Ś R O D A
7.55 L e k c ja  ję z . a n g ., 9.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im n a s ty k a ,
10 K r o n ik a , 10.35 „ C z a rn y  k a n a ł” ,
11 F ilm , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 15.20 G im n a s ty k a , 15.30 N o ­
w o ś c i n a u k i 1 te c h n ik i,  16 M a ­
g a z y n  m o to ry z a c y jn y , 16.30 P ro ­
g ra m  d la  d z ie c i od la t  10, 17 W ia ­
d o m o śc i, F i lm  „ Z a re z e r w o w a n e  na 
ś m ie rć ” , 18.30 T e le re k la m a , 18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 19.30 K r o n ik a , 20 R o z­
m a ito ś c i z  W . S c h w a b e , w ia d o m o ­
śc i, 21.05 „ C z ło w ie k  o b o k  c ie b ie ” , 
21.45 P ro g ra m  ro z r y w k o w y , 22.15 
K ro n ik a .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 17.55, 20, 24.
15.05 B io lo g ia  d la  k la s  l ic e a ln y c h ,
15.30 „C o  i  ja k  m a js t r u je m y ” , 15.55 
„ P rz e z o rn y  zaw sze u b e zp ie c zo n y ” , 
16.20 „ R a d io s to p  w a rs z a w s k i” , 16.30 
M u z y k a  m ło d z ie żo w a , 16.50 „ N a ­
s zy m  zd a n ie m ” , 17 M u z y k a  m ło ­
d z ie żo w a , 17.20 „ R o z m o w a  m ie s ią ­
ca” , 17.30 „ R e p o r te r  p rz y  ty m  b y ł” , 
18 G w ia z d y  ja z z u  i  b ig -b e a tu , 
18.40 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.05 
„ P ra k ty c z n a  p a n i” , 19.10 R a d io re -  
k la m a , 19.20 „ O jc o w ie  m e g a w a tó w ,
19.35 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o lsk ic h , 
20.17 „ D y s k u tu je m y ” , 20.54 M e lo d ie  
z ło te j t r ą b k i,  21.05 T e a t r  P R  „ S tu ­
d io  k la s y c zn e ” , 22 F e l ie to n  a k t u a l­
n y , 22.10 „ Ś m ie c h ” . 22.30 „ K o m p o ­
z y to r  1 je g o  p io s e n k i” , 22.50 G ra  
zespó l ro z ry w k o w y , 23.15 Z  t w ó r ­
czo ś c i k o m p o z y to ró w  N R D .  
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IE  R Y B A C K I:  18.25, 24.
15 Z  p ły to te k i P o ls k ic h  N a g ra ń ,
15.30 P io s e n k i ż o łn ie rs k ie , 15.50 „N a  
d ro d ze  do  sz tu czn e g o  s ło ńc a” , 16.05 
R a d io re k la m a , 16.15 M o rs k ie  p ro ­
b le m y  k r a ju ,  16.32 S za fa  g ra , 17 
P A W , 17.15 F e l ie to n , 17.25 R a d io w a  
l is ta  p rz e b o jó w , 17.35 M u z y k a  d la  
c ie b ie , 18 H  s to r ie  w  d u r  i w  m o li,
18.30 N o w o ś c i h is to ry c z n e , 18.45 
L e k c ja  ję z . an g . —  2, 19.07 A l f a ­
b e t o rk ie s tr  ro z ry w k o w y c h , 19.30 
D y s k u s ja  l i te ra c k a , 19.50 R a d io w e  
s tu d io  p io s e n k i. 20.15 „C ó ż  za p o ­
m y s ł,  ta to ” . 20.20 Z  n o w y c h  n ag ra ń  
o r k ie s tr y  P R , 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ­
t a  21.31 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 22.34 
S p o tk a n ia  p r z y  p ó łce , 22.49 W ie ­
c z o rn y  k o n c e r t  k a m e ra ln y , 23.15 
P rz e g lą d y  i  p o g lą d y , 23.25 J a zz  na  
d o b ra n o c , 0.05— 2.55 P ro g ra m  n o c n y  
( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
17 P ro g ra m  w ie c z o ru , 17.05 P io s e n k i  
m is trz ó w  p io s e n k i, 17.30 „ Ł u n y  w  
B ies zcza d ac h ”  17.40 C z te ry  s k a le  
s a k s o fo n u , 18 E k sp re se m  p rze z  
ś w ia t , 18.05 R zec zyw is to ść  i  p o ez ja ,
18.35 M a g a z y n -z g a d y w a n k a , 19 M a ła  
e n c y k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d ra m a tu  —  
M . M a e te r l in c k , 19.30 B a rd o w ie  n a ­
szy ch  d n i, 20 „ D ia r iu s z  k r a k o w ­
s k i”  20.20 N o w e , .n o w s ze  i  n a j­
no w sze , 21 „ K a c z m a r e k  „m a  g ło ­
w a ” , 21.20 P ió r k ie m  Tbisa, 21.40 W  
s io d le  n ie  u ro d z e n i, 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia  „ P o rg y  i  Bess”  G . G e rs h w i­
n a , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w  —  M . M a t h ie u , . 22.15 
„ Ł u k  t r iu m f a ln y ” , 22.45 P io s e n k i 
d la  d o ro s ły c h , 23 M in ia t u r y  p o e­
ty c k ie  —  ec h a o lim p i js k ie , 22.05 
M u z y k a  nocą , 23.45 P ro g ra m  na  
środ ę , 23.50 N a  d o b ra n o c  śp ie w a  
M . L a fo re t .

SPRZEDAŻ
S E T E R A  In a n d z j i i t g o  
1-ro c zne g o  sp rze d am . 
T e l .  726-64. 9196-G
P S A  c za rn e g o  p u d la  4- 
m ie sięc zne go  z m e ­
t ry c z k ą  sp rze d a m . E js -  
m o n d a  2/8. 9190-G
„ J U N A K A ”  t r ó jk o ło w ­
ca s p rze d am . A l.  P o w ­
s ta ńc ó w  22/18. 9213-G
G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
s k ła d a n y , w e s ifa lk ę  w ę -  
g lo w o -g a zo w ą  sp rze d am . 
T e l .  458-79. 9220-G
S P R Z E D A M  ta n io  p ia ­
n in o  do  ćw icze ń . W ia ­
dom ość: u l.  T u w im a
6/2 o d  godz. 16.30.

9221 -G
M E B L E  s to ło w e  s p rz e ­
d a m . A l.  W o j. P o ls k ie ­
go  58/9. 9224-G
K O M P L E T  m e b li k u ­
c h e n n y c h  o ra z  s y p ia l­
n yc h  s p rze d am . B o h . 
W a rs z a w y  5/5-a godz. 
16—18. 9226-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  sp rze d a m . T e l .  
373-37 od godz. 15.

9241 -G
„ W A R S Z A W Ę ”  M  -  20
sp rze d am . S ie m ira d z ­
k ie g o  9/1. 9242-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  w  
d o b ry m  s tan ie  s p rze ­
d a m . W iad o m o ść : u l. 
M a ło p o ls k a  49/17.

9181-G

K r o n i k a
iMJ9jt8acMkós*j

W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , w  
p o d s zo ze c iń s k ie j w s i P rzę s o c in  w y ­
b u c h ła  s p rze c zk a  p o m ię d z y  dw o m a  
b ra ć m i. W  p e w n y m  m o m e n c ie  je ­
d e n  z  n ic h  c h w y c ił kosę i  za d a ł n ią  
b r a t u  szereg  c io só w  w  k la tk ę  p ie r ­
s io w ą . R a n n y , k tó ry m  je s t 4 0 -le tn i 
M ik o ła j  H ., p rz e b y w a  w  s zp ita lu  
n a  P o m o rza n a c h , w g . in fo rm a c ji  
le k a rz a  p o g o to w ia , s tan  M ik o ła ja  
H . je s t  b ard zo  c ię ż k i.

N A  U L .  R O Z M A R Y N O W E J  (B e z -  
rze c ze ), w  czasie m a n ip u lo w a n ia

i irz y  p rze w o d a c h  e le k try c z n y c h  u -  
egł p o ra ż e n iu  p rą d e m  5 7 -le tn i S ta  

n is ła w  D . M ę żc zy zn a  u p a d ł, u d e­
rz y ł g ło w ą  o p o d ło g ę  i s t ra c ił  p rz y  
to rn no ś ć . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  w s trzą ś n ie n ie  m ó zg u .

D O  K L I N I K I  c h iru rg ic z n e j na Po  
m o c za n ac h  p rz y w ie z io n o  42 -le tn ie go  
m ie szk ań c a  M ie rz y n a , C zes ław a  S., 
k t ó r y  zo s ta ł k o p n ię ty  p rze z  k o n ia  
a d o z n a ł u ra z u  b rzu c h a .

1 7 -L E T N I A n d rz e j S. w p a d ł w czo  
r a j  p o  p o łu d n iu  n a u l .  W ie lk ie j  
po d  m o to c y k l. R a n n e g o  s k ie ro w a ­
n o  do  d y ż u rn e g o  s zp ita la .

(ap)

S zc zec iń sk ie  Z a k ł G ra fic z n e . D -4

K A W A L E R  lait 33 p o -  P R Ą D N IC Ę  250 do 300 A  
zn a  p a n ią  do  la t  30, k u p ię . K a z im ie rz  K u la ,  
n a jc h ę tn ie j z m ie s z k a - S zc zec in , a l .  P ia s tó w  67. 
n ie m . C e l m a tr y m o n ia l -  9212-G
n y . O f e r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń S zc zec in  po d  9184.

KRAJOWEJ 
LOTERII PIENIEZNEJ

»»JUI..H»:" '.LUJ

Ł a t ^ i

K O R E S P O N D E N C Y J N E  '
k u rs y  k s ię g ow o śc i, s te ­
n o g r a f i i ,  ję z y k ó w . Ł ó d ź  ] 
1, s k r y tk a  297. 99-P

D O C H O D Z Ą C A  p a n i do  
d z ie c k a  p o trz e b n a  za ra z .  
Je d n . N a ro d o w e j 2/36.

920 4-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec  
k łe m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . S zc ze c in , u l .  T .  
F ir l i k a  38/11. 9176-G
P O M O C  d o  d z ie c k a  p o ­
trz e b n a . W a rs ze w o , te l.  
386-13 w e w n . 9.

9218-G

W IL L Ę  1 -p ię tro w ą , 5- 
iz b o w ą , u z b ro jo n ą , w o l ­
n ą , 2 ta ra s y , p la c u  
5 000 m  k w . o b s a d zon e­
go d rz e w k a m i sp rze ­
d a m . W a rs za w a  86, P o ­
w ą z k o w s k a  30, B u rc ic -  
k a . 3934-K
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła s  
no śc io w e . O f e r t y :  B iu ­
ro  O g ło s zeń  S zc zec in  
po d  9097.
D Z IA Ł K I  b u d o w la n e  
s p rz e d a ję . Jó ze f B o d -  
la k , K o lb u d y , p c w . 
G d a ńs k . 4028-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  spół 
d z łe lc ze  sp łac one 1- lu b  

i 2 -p o k o jo w e  lu b  p o d ob ­
n e w ła sn o ś c io w e . O f e r -  

I t y :  B iu ro  O g łoszeń
’ S zc zec in  pod 9225.

R E N C IS T A , la t  60 Z
w ła s n y m  m ie s z k a n ie m  
p ozna p a n ią  do  la t  58 
w  ce lu  m a tr y m o n ia l­
n y m , m o że  b y ć  ro z w ie ­
d z io n a . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  pod  
9248.
N A J W IĘ K S Z Ą  ilo ś ć  O- 
f e r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a t ry m o n ia ln e  
„ S y re n k a ”  W a rs za w a , 
E le k to ra ln a  11. In f o r ­
m a c je  10 z ł  zn a c z k a m i.

3935-G

S E T E R A  ir la n d z k ie g o  
ob ezn a ne g o  z m y ś li­
s tw e m  2 -, 3 - le tn ie g o  
k u p ię . P o c z to w a  3a /l 
godz. 15—17. 9200-G
L A M I N A T  z a g ra n ic z n y  
k u p ię . T e l .  397-54 w  
godz. 9— 18. 9170-G

RÓŻNE

K O M IS - S K L E P  Z U R iT ,  
u lic a  W ie lk a  34, te l. 
466-33 p o ś re d n ic zy  w  
s p rze d a ży  —  k u p n ie  
sp rzę tu  ra d io w o -te le w i­
z y jn e g o  o ra z  s p rze d a­
je  p o s z u k iw a n y  sp rzę t  
p rz e c e n io n y . D u ż y  w y ­
b ó r o d b io rn ik ó w  im p o r  
to w a n y c h , k tó re  m o żn a  
k u p ić  ta k ż e  n a  ra ty !

3708-K

S P E C J A L N O Ś C IĄ  s k le ­
p u  Z U R iT , p l. L o tn i ­
k ó w  8, te l. 358-65 je s t  
d u ż y  a s o r ty m e n t p ły t  
g ra m o fo n o w y c h  z d a w ­
n y m i 1 w s p ó łc ze s n y m i 
m e lo d ia m i. D o g o d n y  w y  
b ó r k a ta lo g o w y  — m o ż ­
liw o ś ć  bezp o ś red n ie g o  
p rze s łu c h a n ia . P o n a d to  
m ożna k u p ić  g ra m o fo ­
n y , ra d io o d b io rn ik i i  
części z a m ie n n e  ra d io ­
w o - te le w iz y jn e .

3708-K
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e . Jan u sz  W a lic k i ,  
t e l .  43-824. 8585-G
G A R A Ż  do  w y r a 4ec i^ . 
G ra ż y n y  2. W iad o m o ść :  
t e ł .  385-11 do godz. 
15.30. 91 89 -0
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  gara ż  
m u r o w a n y , z  . k a n a łe m  
w  c e n tr u m  P o g o d n a  w  
p o b liż u  u l.  W c -k io w ’ -  
cza. O f e r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  ¡p od  -9202.

W Y N A J M Ę  p o k ó j, n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i  
z żo n ą . O fe r ty :  B iu r o  
O głoszeń  Szczec in  p o d  
9208.
P O K O I z  u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i w y n a jm ę  s a m o t­
n y m  lu b  m a łże ń s tw u  
b e zd z ie tn e m u . W a rs ze ­
w o . u l .  D z ie rżo n a  64.

9207-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i w  
S zc ze c in ie  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  K ie l ­
cach . W iad o m o ść : S zcze  
c in , t e l .  372-29, u l .  Ja n a  
K a z im ie rz a  10/8.

9206-G
B R A C IA  p o s zu k u ją  po ­
k o ju  z n ie k rę p u ja c y m  
w e jś c ie m . O fe r ty :  B iu ro  
O g ło s zeń  Szczec in  no d  
9205.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  
p a n u . W . P o la  2a.

9199-G
C IE P L IC E  Z D R Ó J  — 2
p o k o je , k u c h n ia , o g ró ­
d e k , d z ie ln ic a  w il lo w a  
z a m ie n ię  na p o d ob n e  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość: S zc zec in , B o g u ­
m iły  3/5. 9195-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j w  
ś ród m ieś c iu  2 p an o m . 
T e l .  255-08. 9194-G
K U P IĘ  w ła sn o ś c io w e  
m ie s zk a n ie , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , śród m ieś ­
c ie . A r m ii  C z e rw o n e j 
37a/28. 9193-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  i ła ­
z ie n k ą  w  P o d  ju c h a c h  
z a m ie n ię  na 2 w z g lę d ­
n ie  1 1/2 p o k o ju  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą  w  in n e j 
d z ie ln ic y . Z g ło sze n ia :  
te l. 455-22 po go d z . 16.

9191-G
P O K O J . c. o., w y g o d y , 
śród m ieś c ie  w y n a jm ę  2 
p a n o m . T e l. 382-41 godz. 
16—19. 9188-G

3 D U Ż E  p o k o je  z ła ­
z ie n k ą  za m ie n ię  na 3 
m a łe  lu b  2 w ię k s z e , 

n a jc h ę tn ie j w  ś ród ­
m ie ś c iu . T e l . 361-77.

9187-G
S A M O T N A , p ra c u ją c a  
z  d z ie c k ie m  ( la t  6) po ­
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o  p rz y  k u l­
t u r a ln e j  ro d z in ie  z m oż  
liw o ś c ią  o p ie k i n ad  
d z ie c k ie m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  
po d  9186.
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie , k o m fo r t ,  k w a te ru n  
k o w e , I I  p . ś ród m ieś cie  
J e le n ie j G ó ry  p i ln ie  z a ­
m ie n ię  na po d ob n e w' 
S zc zec in ie . W iadom ość: 
S zc zec in , R e w o lu c ji P a ź  
d z ie rn ik o w e j 24/13.

9185-G
S A M O T N Y . 43, śred  
n ie  w y k s z ta łc e n ie , p ra ­
c o w n ik  u m y s ło w y  p o -  
s z u k u ie  p o k o ju  s u b lo ­
k a to rs k ie g o . O fe r ty :  
B iu r o  Ogłoszeń S zcze­
c in  no d  9209. 
M IE S Z K A N IE  M -3 , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  D ą ­
b iu  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s ze  w  
c e n tr u m . O fe r ty :  B iu ro  
Og»oezeń Szczec in  pod  
9211.
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
śród m ieś c ie  z a m ia n ie  na
3 p o k o t»  w  ś ró d n re ś -
H u . u l.  B ogus ław a 46/27. 
t u  r>„ o fic y n a  od  godz. 
16 do  19. 9219-G
3 P O K O J E  duże. k o c e ­
n ia . ła z ie n k a , ś ród m ieś ­
c ie  z a m ia n ie  n a  2 m ie ­
s zk an ia  e w e n tu a ln ie  ted  
no  m n ie js ze . T e l .  3«-647.

M IE S Z K A N IE  2 -p O k o jo -  
w e  z  w e ra n d ą , w ła sn o ś­
c io w e  w  C iep lica ch  S I. 
z a m ie n ię  na pod ob n e  w  
S zc zec in ie . O f e r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in
p o d  92^3-

Zakup bez straty czasu
K u p n o  z b io ro w e  p o p u la rn y c h  od­

b io rn ik ó w  tu ry s ty c z n y c h  „M IN O R ” . 
„S Y L W IA ”  z za s ila n ie m  e le k try c z ­
n y m  lu b  b a te ry jn y m  w  cenie  od 
1 000— 1 426 z ł u ła tw i p ra c o w n ik o m  
za k ła d ó w  uspo łe czn ion ych  O  RS i  
Z U R iT .

W s z e lk ie  fo rm a ln o ś c i zw iązane  z 
z a kup em  i  u zyskan ie m  k re d y tu  za­
ła tw ia n e  są w  poszczegó lnych  za­
k ła d a c h  p ra c y  p rzez  p ra c o w n ik ó w  
O RS i  Z U R iT .

P ie rw sza  w p ła ta  10 p roc., ilo ść  
r a t  do 24. w yso kość  ra ty  m ies ięcz­
n e j od  40— 100 tI  w  za leżnośc i od 
s k ła d u  g ru p y  (2, 3, 4, 5 osób).

N a  te re n ie  m ias ta  Szczecina tę  
dogodną fo rm ę  d z ia ła ln o ś c i p ro w a ­
d z i d y re k c ja  Z U R iT , te l.  250-77 i  
ORS, te l. 375-46.

Poza Szczecinem  n a jb liż s z e  p la ­
c ó w k i Z U R iT  i  ORS. 3518 -K

P R Z E T A R G
K o m e n d a  W o je w ó d z k a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  
w  S zc ze c in ie  p r z y  u l.  M a ło p o ls k ie j 15 ogłasza  
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t 
re m o n to w o -b u d o w la n y c h  i  in s ta la c y jn y c h  w  
n a s tę p u ją c y c h  o b ie k ta c h :
—  B u d o w a  g a ra ż y  K W  M O  p r z y  u l.  M a ło p o l­

s k ie j 16 w  S zc zec in ie .
—  R e m o n t b u d y n k u  w c zas o w eg o  p rz y  »1. K as­

p ro w ic z a  9, Ś w in o u jś c ie .
—  R e m o n t  b u d y n k u  w c zas o w eg o  p r z y  u l .  S ło ­

w a c k ie g o  4 Ś w in o u jś c ie .
—  R e m o n t b u d y n k u  w c zas o w eg o  p rz y  u l .  S ło ­

w a c k ie g o  6 Ś w in o u jś c ie .
—  R e m o n t b u d y n k u  w c zas o w eg o  p rz y  u l.  K r ó t ­
k ie j  1 M ię d z y z d ro je .
Z a k re s  ro b ó t o b e jm u je  ro b o ty  b u d o w la n e  in s t. 
w o d -k a n . i  e le k try c z n e . O f e r t y  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  s k rz y n c e  o fe r to w e j w  h a l lu  g m a c h u  
K W  M O  p rz y  u l .  M a ło p o ls k ie j 15. Ś le p e  k o s z to ­
ry s y  do  w g lą d u  w  p o k . 412 ( IV  p . t e l .  407). 
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  19. X .  1968 r .  
godz. 9, w  p o k . 412. Z a s trze g a  się d o w o ln y  
w y b ó r  o fe re n ta . 4047-K

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , 
że 7 p a ź d z ie rn ik a  1968 r .  

z m a rł n a g le  d łu g o le tn i p ra c o w n ik  
b u d o w n ic tw a , s ta rszy  in s p e k to r D y ­
re k c j i  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  w  
Szczecin ie , odznaczony S re b rn ą  O d ­
znaką  P Z IT B  i  G ry fa  P om orsk ieg o

A le k s y  Jabłoński
W  Z m a r ły m  t ra c im y  dobrego, s u ­

m iennego, o fia rn e g o  K o legę  
i  w s p ó łp ra c o w n ik a .

P ogrzeb  odbędzie  się
9 p a ź d z ie rn ik a  b r. o godz. 10.30 

na C m en ta rzu  C e n tra ln y m .
W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  

R o dz in ie  sk ła da  
D y re k c ja , P od s taw ow a  O r­
g an iza c ja  P a r ty jn a , Rada 
Z a k ła d o w a . K o ło  Z a k ła d o ­
w e  P Z IT B  oraz za łoga 
D y re k c j i  B u d o w n ic tw a  R o i 
n iczego  w  Szczecinie.

4049/K

P O K Ó J , w s p ó ln a  k u c h ­
n ia  z a m ie n ię  na po d ob ­
ne. S v a ro ż y c a  13/2 od  
g o d z. 17. 9229-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n ie n c e . U l .  Ż ó łk ie w ­
s k ie g o  3/4. 9230-G
B R A T  z s io s trą , po  
s tu d ia c h  n a ty c h m ia s t  
p o s z u k u ją  p o k o ju  e w e n  
tu a ln ie  2 p o k o i m n ie j­
szy ch , n a jc h ę tn ie j na  
P o g o d n ie . W iad o m o ść :  
t e l .  70-870 g o d z . 16—20.

9233- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a o k re s  ro k u . T e l .  
428-63 godz. 7—14.

9234- G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e -  
go. M ic k ie w ic z a  16/1.

9239-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i. O fe r ­
t y :  a l .  W o j .  P o ls k ie g o  
54/4. 9244-G

R O B E R T  K O R A L E W ­
S K I,  Z d z is ła w  K w ia t ­
k o w s k i z g u b il i  p rz e ­
p u s tk i p o r to w e  n r  n r :  
14172, 14189. 9201-G

28. I X .  68 o godz. 18.30 
s p rze d  s k le p u  p rz y  u l.  
B u d z is z y ń s k ie j s k ra d z lo  
no  ro w e re k  d z ie c ię c y  
„ P u c h a te k ”  (w iś n io w y ) .  
P ro s zę  o z w ro t  z a  w y ­
n a g ro d ze n ie m  p o d  ad ­
res: u l.  B u d z iszy ń sk a  
31e/14. 9214-G

P R O K U R A T U R A  W o je ­
w ó d zk a  w  S zc zec in ie  
u n ie w a ż n ia  zag u b io n ą  
le g . s łu żb o w ą  n r  757 
ws^daną na n a zw is k o  
M a r ia  B o jd a . 9236-G

Z G U B IO N O  zaś w ia d cze ­
n ie  o zd e p o n o w a n iu  
k s ią ż e c z k i w o js k o w e j n a  
n a zw is k o  E d w a rd  P iec .

6237-G
D Y R E K C J A  P a ń s tw o ­
w e j S z k o ły  M o rs k ie j w  
S zc zec in ie  u n ie w a ż n ia  
zag u b io n ą  le g . s tu d e n c ­
k ą  n r  32 /N P/67 n a naz­
w is k o  A le k s a n d e r  B ia -  
l ic .  9238-G
14. I X .  68 zg u b io n o  ze­
g a re k  w  o k o lic y  u l.  
P o n ia to w s k ie g o  w  a u to  
b u s ie  lu b  t r a m w a ju  
„7” . U c zc iw e g o  z n a la z ­
cę p roszę o z w ro t  za  
w y n a g ro d z e n ie m : K o ­
n o p n ic k ie j 67/1.

9243-G
Z G U B IO N O  p rze o u s tk ę  
p o rto w ą  n r  1224“’ n a  
n a zw is k o  N o rb e r t  B i ł t t -  
n e r . 9245-G
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N a  r a z ie  t y t u łe m  e k s p e r y m e n t u

W PDT „POSEJDON”
nowy system sprzedaży

W  S T O IS K A C H  U M IE S Z C Z O N Y C H  na I I  p iętrze Powszech 
nego Dom « Towarowego „PO SEJD O N” w  Szczecinie zmieniono  
od w czoraj system sprzedaży. Ekspedientka, po w ybran iu  przez 
k lie n ta  tow aru , w ypisuje paragon, z k tó ry ir  kupujący udaje się 
do kasy. W  tym  czasie tow ar w ędru je  do pakow ni, a k lien t po 
opłaceniu należności odbiera tow ar w  tejże pakow ni. N a  I I  pię­
trze  są i  kasy i ty leż  zna jd u ją  cych się obok nich pakow ni. Na  
każdym  stoisku jest w yw ieszka inform ująca o tym , w  k tó re j 
kasie (wszystkie są ponum erowane) k lien t m a opłacić należ­

n ie  od s p ra w n e j o rg a n iz a c ji 
p ra c y , d la te go  pośw ięca  się je j 
obecn ie  m a k s im u m  u w a g i, z 
g ó ry  p rze p ra sza ją c  k lie n tó w  "a 
m o ż liw e  u c h y b ie n ia  w  p ie rw ­
szym  o kre s ie , (aż)

5 milicjantów
odznaczonych

odznakami

„Przodujący Kolejarz”
W C Z O R A J  w  D O K P  o d b y ła  

s ię  m iła  u roczystość, zw iązana  
z  o bchodzonym  w c z o ra j „Ś w ię ­
te m  M i l i c j i ” . D y re k to r  inż. W in  
c e n ty  R a d o m iń s k i odznaczy ł od 
z n a k a m i „P rz o d u ją c y  K o le ja rz ”  
5 fu n k c jo n a r iu s z y  M O  w s p ó ł­
p ra c u ją c y c h  z k o le ją . Są to : 
k p t.  S e w e ry n  G on d yn  i  st. 
s ie rż . Z y g m u n t P e rs k i ze Szcze 
c in a , st. s ie rż . A u g u s ty n  P ie tr a - 
l i k  ze S ta rg a rd u , s ie rż a n t S ta ­
n is ła w  B o ry n  z B ia ło g a rd u  i 
p o r. Z d z is ła w  C e ra p iń s k i ze 
¿Słupska, (aż)

Notatnik
szczeciński

Sa W R Z E Ś N IA  b r . o k . godz. 12 
Via u l .  E n e rg e ty k a , s a m o ch ó d  oso­
b o w y  m a r k i  „ T ra b a n t” , ja d ą c y  od 
S tro n y  Ś ró d m ie ś c ia  w  k ie ru n k u  
S zc z e c in a -D ą b ia , p o tr ą c i ł  n a  je z d n i  
n ie le tn ie g o  ro w e rzy s tę , k tó ry  do - 
z n a t  p o w a żn y c h  o b ra że ń  c ia ła . 
Ś w ia d k o w ie  po w yżs zeg o  w y p a d k u  
¡p ro szen i są o zg ło sze n ie  s ię  w  K o - 
'm e n d z ie  M ie js k ie j M O  (u l. K a s zu b ­
s k a  35, p o k . 4, w  godz. 8—16.

W  R A M A C H  „ś ro d y  o k rę to w c a ”  
^ u tr o , o  godz. 18 w  D o m u  T e c h ­
n ik a  (a l. W o js k a  P o ls k ie g o  67) m g r  
In ż . W a c ła w  C Z U C H O N S K I w y g ło s i 
o d c z y t  n t. „ H is z p a ń s k i p rz e m y s ł 
.o k rę to w y ” . W stęp  w o ln y .

mm
K A L E N D A R Z
I M P R E Z

T O  J U Ż  N A P R A W D Ę

.. . ta k i  s m u tn y  w n io s e k  w y ­
c ią g n ę li w c z o ra j n a w e t n a j­
w ię k s i o p ty m iś c i, m a rz n ą c  i 
m o k n ą c  n a  z im n y m  deszczu. 
C zas p o m yś le ć  o z im o w y  oh o -  
k ry c ia c h , a ty m c za s e m  w  &kle  
p ach  n ie  m a  jeszcze z b y t  d u ­
żego  w y b o r u , g d y ż  w e d łu g  za 
p e w n ie ń  k ie ro w n ic tw a  p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h , g łó w n e  d o ­
s ta w y  o d z ie ży  z im o w e j p rz e w i  
d z ia n e  są d o p ie ro  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a .

P A S  P R Z E S Z K Ó D

N A  U L . C H O P IN A

P rz e d  k i lk u  d n ia m i p rz e k o ­
p ano  w  p o p rz e k  u lic ę  C h o p i­
na, tw o rz ą c  w  a s fa lc ie  g łę bo ­
k i ró w . k tó ry  s ta n o w i p ra w ­
d z iw ą  p u ła p k ę  d la  k ie ro w c ó w  
p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h , a 
szczeg ó ln ie  m o to c y k lis tó w . 
C zas n a jw y ż s z y  usu n ą ć tę  p rze  
szkodę, k tó ra  w  k a ż d e j c h w i­
l i  m o że  sp o w o d o w a ć  ś m ie r te l­
n y  w y p a d e k  lu b  t r w a łe  k a 'e c  
tw o .

C H L E B  N IE  J E S T

D O  G Ł A S K A N IA

C z y te ln ic y  s y g n a liz u ją  nam  
że w ie lu  k l ie n tó w  w  „ S a ­
m a c h ”  z p ie c zy w e m  h o łd u je  
b rz y d k ie m u  z w y c z a jo w i d o ty  
k a n ia  c h leb a  rę k a m i, i to  p a ­
ru  b o c h e n k ó w , za n im  p o d e j­
m ą  d e c y z ję  z a k u o u . N ie  je s t  
to  z a c h ę c a ją c y  w id o k  d la  in ­
n y c h  k l ie n tó w . (k k )

D Z IŚ  (w to r e k , 8. X . )

G odz. 9.30 — „ D Z IE Ń  O T W A R ­
T Y C H  K O S Z A R ”  — m ło d z ie ż  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  z w ie d z i re jo n  z a -  
k w a te ro w a ń , k lu b  je d n o s tk i, sa lę  
t r a d y c j i .  O d b ęd z ie  s ię  te ż  p o k a z  
sp rzę tu  i  u z b ro je n ia .

G odz. 18 — b ie s ia d a  l i te r a  c k o -m u -  
zy c zn a  z a ty tu ło w a n a  „W O J S K O  
P O L S K IE  W  M U Z Y C E  I  P O E Z J I”  
— F il ia  B ib lio te c z n a  N r  3 u l .  Ś w ia ­
to w id a  97 (d z ie ln ic a  N a d  O d rą ).

J U T R O  (ś ro d a , 9 .X .)

G o d z . 11 — sp o tk a n ie  k a d r y  o f i ­
c e rs k ie j z m ło d z ie ż ą  S z k o ły  P odsta  
w o w e j N r  52.

G o d z . 12 —  p ro je k c ja  f i lm ó w  W y ­
tw ó r n i F ilm o w e j „ C Z O Ł Ó W K A ”  
d la  m ło d z ie ż y  T e c h n ik u m  B u d o w la  
nego —  k in o  „ M a rs ” .

G odz. 16 —  d la  m ło d z ie ż y  re c y ta ­
to rs k i k o n k u rs  z n ag ro d a m i na  
zn a jom oś ć  w ie rs z y  o L u d o w y m  
W o js k u  P o ls k im  —  G a rn iz o n o w y  
K lu b  O f ic e rs k i.

S Z C Z E C IŃ S K I P D T  je s t je d  
n y m  z czterech  P D T  w  k ra ju ,  
w  k tó r y m  system  ten  (stoso­
w a n y  za g ra n ic ą  we w s z y s t­
k ic h  d użych  p la c ó w k a c h  h an ­
d lo w y c h ) ty tu łe m  e kspe rym en  
tu  obecn ie  o bo w ią zu je . W p ro ­
w adzony zosta ł ria m ocy za­
rządzen ia  m in is tra  H a n d lu  We 
w n ę trz n e g o  „w  spraw ie ekspe­
rym enta lnych  zasad zabezpie­
czenia m ienia społecznego w  
niektórych jednostkach”.

Jakie  korzyści może p rz y ­
nieść ta  zm iana? R o zm a w ia ­
liś m y  na ten  te m a t z d y r. P D T  
—  B. A u g u s to w s k im  i d y r. 
h a n d lo w y m  —  K . C ła p iń ską .
K o rz y ś c i je s t k ilk a .

M O Ż N A  B Ę D Z IE  o b s łu ży ć  W IĘ ­
C E J  k l ie n tó w  i  L E P IE J .  D lac zeg o  
w ię c e j. D la te g o , że p ra c a  k tó rą  
d o ty ch c zas  w y k o n y w a ła  je d n a  ek s ­
p e d ie n tk a  ro z ło żo n a  z o s ta je  n a  3 
osoby — .e k s p e d ie n tk ę , k a s je rk ę  i 
p a k o w a c z k ę . D lac zeg o  le p ie j?  Bo  
e k s p e d ie n tk a , k tó ra  d o ty ch c zas  k a ­
so w a ła  i p a k o w a ła , a  n ad e w s zy s t­
ko p i l n . o w a ł a  to w a ru  n ie  m o ­
g ła  w ie le  czasu i  u w a g i p o św ięc ić  
k l ie n to w i, ro z m o w ie  z n im , d o ra ­
d z e n iu . P o w ie  k to ś  — ta k , a le  
k l ie n t  m u s i te ra z  ch o d z ić  do  trzec h  
osób. T o  p ra w d a , a le  z c h w ilą  
p rz y z w y c z a je n ia  s ię  k l ie n tó w  i  opa 
n o w a n ia  s y s te m u  p rz e z  s p rze d a w ­
c ó w  — czas „ p o b y tu ”  u ty c h  trz e c h  
osob n ie  p o w in ie n  b y ć  d łu żs zy  n iż  
d a w n ie j u  je d n e j e k s p e d ie n tk i.

D R U G A  K O R Z Y Ś Ć  — to  zn ie s ie ­
n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i m a te r ia ln e j  
sp rze d a w c ó w . O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
e w e n t. s t r a ty  p o w s ta łe  z  ró żn y c h  
p o w o d ó w  p rz e jm u je  n a  s ieb ie  
p rze d s ię b io rs tw o . D o ty c h c za s  za 
s tra ty  te  b y ła  f in a n s o w o  o d p o w ie ­
d z ia ln a  s p rze d a w c zy n i, w  z w ią z k u  
z c zy m  n a jw ię c e j u w a g i p o ś w ię ­
ca ła  p i ln o w a n iu  to w a ru  i  n ie  m a 
co  te m u  się d z iw ić . D z iś  ta k ż e  je s t  
zo b o w ią za n a  do p iln o w a n ia  to w a ­
ru , a le  na in n y c h  zasadach . In t e ­
res p rz e d s ię b io rs tw a  zo s ta ł zab e z­
p ie c zo n y . S p rz e d a w c z y n ie  z a t ru d ­
n io n e  na ty m  p ię tr z e  z o s ta w ia ją  w 
s z a tn i p łaszcze, to re b k i itp ., na 
sa lę  w c h o d zą  w  s łu ż b o w y m  s tro ju , 
m a ją c  p rz y  sobie t y lk o  ko s m e ty c z ­
k ę  z n ie w ie lk ą , m a k s im u m  50 z ł  
sum ą, m a ją  o g ra n ic zo n ą  m o ż ­
ność p o ru sza n ia  s ię  po  P D T ,  p rzy  
w y jś c iu  z p ra c y  m ogą p o d legać  
k o n t r o li .

T R Z E C IA  K O R Z Y Ś Ć . Z a in s ta lo ­
w a n e  k a s y  „ S V E D A ”  p ro d . szw ed z­
k ie j są ta k  s k o n s tru o w a n e , że n ie  
t y lk o  k a s u ją  należność , a le  m a ją  
l ic z n ik i,  p o z w a la ją c e  re je s tro w a ć  
lic zb ę  sp rze d a n y c h  s z tu k  5 o k re ś lo ­
n y c h  a r ty k u łó w . F a k t  te n  b ęd z ie  
w ie lc e  p o m o c n y  w  p ra c y  is tn ie ją ­
ce j w  P D T  k o m ó rk i a n a liz y  r y n ­
k u . K ażd e go  m ie siąc a k a s y  będą  
m ia ły  in n y  p ro g ra m , tz n . ka żdego  
m ie siąc a będ ą  re je s tr o w a ły  s p rze ­
daż in n e g o  ze s ta w u  to w a ró w . D an e  
te  p o zw o lą  zo r ie n to w a ć  się w  w ie l ­
ko ś c i za p o trz e b o w a n ia  n a o k re ś lo ­
n e to w a ry , a to  z k o le i p o m o że  w  
p ra w id ło w y m  d o k o n y w a n iu  za m ó ­
w ie ń .

P D T  „P O S E J D O N ”  je s t 
p ie rw szą  w  S zczecin ie  p la c ó w ­
ką  h a n d lo w ą  p ra c u ją c ą  na  za­
sadach, k tó re  m a ją  b yć  w p ro ­
w adzone w  c a łym  p o ls k im  
h a n d lu . D y re k c ja  P D T  zdaje  
sobie sp ra w ę , że pow odzen ie  I ,Ieden z ku„ a d k ów 
now ego system u za leży o g ro m - 1 k liw ą  opiekunką.

D elegaci na M ie jską  K onferenc ję
W yb o rc zą  PZPR

M ło d z ie ż  
Ï nowoczesne statki
SK R O M N A  T A B L IC Z K A  

na n ie p o z o rn y m  b u d y n ­
k u  p rz y  u l.  L u d o w e j 11 

in fo rm u je ,  że tu ta j w ła ś n ie  
m ieśc i się C e n tra ln y  O środek 
K o n s tru k c y jn o -B a d a w c z y  P rze  
m y s łu  O krę to w e g o , O d d z ia ł w  
Szczecin ie . W n ę trz a  poszcze­
g ó ln ych  pom ieszczeń w y p e łn io  
ne są po b rze g i deskam i k re ­
ś la rs k im i i  b iu rk a m i,  a śc iany  
obw ieszone  sch em ata m i k o n ­
s t r u k c j i  o k rę to w y c h . T o  tu ta j 
w ła ś n ie  ro d zą  się p ro je k ty  
i śm ia łe  p o m y s ły , k tó ry c h  
u rz e c z y w is tn ie n ie  w  stoczn iach  
p rz y n o s i ta k  w y s o k ą  ocenę 
i p rzo du ją ce  m ie jsce  naszem u 
k ra jo w i w  ś w ia to w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  o k rę to w y m .

W  D Z IA L E  W Y P O S A Ż E N IA  P O ­
K Ł A D O W E G O  z a s ta je m y  zastępcę  
g łó w n e go  k o n s tru k to ra  in ż . T a d e u ­
sza S ta c h u rs k ie g o . M a  a k tu a ln ie  na  
w a rs z ta c ie  p r o je k t  w y p o s a że n ia  p o ­
k ła d o w e g o  m aso w c a  o nośności 32 
ty s . D W T  p rzezn a czo n e go  d la  P Z M .  
In ż . S ta c h u rs k i, to  postać zn a n a  w  
C O K B , p e łn i f .u n k c ję  s e k re ta rza  
P O P  i  zosta ł p rz e z  w ła s n ą  o rg a n i­
z a c ję  p a r ty jn ą  i  c z ło n k ó w  p a r t i i  
p rz y  Z a k ła d a c h  E le k tro n ic z n e j  
T e c h n ik i O b lic z e n io w e j, „ C e n tro -  
n io ru ” , N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
sk iego I I  O M  i O d d z ia łu  W o je ­
w ó d zk ieg o  N B P  w y b ra n y  d e leg a­
te m  na M ie js k ą  K o n fe re n c ję  W y ­
b o rczą  P Z P R .

n u r t u ją  to  ś ro -

W y d a ć  b y  się m o g ło  rzeczą  
d z iw n ą , a le  w y ją tk o w o  d u żo  m ie j­
sca w  d y s k u s ji p rzę d z  ja z d  o w e j 
w ś ró d  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  n a ­
szego o d d z ia łu  z a jm u je  m ło d z ie ż . 
U w a ż a m y , że n a u k a  w  szk o ła ch  
p o d s ta w o w y c h  p o w in n a  b y ć  ro z ­
p o c zy n a n a  ju ż  w  6 ro k u  ż y c ia , co

Dyplomy, nagrody, emocje

Nasz kochany kundel ■  ■ d

ze sw ą tro s -

ZE  160 P IE S K Ó W , k tó re  pod 
o p ie ką  sw o ich  w ła ś c ic ie li p rz y  
sz ły  na n ie d z ie ln e  re n de z-vo us  
—  125 k o m is je  ko n k u rs o w e
o c e n iły  ja k o  zadbane i  odpo­
w ia d a ją c e  p iesk iem u  s ta n d a r­
d o w i. O p ie k u n o w ie  ty c h  k u n ­
d e lk ó w  o trz y m a li d y p lo m y , 
o raz  w  drodze  lo sow an ia  ks iąż 
k i  p rz y ro d n ic z e  a d la  k u n d e l­
k ó w  kagańce , smycze, obroże.

M IM O  n ie s p rz y ja ją c e j p o g o d y  na  
te re n ie  s c h ro n isk a  s p o tk a li się  n ie  
t y lk o  w ła ś c ic ie le  p só w  ze s w y m i  
u lu b ie ń c a m i le cz  ta k ż e  w id z o w ie .  
A łe  i o n i n ie  b y l i  o b o ję tn i n a  psie 
u ro k i ,  p o n ie w a ż  aż 13 p rz e b y w a ją ­
cy c h  w  s c h ro n is k u  n ic z y ic h  k u n ­
d e lk ó w  z n a la z ło  o p ie k u n ó w  c z y li  
zo sta ło  sp rze d a n y c h  i  p o w ę d ro w a ło  
do  d o m ó w , g d z ie  z n a jd ą  o p ie k ę  i  
d o b re  serce.

W p ły n ę ły  ta k ż e  d a tk i n a  rzecz  
T o w a rz y s tw a  O p ie k i n ad  Z w ie rz ę ­
t a m i. N ie d z ie ln a  im p re z a  p rz y n io ­
sła 1300 z ł na te «  ce l. M iło ś n ic y  
z w ie rz ą t  w ię c  n ie  z a w ie d li.

N IE  O D B Y Ł  S IĘ  n a to m ia s t po ­
ka z  t re s u ry . P ies , k tó r y  m ia ł się  

'p ro d u k o w a ć , b y ł z a ję ty  „ s łu ż b o ­
w o ” , o c zy m  o rg a n iz a to ró w  w y s ta ­
w y  p o in fo rm o w a ł je g o  o p ie k u n . 
A le  i t a k  e m o c ji b y ło  du żo , a u -  
cze s tn ic y  na p e w n o  n ie  ż a ło w a li, 
że w y b r a li  się n a tę  w y s ta w ę .

(Jo l)

p rz y n io s ło b y  sk ró ce n ie  czasu k s z ta l 
c e n ią  i  p o z w o liło b y  m ło d y m  lu ­
d z io m  w  w ie k u  21 Łub n a w e t 20 
la t  p rz y s tą p ić  do  p ra c y . Z y s k a lib y ś ­
m y  w ię c e j m ie js c  w  p rze d s zk o la c h , 
n ie  m ó w ią c  o ko rzy ś c ia c h  d la  c a łe j  
n as zej g o s p o d a rk i. T a k i  okre s  
k s z ta łc e n ia  p r z y ję t y  je s t  z re sztą  
w e  w s zy s tk ic h  p rz o d u ją c y c h  k r a ­
ja c h  e u ro p e js k ic h . P o w in n iś m y  za­
o s trzy ć  w a lk ę  z  p rz e ja w a m i c h u li­
g ań s tw a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s tw a rz a ­
ją c  je d no c ześ n ie  w a r u n k i d la  re ­
e d u k a c ji  ty c h  je d n o s te k , k tó ry c h  
n ie k ie d y  z łe  w a ru n k i d o m o w e  lufa 
s k ło n n o śc i d o p ro w a d z iły  do  k o t t -  
s j i  z p ra w e m . W a rto  b y  ro zw a ży ć  
m o żliw o ść  p o w o ła n ia  do  ż y c ia  na  
baz ie  O H P , Z  M S  i  Z M W  m a s o w e j 
o rg a n iz a c ji ja k  k ie d y ś  „S łu żb a  
P o ls c e ” , w  k tó re j m ło d z i lu d z ie  
z d o b y w a lib y  k o n k r e tn y  zaw ó d , a 
ta k ż e  o d p o w ie d n ie  w y c h o w a n ia  
o b y w a te ls k ie .

Z  p ro b le m ó w  w e w n ą t r z p a r ty j­
n y c h  w id z im y  p o trz e b ę  u c z u le n ia  
c z ło n k ó w  p a r t i i  na to , b y  n ie  t y lk o  
n a ze b ra n ia c h  p a r ty jn y c h  a f i-rm o -  
w a łi sw e s łuszne s ta n o w is k a , a łe  
ró w n ie ż  w  ż y c iu  p ry w a tn y m  słu ­
ż y l i  w ła ś c iw y m  p rz y k ła d e m . N a to ­
m ia s t z n aszych  czy sto  zaw o d o ­
w ych s p ra w  — k o n ty n u u je  T ad e u sz  
S tac h u rsk i —  w y s u w a  się na p la n  
ń e rw s z y  s k ró c e n ie  c y k lu  p ro je k to -  
va n ia  s ta tk ó w . O d p o w ie d n ie  z m ia -  
jy  o rg a n iz a c y jn e  w  naszej p la c ó w ­
ce p o w in n y  p rzy n ie ś ć  w zro s t w y ­
d a jno ś c i p ra c y , a p o p ra w a  ko o p e­
ra c ji  i  p rzy s p ie s ze n ie  w y k o n a w s tw a  
naszych p ro je k tó w  p rze z  s toczn ie  
p o z w o li p rz e k a z y w a ć  k l ie n to m  za ­
g ra n ic z n y m  n o w ocze sne s ta tk i o 
(d ob ry m  w y p o s a że n iu  i co w a ż n a  
w  k r ó tk ic h  te rm in a c h . S ą to  o czy ­
w iś c ie  zad a n ia  n ie  t y lk o  n a dziś —  
k o ń c z y  nasz ro zm ó w c a . (k k )

Andrzej Wiącławski
— bezkonkurencyjnym

ko n s îru k îo rem  lataw ców
11 puu n '.u w  U UUvl

o rg a n izo w a n y c h  « 
P S S  „ S p o łe m ”  

:za ło  420 chłopców

E M O C J E  z w ią z a n e  ze „S W IĘ T E łM  
L A T A W C A ”  są ju ż  po za  m ło d y m i 
k o n s tru k to ra m i. Do p u n k tó w  bud«* 
w y  la ta w c ó w , zorg;
S zc zec in ie  p rze z  
A e ro k lu b  uczęszczało  
i d z ie w c zą t a do za w o d ó w  m ie ji  
s k ic h  s ta n ę ło  p o n ad  200.

W  g ru p ie :  L A T A W C E  P Ł A S K I l  
I  m ie js c e  z a ją ł A n d rz e j W ięc ław *  
sk i, od  k i lk u  ła t  b e z k o n k u re n c y ji 
p y . W  w o je w ó d z k im  „Ś w ię c ie  laI 
t - iw c a ” , k tó re  o d b y ło  się w  uh  
n ie d z ie lę  ró w n ie ż  z d o b y ł I  m ie js c e  
a w ię c  p o n o w n ie  będ z ie  repreze n ]  
to w a ć  nasze w o je w ó d z tw o  n a cen­
t ra ln y c h  za w o d a c h  „ S p o łe m ”  w 
D ę b lin ie . I I  m ie js ce  w  e lim in a c ja c l  
m ie js k ic h  z d o b y ł M . A le ka le je  w , t 
k o le jn e  —  A . K o z io ł, M . Tobolski 
i  R . S z a b a rto w s k i.

W  g ru p ie :  L A T A W C E  S K R Z Y Ń *  
K O W E  z w y c ię ż y l i:  L . Z d a n o w ic z  
W . B o c ia ń s k i, R . M a c k ie w ic z , J, 
P ra js n e r  i  J . P a ry s k i.

Higiena pojęciem obcym
w  dasnsl&Ec&i zakfliatSacfi frysfe rsk ich

U S Ł U G  z a k ła d ó w  f ry z je rs k ic h  
k o rz y s ta m y  dość często  i lu d z io m  
w  n ic h  z a tru d n io n y m  p o w ie rz a m y  
n ie  t y lk o  s w ó j w y g lą d , a le  i  z d ro ­
w ie ;  od  f r y z je r a  b o w ie m  za le ż y  w  
d u ż y m  s to p n iu  c zy  nasze w ło s y  b ę ­
d ą  czy  n ie  będ ą  ch o re . W a rto  w ię c  
c h y b a  p o św ięc ić  k i lk a  s łó w  p rz e ­
s trze g a n iu  h ig ie n y  w  z a k ła d a c h  f r y  
z je rs k ic h .

W  p o d rę c zn ik a c h  p o ś w ię c o n y c h  te  
m u  z a w o d o w i p isze s ię , że  g rze b ie ń , 
szc zo tk a lu b  b rz y tw a  p o w in n y  być  
w y d e zy p .fe k o w a n e  po  k a ż d o ra z o ­
w y m  u ż y c iu . N ie d o p u s zc za ln e  je s t, 
b y ty m  s a m y m  p rz y b o re m  bez pod  
d a n ia  go w y m ie n io n e m u  za b ie g o w i 
o b s łu g iw a ć  k i lk a  osób. Je s t to  z a le ­
ce n ie  b a rd zo  s łu szn e , g d y ż  z  us ług

f r y z je r a  k o rz y s ta ją  ró w n ie ż  lu d z ie  
d o tk n ię c i ró żn eg o  ro d za ju  c h o ro b a ­
m i w ło s ó w , k tó ry c h  le cze n ie  je s t  
d łu g o trw a łe  i n ie ra z  bardzo  u c ią ż li

J A K  n a k a z  te n  je s t p rze s trze g a ­
n y?  w  k a ż d y m  zak ła d z ie  f r y z je r ­
s k im  p rz y  s ta n o w is k a c h  p ra c y  z n a j­
d u ją  się  n a c z y ń k a  ze ś ro d k a m i d e ­
z y n fe k u ją c y m i. W y s ta rc z y  w e jść  
t y lk o  do  z a k ła d u , b y  zo r ie n to w a ć  
się  c zy  f r y z je r z y  z n ich  k o rz y s ta ­
ją .  W  d z ia le  m ęs-kim  s ło ic zk i z p ły ­
n e m  d e z y n fe k u ją c y m  są p o o tw ie ra ­
ne i f r y z je r z y  z re g u ły  stos-ują się 
do o b o w ią z k u  oczyszczan ia  n a rz ę ­
d z i. Z u p e łn ie  in a c z e j je s t  pod ty m  
w z g lę d e m  w  d z ia ła c h  d am s k ich . N a  
c z y n k a  ze ś ro d k a m i d e z y n fe k u ją c y

m i s to ją  a le  ch y b a  t y lk o  n a w y p a ­
d e k  k o n t r o li  z S a n e p id u , g d yż są 
szc ze ln ie  p o za m y k a n e  i żadna z f r y  
z je re k  z n ic h  n ie  k o rz y s ta . W szys t­
k ie  k l ie n t k i  czesze się ty m  s a m y m  
g rz e b ie n ie m , często n ie  oczyszczo­
n y m  n a w e t z w ło s ó w  p o p rze d n io  
czesanej osoby.

N a s tę p n y  p ro b le m  to  rę c z n ik i.  
N ie  w e w s zy s tk ic h  jeszcze z a k ła ­
dach p rze s trze g a  się zasady, że  
K A Ż D A  k l ie n tk a  p o w in n a  o trzy m a ć  
c z y s ty , n ie u ż y w a n y  rę c z n ik . W  n ie  
k tó ry c h  z  n ic h  m o żn a  z a u w a ży ć  w i  
szące n a s u s zark ac h  rę c z n ik i,  k tó re  
po w y s c h n ię c iu  są w  d a ls zy m  ciąg u  
u ż y w a n e . A b y  zap o b ie c  ty m  n ie d o ­
p u s zc za ln y m  p ra k ty k o m  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  F r y z je r ó w  „ U ro d a ”  za ­

m ie rz a  yv prow adzić  rę c z n ik i p a k o w a  
ne w  fo lio w e  w o re c z k i, k tó re  o trz y  
m y w a ć  b ęd z ie  k a żd a  k l ie n tk a , a w 
d z ia le  m ę s k im  —  p a p ie ro w e  s e rw e t  
k i ,  k tó re  w y rz u c a n e  będ ą  po  jed> 
n o ra z o w y m  u ż y c iu .

M Ó G Ł B Y  K T O Ś  Z A P Y T A Ć :  „N ot 
d o b rze , a co ro b i k ie r o w r ń k t  N a  
n im  p rze c ie ż  c ią ż y  o b o w ią z e k  d o p ił 
n o w a n ia  p e rs o n e lu ” .

K ie r o w n ik ie m  z a k ła d u  je s t z re ­
g u ły  m ę żc zy zn a  b ę d ą c y  f ry z je re m ,  
p ra c u ją c y  w  d z ia le  m ę s k im . N ie  m a 
w ię c  czasu a n i  m o ż liw o ś c i d o p a­
trz e ć  c zy  p o d le g li m u  p ra c o w n ic y  
z a tru d n ie n i w  in n y m  pom ie szc zen iu  
d e z y n fe k u ją  n a rz ę d z ia , zaw sze  d a ­
ją  czy ste  rę c z n ik i itp . A b y  w ię c  
s p ra w o w a n ie  n a d zo ru  w  zak ła d a c h  
f ry z je rs k ic h  p rz y n a jm n ie j ty c h  d u ­
życ h , n ie  b y ło  t y lk o  f ik c ją ,  n a le ża ­
ło b y  z a tru d n ić  w  n ic h  k ie ro w n ik ó w  
e ta to w y c h . l> o p ó k i je d n a k  teg o  s ię  
n ie  u c z y n i sam e k l ie n t k i  p o w in n y  
d o m agać się  d e z y n fe k o w a n ia  n a rz ę  
d z i. (zdam)


